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Absurdy 
pandemii 
na basenie

- Nie ma żadnego prostego przełożenia, które pozwalałoby stwierdzić, że wszyscy wyborcy Szymona 
Hołowni zagłosują na Trzaskowskiego, a wszyscy wyborcy Krzysztofa Bosaka na Andrzeja Dudę 
- mówi politolog, profesor Uniwersytetu Wrocławskiego Przemysław Żukiewicz. 

Kto ma większe szanse na 
zwycięstwo w drugiej turze?
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Dlaczego? Bo komisje dawały 
wyborcom karty bez 
wymaganych pieczęci...

Te głosy były 
zmarnowane

Wyniki w powiecie oławskim
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Oława 
Z sesji 

Miasto zaciągnie kredyt 
w wysokości 15 mln 
zł na budowę nowego 
żłobka, który ma stanąć 
przy przedszkolu „Miś 
Uszatek” w okolicy 
basenu

- O możliwości i potrzebie 
zaciągnięcia kredytu długoter-
minowego na budowę nowego 
żłobka mówiłem już na dwóch 
poprzednich sesjach, a także 
przystępując do prac wyko-
nania projektu tego obiektu 
- podkreślał burmistrz Tomasz 
Frischmann, przedstawiając 
na czerwcowej sesji Rady 
Miejskiej stosowny projekt 
uchwały. 

Zaproponował, by miasto 
wzięło kredyt wysokości 15 
mln zł (5 mln zł w tym roku 
i resztę w przyszłym), chociaż 
- jak zauważył - kosztorys 
inwestorski nowego żłobka 
opiewa na 12 mln zł. O realnej 
cenie zadania można będzie 
jednak mówić dopiero po 
podjęciu uchwały w sprawie 
kredytu i przystąpieniu do 
wyłonienia wykonawcy za-
dania. - Wszystko wskazuje 
na to, że koszt inwestycji nie 
będzie wyższy od kosztorysu 
inwestorskiego, spodziewa-

my się nawet niższej kwoty 
- mówił burmistrz. - Jeżeli 

rzeczywiście tak będzie, war-
tość deficytu budżetowego 
w przyszłym roku zostanie 
skorygowana. Zależy nam 
jednak, aby w tym roku pra-
ce budowlane były bardzo 
intensywne i zakończyły się 
tak zwanym stanem surowym 
obiektu, dlatego już w tym 
roku chcemy przeznaczyć na 
to zadanie 5 mln zł. 

Burmistrz nie ukrywał, że 
przy realizacji zadania spo-
dziewa się dwóch trudności. 
Pierwsza to problemy z grun-
tem. Z badań geotechnicz-
nych, które już wykonano, 
wynika, że grunt, na którym 
ma być postawiony budynek, 
w niektórych miejscach może 
wymagać zagęszczenia lub 
częściowego wzmocnienia 
fundamentów. Druga trud-
ność, z jaką może się zetknąć 
realizacja zadania, to sprawnie 
działający wykonawca. Wła-
dzom miasta zależy, by żłobek 

rozpoczął swoją działalność 
już w lutym 2022 roku. Bu-
dowę trzeba więc - zdaniem 
burmistrza - poprowadzić 
bardzo szybko i sprawnie. 
Prace budowlane powinny się 
zakończyć do września-paź-
dziernika przyszłego roku, 
aby pozostał czas na wyposa-
żenie obiektu.

Skąd w ogóle wziął się 
pomysł na budowę nowego 
żłobka w mieście? Tomasz 
Frischmann wyjaśnił, że wy-
nika to z zapotrzebowania na 
taki obiekt. W ostatnich trzech 
latach w Oławie rodziło się 
rokrocznie 280, 298 i 325 
dzieci, co wskazuje na tenden-
cję wzrostową. Liczba dzieci 
w wieku żłobkowym (od 0 do 
3 lat) od kilku lat utrzymuje 
się na podobnym poziomie - 
1277. W minionym roku dzie-
ci objętych opieką żłobkową 
w placówkach publicznych 
i niepublicznych było niecałe 

15%. Po wybudowaniu no-
wego żłobka miasto zyska 96 
nowych miejsc, a liczba dzieci 
objętych opieką żłobkową 
wzrośnie do 22%. 

- Wiemy o tym, że zapotrze-
bowanie na miejsca w żłob-
kach jest bardzo duże, a rodzi-
ce chętniej zapisują pociechy 
do placówek publicznych 
niż prywatnych - tłumaczył 
burmistrz. - Nie oznacza to, 
że te niepubliczne są gorsze. 
Po prostu w żłobkach pu-
blicznych opłaty są niższe 
i to powoduje większe zain-
teresowanie. 

Kolejnym powodem, dla 
którego miasto chce budować 
nowy żłobek przy przedszko-
lu „Miś Uszatek”, jest jego 
bliskie sąsiedztwo. Wspo-
mniane przedszkole wymaga 
przebudowy ze względu na 
przepisy przeciwpożarowe. 
Po analizach okazało się, że 
dostosowanie istniejącego 

obiektu do nowych wymogów 
kosztowałoby blisko 1,8 mln 
zł. Co więcej, trzeba by go 
wyłączyć z użytku na niemal 
rok. Tymczasem powstała 
koncepcja dobudowy do ist-
niejącego budynku nowego 
modułu - żłobka - co rozwiąże 
problemy z dostosowaniem 
istniejącego obiektu przy dużo 
mniejszej i znacznie krótszej 
ingerencji. Nie będzie też po-
trzeby zamykania przedszkola 
„Miś Uszatek” na czas prac. 

Burmistrz przypomniał, że 
po wykonaniu projektu bu-
dowlanego nowego obiektu 
miasto wystąpiło o dofinan-
sowanie na realizację inwe-
stycji i otrzymało na ten cel 
3.233.000 zł ze środków Unii 
Europejskiej. To dofinanso-
wanie obejmuje wyposażenie 
i działalność żłobka. Miasto 
poczyniło też starania o do-
finansowanie budowy i może 
pozyskać na ten cel 2 mln zł, 
ale żeby zdobyć te pieniądze, 
żłobek musi funkcjonować od 
lutego 2022 roku. Najpierw 
trzeba więc wydać własne 
fundusze. 

- Teren, który wskazali-
śmy na budowę żłobka, jest 
dobrym na inwestowanie - 
przekonywał Tomasz Frisch-
mann. - Grunt stanowi naszą 
własność, mamy tam w miarę 
dobrą instalację i media, te-
ren jest zadrzewiony, blisko 
zieleni. Wiemy, że prowadze-
nie żłobka nie jest zadaniem 
własnym gminy, ale takich 
zadań, które mimo to inicjuje 
i wykonuje gmina, jest bardzo 
dużo. Przykład? Basen odkry-
ty, szkoła specjalna, Centrum 
Terapeutyczno-Rehabilitacyj-
ne „Tęcza” - to po prostu za-
dania wynikające z potrzeby 
naszych mieszkańców, dlate-
go je podejmujemy i proszę 
o przyjęcie tej uchwały.

Burmistrz zapewnił, że 
miasto stać na zaciągnię-
cie kredytu. A odpowiadając 
na pytanie radnego Alberta 
Zielińskiego powtórzył, że 
kredyt większy niż kosztorys 
jest buforem bezpieczeństwa. 
Jeżeli okaże się niepotrzeb-
ny, miasto zmniejszy deficyt 
w tym zakresie. Sama decyzja 
o zaciągnięciu kredytu była 
podyktowana tym, że miasto 
mogłoby utracić już otrzyma-
ne dofinansowanie oraz możli-
wości ubiegania się o kolejne. 

Po krótkiej dyskusji radni 
jednogłośnie podjęli uchwałę 
o zaciągnięciu kredytu w wy-
sokości 15 mln zł.

Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Żłobek na kredyt

Radni jednogłośnie podjęli uchwałę w sprawie zaciągnięcia 15 mln zł kredytu na budowę nowego żłobka

Oława 
Szkoła średnia

 To było nietypowe 
zakończenie roku, 
ale nie zapomniano 
o wyróżnieniach

Wśród najlepszych matu-
rzystów znaleźli się Wiktoria 
Gawron, Martyna Haniszew-
ska, Anna Jazienicka, Prze-
mysław Pustelnik, Sandra 
Tysa, Klaudia Lipniak, Daria 
Podlejska, Paweł Jaskot, Łu-
kasz Kawałko, Szymon Mi-
koda, Klaudia Ćwik, Natalia 
Krauza i Kamila Zagrodna. 
Za zaangażowanie w życie 
szkoły wyróżniono Darię Lech 
i Przemysława Pustelnika.

Najlepsi tegoroczni ucznio-
wie to Natalia Duszkiewicz, 
Maciej Dawidowicz, Małgo-
rzata Kozioł, Maja Kurylak, 
Aleksandra Utmańczyk, Kin-
ga Rydzyk, Klaudia Czyrska, 

Julia Pachoł, Martyna Ku-
żel, Filip Czurak, Katarzyna 
Hawryszko, Daria Limanova, 
Angelika Jurijków, Jakub 
Gąsiorowski, Zofia Fedyna, 
Julia Składanek, Krzysztof 
Baran, Zuzanna Protokowicz, 
Gabriela Tomanowska, Nikola 
Wajdlich, Paweł Moczulew-
ski, Gabriela Gnitecka, Marty-
na Kędzierska, Maciej Kisiel, 
Dominika Klauza, Michał 
Batór, Klaudia Rychłowska, 
Michał Grzebień, Wiktoria 
Kuriata, Adrianna Miszyńska, 
Blanka Piątek, Julia Bielec-
ka, Gabriela Tatar, Gabriela 
Wierzba, Paweł Bochonos, 
Aleksandra Siwko, Wiktoria 
Owsiana, Jakub Lew, Filip 
Grzeszczuk,Bartosz Ciszew-
ski, Emilia Nawrot, Dominika 
Purchała, Sandra Pazgan, 
Jakub Boratyński, Aleksandra 
Michniewicz, Oliwia Wło-
darczyk.

Za osiągnięcia sportowe 
wyróżniono Nikolę Wajdlich 
i Łukasza Jadacha.

(Kt)

Najlepsi uczniowie  
i maturzyści CKZiU
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Powiat 
Wzorowa postawa 

To niesamowity zbieg 
okoliczności i szczęście 
w nieszczęściu. Kiedy auto 
wpadło do rowu z wodą, 
nadjechał kierowca terenówki 
wyposażonej w wyciągarkę. 
Zatrzymali się też inni, 
którzy błyskawicznie ruszyli 
z pomocą. - To bohaterska 
reakcja - mówi bryg. 
Krzysztof Gielsa, zastępca 
komendanta KP PSP w Oławie

26 czerwca przed godziną 
13.00 seat na oławskich nu-
merach rejestracyjnych jechał 
z Jelcza-Laskowic w kierunku 
Oławy. Tuż za wjazdem do 
lasu, niedaleko rezerwatu Ła-
cha Jelcz, auto wypadło z dro-
gi, uderzyło w drzewo, zatrzy-
mując się na dachu w rowie 
z wodą. Kierowca i pasażer 
byli uwięzieni w środku: - To 
trwało 2-3 minuty, kiedy obaj 
byli pod wodą - mówi jeden 
z kierowców, biorących udział 
w akcji ratowniczej.

- W dziesięciu chłopa, wszy-
scy, którzy natychmiast się 
zatrzymali, ruszyliśmy do 
pomocy - mówi inny kierowca, 
z Wlenia. - Jeden miał auto 
z napędem na cztery koła, 
więc udało się odwrócić seata 
i wyciągnąć ich ponad poziom 
wody.

Bryg. Krzysztof Gielsa ze 
straży pożarnej, kierujący 
akcją mówi, że dwóch mło-
dych mężczyzn znalazło się 
w śmiertelnym niebezpieczeń-
stwie, bo woda miała ponad 
metr głębokości, a samochód 
leżał do góry kołami. 

- Świadkowie zdarzenia, 
zatrzymali się i błyskawicznie 
ruszyli do pomocy - mówi. 
- Jeden podróżował samo-
chodem terenowym wyposa-
żonym w wyciągarkę. Przy 
jej wykorzystaniu udało się 
postawić seata na kołach, a po 
chwili wyciągnięto pasażera 
na pobocze. Taką sytuację 
zastali strażacy, którzy po 
pięciu minutach od zgłoszenia 
przyjechali na miejsce. 

Dwóch udzielało pomocy 
wyciągniętemu pasażerowi, 
pozostali ruszyli, aby ratować 
kierowcę, który był uwięziony 
w samochodzie. W tak zwa-
nym międzyczasie dojechała 
karetka, która zabrała pasaże-
ra. Strażacy zanurzeni po pas 
w wodzie pracowali z cięż-
kim hydraulicznym sprzętem 
i usuwali dach pojazdu. 

- Musieli też odciągnąć ko-
lumnę kierownicy, która prze-
sunęła się i dociskała poszko-
dowanego do fotela - dodaje 
Gielsa. - Kierowcę udało się 

wydobyć, był nieprzytomny, 
ale oddychał samodzielnie.

Zastępca komendanta przy-
znaje, że gdyby nie szybka 
reakcja świadków oraz wy-
korzystanie potencjału sa-
mochodu terenowego, szanse 
na przeżycie podróżujących 
seatem były niewielkie. - Po 
około dwóch-trzech minutach 
samochód został podniesiony 
i mogli znowu oddychać - do-
daje. - Gdyby czas, jaki był ko-
nieczny do dojazdu strażaków, 
spędzili pod wodą, szanse na 
ich uratowanie byłyby bardzo 
małe. Zwłaszcza że użycie 
automatycznego defibrylatora 
AED, ze względu na otoczenie 
wody nie było możliwe. Ten 
wypadek pokazuje, jak ważna 
jest reakcja świadków. Bardzo 
często, właśnie od tego zależy 
zdrowie, a nawet życie.

Strażacy apelują o udzie-
lanie pomocy osobom po-
szkodowanym i mówią, że 
tu świadkowie zachowali się 
wzorowo!          (AH)/(CK)

Mogli zginąć,  
gdyby nie ci ludzie

To nie była łatwa akcja. Kierowca był uwięziony w samochodzie
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Strażacy musieli użyć ciężkiego sprzętu, aby odciąć dach seata
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Kierowca i pasażer trafili do szpitala. Przeżyli ten wypadek, dzięki świadkom, którzy zatrzymali się,  
aby obrócić samochód zanurzony w wodzie
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Skuteczna akcja 

27-letni mieszkaniec Oławy 
trafił na trzy miesiące do 
aresztu

Zatrzymali go policjanci 
z Wydziału Kryminalnego 
KPP w Oławie. Ustalili, że 
mężczyzna w mieszkaniu 
może posiadać narkotyki.  
16 czerwca około godz. 9:30 
do działań wykorzystali spe-
cjalnie wyszkolonego psa.  
- Wskazał miejsca, gdzie ukry-
te były woreczki z z amfeta-
miną oraz suszem roślinnym, 

znalazł też wagę do porcjowa-
nia narkotyków - mówi asp. 
Wioletta Polerowicz z KPP 
w Oławie. 

Znaleziono 287 gramów 
amfetaminy oraz pół grama 
marihuany. Policjanci trafili 
też na rowery oraz inne przed-
mioty pochodzące z włamań. 
Oławianin miał już konflikty 
z prawem. 17 czerwca Sąd Re-
jonowy w Oławie na wniosek 
prokuratury zastosował środek 
zapobiegawczy w postaci 
trzymiesięcznego aresztu. 
Za posiadanie narkotyków 
i handel nimi grozi do 10 lat 
pozbawienia wolności.

Narkotyki znalazł pies. 
Było też coś jeszcze
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OŁAWA 
Ograniczenia denerwują 

Wytyczne sanitarne wpro-
wadzone na czas pandemii 
niektórzy uważają za 
absurdalne i nieprzemy-
ślane. - Zastanawiam się 
czy „Termy Jakuba” to jest 
basen, na którym człowiek 
chce się zrelaksować i wy-
począć, czy to jest obóz 
dla skazańców z nadgorli-
wymi strażnikami - mówi 
Jacek. - Podejrzewam, 
że w więzieniu mniej się 
gwiżdże na skazanych, 
niż tutaj

Sytuacja, która zdenerwo-
wała mieszkańca, wydarzyła 
się 21 czerwca około południa. 
- Byłem świadkiem kolejnej 
bzdury lub nadgorliwości 
ratowników na oławskim ba-
senie „Termy Jakuba” - mówi 
Jacek. - Tabliczka przy jacuzzi 
informuje, że może przebywać 
tam tylko jedna osoba. Chcia-
łem wejść z dwoma wnucz-
kami - zostałem wygwizdany 
- dostosowałem się. 

To jeszcze klient zniósł, 
ale mówi, że ogarnął go pu-
sty śmiech, kiedy do jacuzzi 
chciała wejść matka z sześcio-
miesięcznym dzieckiem. 

- Została wygwizdana, że 
może wejść albo ona, albo 
dziecko - irytuje się Jacek. 
- Co miała zrobić ta matka!? 
Położyć dziecko na podłodze 
i wejść sama, czy włożyć kil-
kumiesięczne do jakuzzi i stać 
obok? No durnota i jeszcze 
raz durnota! Jak dla mnie to 
nadgorliwość ratowników, bo 
który normalny człowiek za-
broni matce z dzieckiem wejść 
do jacuzzi, skoro ona nosi je 
cały czas na rękach.

Jacek podkreśla, że basen 
jest po to, aby odpocząć i zre-
laksować się, ale według niego 

utrudniają to ratownicy, którzy 
co chwilę gwiżdżą. - Zasta-
nawiam się, kto tam jest dla 
kogo? Sam nie wiem, co o tym 
wszystkim myśleć. Wierzę, że 
redakcja wreszcie naprawi tę 
chorą sytuację na basenie oław-
skim, bo normalny człowiek 
już tego nie może wytrzymać.

Sytuacja z jacuzzi to nieje-
dyna sprawa, która nie podoba 
się temu klientowi. Narzeka 
też na to, że obsługa każe 
zmieniać obuwie przed i po 
wyjściu z basenu, ale w holu 
nie ma krzesełek. 

Przypominamy, że o tych 
zmianach prezes „Term Jaku-
ba” informował dużo wcześniej 
na łamach gazety, jak również 
na profilu Facebookowym. 
Miał świadomość, że wielu 
może się to nie spodobać. 
- Musimy ustalić z prawni-
kiem, żeby regulamin korzy-
stania z obiektu był czytelny, 
żeby ludzie wiedzieli, co ro-
bić i niezależnie od tego, jaki 
mamy stosunek do pandemii, 
żebyśmy mieli świadomość, 
że w obiektach użyteczności 
publicznej wszyscy mamy pra-
wa i obowiązki, z naciskiem na 
obowiązki. Od samego począt-
ku, gdy tylko się otworzymy, 
nie można dopuścić do tego, 
że to, co ludzie myślą i robią 
w domu, będą przenosili do 
obiektu użyteczności publicz-
nej. Nie, tu wszyscy jesteśmy 
zobowiązani do zachowania 
procedur, bo z tego będą nas 
rozliczać! - wyjaśniał Zbigniew 
Szwarc na początku czerwca, 
tuż przed otwarciem obiektu.

Jak prezes odnosi się do 
zdarzenia przedstawionego 
teraz przez zdenerwowanego 
klienta. 

- Sytuacja pandemii, w któ-
rej się znajdujemy, jest trudna 
zarówno dla klientów, jak 
i zarządców obiektów base-
nowych - mówi Zbigniew 
Szwarc. - Wprowadziliśmy 
rygorystyczne procedury GIS, 
bo taka ciąży na nas odpo-
wiedzialność. Nie chcemy 
natomiast wchodzić w dyskurs 
na temat ich racjonalności. To 
zarządcy obiektów ostatecznie 
podjęli decyzję o ponownym 
otwarciu basenów, wdrożeniu 
zwiększonych wymogów sa-
nitarnych i ich dostosowaniu 
do panujących na pływalniach 
warunków. Ze stosownym 
wyprzedzeniem przekazaliśmy 
informacje o ponadnorma-
tywnych zasadach, jak rów-
nież umieściliśmy stosowne 
grafi ki w samym obiekcie, na 
tablicy ogłoszeń oraz w hali 
basenowej. Świadomi wy-
zwania, z jakim się mierzymy, 
ale również indywidualnych 
opinii klientów o pandemii, 
często sceptycznych, wpro-
wadziliśmy rozwiązania, które 
w naszym przekonaniu odnio-
są zarówno efekt edukacyjny, 
jak również będą akcentować 
nałożone wymogi sanitarne. 
A przede wszystkim stosować 
zasadę zachowania minimal-
nego dystansu społecznego 
2 metrów.

Zapytaliśmy, czy jeśli chodzi 
o matkę z kilkumiesięcznym 
dzieckiem ratownik rzeczywi-
ście nie mógł „przymknąć oka” 
na korzystanie z jacuzzi?

Szwarc wyjaśnia, że nie-
które baseny w kraju w ogóle 
zabroniły korzystania z jacuz-
zi, a oławskie termy dopuściły 
taką możliwość, ale z wyraź-
nym zaznaczeniem - dla jednej 

osoby: - Informacja o powyż-
szym ograniczeniu jest podana 
do powszechnej wiadomości. 
Niestety, praktyka pokazu-
je, że osoby przebywające 
w większej liczbie w jacuzzi 
deklarują zamieszkiwanie 
w jednym domostwie, co jest 
niemożliwe do weryfikacji. 
Zasady, jeśli mają być egze-
kwowane powinny być jedno-
znaczne i pozbawione defektu 
indywidualnej interpretacji. 

Na ratownikach w obecnej sy-
tuacji epidemiologicznej ciąży 
obowiązek egzekwowania 
przyjętych zasad postępowa-
nia. Podważanie ich kompe-
tencji, nie stosowanie się do 
zasad nie sprzyja zachowaniu 
norm bezpieczeństwa. 

Prezes oławskiego basenu 
dodaje, że na bieżąco analizują 
sytuację i zdecydowano, że od 
1 lipca wprowadzone zostaną 
zmiany, które ogłoszono na 

Facebooku 23 czerwca. Nie 
dotyczy to tylko nowych go-
dzin otwarcia. To na pewno 
ucieszy oburzonego klien-
ta - z jacuzzi będzie mogło 
korzystać jednocześnie kilka 
osób pod warunkiem, że razem 
mieszkają. W holu będzie też 
umieszczonych kilka siedzisk 
do zmiany obuwia. 

AGNIESZKA HERBA 
powiatowa@gmail.com

Klient „Term Jakuba”: 
- To durnota i JESZCZE RAZ durnota!

Już na samym wejściu do term klienci widzą, że tu przestrzeganie wytycznych sanitarnych jest bardzo ważne
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Odstęp musi być zachowany na każdym kroku, również w wodzie
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CO SIĘ ZMIENIA NA BASENIE OD 1 LIPCA?

Od 1 lipca „Termy Jakuba” czynne będą przez cały tydzień w godz. 10.00 - 22.00 
Powróci również karnet OPEN, czyli basen i saunarium bez limitów przez 30 DNI.
W każdej z wanien jacuzzi będzie mogła przebywać 1 osoba lub kilka osób wspólnie 
zamieszkujących. W holu będzie znajdować się minimalna liczba siedzisk 
do przebierania obuwia.
Nadal obowiązują poniższe wytyczne:

01. Wprowadza się do odwołania dodatkowe wymogi sanitarne wynikające 
z ogłoszonego stanu epidemiologicznego.

02. Drzwi wejściowe mają pozostać otwarte.
03. Zamknięta zostanie szatnia odzieży wierzchniej.
04. Trybuna zamknięta.
05. Jednorazowo z basenu mogą korzystać 74 osoby.
06. Wyłączona jest sauna parowa; w pozostałych saunach może przebywać 

max. 15 osób; obie sauny będą saunami suchymi (fi ńskie), sauna mała 5 osób, 
sauna duża 10 osób, usunięte będą leżaki.

07. Na torach pływackich mogą przebywać max. 4 osoby; łącznie z basenu sportowego 
mogą korzystać jednocześnie 24 osoby.

08. Wstęp na basen najpóźniej o jednej pełnej godzinie przed jego zamknięciem.
09. W obiekcie obowiązuje nakaz zasłaniania ust i nosa; osłonę będzie można ściągnąć 

po przebraniu się oraz w trakcie przebywania w hali basenowej; po opuszczenie 
strefy natrysków obowiązkowe jest ponowne założenie osłony ust i nosa.

10. Przy stanowisku kasowym może przebywać 1 osoba (lub rodzina).
11. Sprzęt do nauki pływania udostępniany tylko osobom, które wykupiły zajęcia nauki 

pływania.
12. Osoby, które zapisane są na lekcję nauki pływania obsługiwane są poza 

kolejnością oraz mają pierwszeństwo dostępu do toru pływackiego.
13. Czasowo zawieszone zostają zajęcia grupowe nauki pływania i aqua aerobiku.
14. Zachowane zostają uprawnienia posiadaczy karnetów ilościowych, OPEN i klientów 

Benefi t Systems, OK Systmes, FitProfi t.
15. Dostęp do strefy saun możliwy tylko na podstawie rozliczenia minutowego; nie 

będzie prowadzona sprzedaż biletów basen + saunarium.
16. Osoby nie stosujące się do poleceń personelu i ratowników będą zobligowane do 

natychmiastowego opuszczenia obiektu, w przeciwnym przypadku zawiadomiona 
zostanie policja.

17. Nadal obowiązują stosowne regulaminy basenu krytego.
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Wybory prezydenta 

W trakcie niedzielnego 
głosowania na 
kandydatów starających 
się o urząd głowy 
państwa otrzymaliśmy 
sygnał od Czytelnika, że 
w Komisji Obwodowej 
nr 13 w Oławie, 
usytuowanej w Szkole 
Podstawowej nr 4 przy  
Broniewskiego, wydawano 
wyborcom nieprawidłowo 
opieczętowane karty

Gdy przybyliśmy na miej-
sce, żeby na gorąco spraw-
dzić, czy to prawda, prze-
wodniczący komisji Józef 
Urbańczyk (miejski radny 
PiS, oddelegowany do komisji 
jako przedstawiciel komitetu 
wyborczego Andrzeja Dudy) 
zaprzeczył, aby taka sytuacja 
miała miejsce. - Sprawdzamy 
każdą kartę, zanim trafi  ona 
w ręce uprawnionego wybor-
cy, ale jest faktem, że czer-
wone pieczątki stawiamy na 
kartach sukcesywnie, w miarę 
napływu głosujących, których 
jak na razie jest wyjątkowo 
dużo, bo od rana mamy bardzo 
dobrą frekwencję. 

Do dyskusji włączył się 
także inny członek komisji - 
Andrzej Łukawski, również 
reprezentujący komitet An-
drzeja Dudy: - Jako reporterzy 
zajmijcie się raczej tym, że 
wczoraj na mieście znisz-
czono prawie 60 bannerów 
z reklamą naszego kandydata, 
a nie szukajcie tutaj dziury 
w całym, której nie ma! 

Na dowód, że karty są pra-
widłowo opieczętowane, Łu-
kawski pokazał nam jedną 
z nich, na której faktycznie 
widniały czarna pieczęć Pań-

stwowej Komisji Wyborczej 
oraz czerwona Obwodowej 
Komisji Wyborczej.

Informujący nas o złej kar-
cie Czytelnik, niestety nie 
zgłosił tego od razu komisji. 
Jak wyjaśnił, zorientował się 
dopiero wtedy, kiedy kartę 
wrzucił już do urny. - Coś 
mnie tknęło, ale na reakcję 
było już za późno, bo gdy 

dotarło do mnie, że coś jest 
z moją kartą nie tak, wylądo-
wała już w urnie. Nie robiłem 
więc „zadymy” w komisji, 
ale po przyjściu do domu 
sprawdziłem w internecie, jak 
powinna wyglądać opieczęto-
wana karta i jestem pewien, że 
ta moja miała wady...

Podobne przypadki miały 
miejsce w całym kraju. Szum 

medialny wywołał ukazujący 
się w Zakopanem lokalny „Ty-
godnik Podhalański”, którego 
reporter zrobił zdjęcia kilku 
kart już włożonych do urny, 
na których widać było, że 
nie mają czerwonej pieczęci 
komisji obwodowej. Zgodnie 
z przepisami głos oddany na 
takiej karcie klasyfi kuje się 
jako nieważny. 

Tuż po zakończeniu gło-
sowania, na wieczornej kon-
ferencji prasowej szefowa 
Krajowego Biura Wyborczego 
Magdalena Pietrzak potwier-
dziła, że takie zdarzenia miały 
miejsce nie tylko w Zakopa-
nem, ale także w Lublinie, 
w Warszawie i w kilku innych 
miejscach Polski: - Czasami 
kartki przy pieczętowaniu 

się sklejają i faktycznie mo-
gło się przytrafi ć, że któraś 
nie została podbita. W skali 
całego kraju były to jednak 
incydentalne zdarzenia, nie 
mające istotnego wpływu na 
wyniki głosowania...

Po ogłoszeniu tych wyni-
ków i udostępnieniu w in-
ternecie protokołów komisji 
obwodowych okazało się, że 
w naszym powiecie przytrafi -
ło się to w dwóch komisjach 
- w OKW nr 12 w Jelczu-
-Laskowicach, usytuowanej 
w klubie „Kuźnia” przy al. 
Wolności, odnotowano jeden 
głos oddany na nieopieczę-
towanej prawidłowo karcie, 
a w komisji nr 13 w Oławie 
były dwa takie przypadki. 

- No zdarzyło się i co 
z tego?! Wielkie halo - dwa 
nieważne głosy! - powiedział 
nam w poniedziałek Józef 
Urbańczyk, gdy poprosiliśmy 
go o komentarz. Miejski rajca 
nie chciał nam jednak zdradzić, 
na kogo były oddane te zdys-
kwalifikowane głosy: - Nie 
mogę tego ujawnić, bo złamał-
bym tajemnicę głosowania! 

W komisji nr 13 w Oławie 
na siedmiu członków czte-
rech reprezentowało komitet 
wyborczy Andrzeja Dudy. 
Mieli więc większość i mogli 
rozstrzygać wszystkie wąt-
pliwości na korzyść swojego 
kandydata. Gwoli rzetelności 
warto jednak zaznaczyć, że 
najwięcej głosów w tej komi-
sji otrzymał Rafał Trzaskow-
ski - 520. Na Andrzeja Dudę 
natomiast głosowało tam 402 
wyborców...

KRZYSZTOF A.TRYBULSKI
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Karty były BEZ pieczęci

Członek OKW nr 13 w Oławie Andrzej Łukawski pokazuje kartę do głosowania, na której widnieją dwie wymagane pieczęcie
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OŁAWA/WROCŁAW 
Kadrowe przetasowania 

Tak powiatowy rajca 
PiS Mirosław Kulesza 
komentuje swoje 
odwołanie z funkcji 
dyrektora wrocławskiego 
Oddziału Terenowego 
Krajowego Ośrodka 
Wsparcia Rolnictwa. 
15 maja jego stanowisko 
przejął Tomasz 
Krzeszowiec, bliski 
kolega ministra Michała 
Dworczyka - szefa 
kancelarii premiera

- Ta zmiana to efekt starć 
dwóch głównych frakcji 
w Prawie i Sprawiedliwości, 
na czele których stoją euro-
poseł Joachim Brudziński oraz 
premier Mateusz Morawiecki. 
Ich konflikt przejawia się 
m.in. ciągłą przepychanką 
personalną na różnych intrat-
nych rządowych posadach 
- jak jedna wywalczy jakiś sto-
łek dla swojego człowieka, to 
druga zaraz kontruje... - mówi 

pragnący zachować anonimo-
wość działacz oławskiego PiS. 

Następca Kuleszy jedno-
znacznie kojarzony jest z grupą 
Morawieckiego. Co najmniej 
od 2015 roku ściśle współ-
pracuje z ministrem Micha-
łem Dworczykiem, wybranym 
wtedy po raz pierwszy na posła 

z listy PiS w okręgu wałbrzy-
skim. Krzeszowiec, który przez 
pewien czas pełnił funkcję spo-
łecznego asystenta posła Dwor-
czyka, trafi ł do wrocławskiego 
KOWR z dolnośląskiego Urzę-
du Marszałkowskiego, gdzie 
był dyrektorem, nadzorującym 
prace Wydziałów Rozwoju 

Regionalnego oraz Rozwoju 
Gospodarczego. Odpowiadał 
m.in. za realizację Regional-
nego Programu Operacyjnego 
oraz za wdrażanie Strategii Wo-
jewództwa Dolnośląskiego. Był 
częstym gościem w Brukseli, 
gdzie uczestniczył w pracach 
zespołu negocjującego dotacje 
unijne dla regionu dolnoślą-
skiego. Wcześniej był radnym 
w swojej macierzystej gminie 
Stoszowice, wybranym na 
funkcję samorządową we wsi 
Lutomierz, gdzie mieszka na 
stałe. W 2018 bez powodzenia 
kandydował w wyborach na 
wójta gminy Stoszowice. Był 
też pracownikiem Powiatowe-
go Centrum Pomocy Rodzinie 
w Ząbkowicach Śląskich i jest 
wciąż nauczycielem akademic-
kim w wałbrzyskiej Wyższej 
Szkole Zarządzania i Przedsię-
biorczości.

Nasze źródła twierdzą, że 
przyczyną odwołania Mirosła-
wa Kuleszy z funkcji dyrektora 
OT KOWR we Wrocławiu 
były liczne niepowodzenia tej 
instytucji w sporach sądowych 
z dzierżawcami państwowych 
gruntów. Kulesza zaprzecza: 
- Nie przegraliśmy za mojej ka-

dencji żadnego procesu! Wręcz 
przeciwnie - bardzo wiele sądo-
wych konfl iktów prawomocnie 
w tym czasie wygraliśmy!

Radny PiS twierdzi, że 
zmiana na stanowisku dy-
rektorskim we wrocławskim 
oddziale KOWR to efekt 
„wewnętrznych ustaleń”. 
- Nie ukrywam, ze byłem już 
trochę zmęczony tą mocno 
stresującą pracą. Odszedłem 
więc ze stanowiska bez więk-
szego oporu. Finansowo na 
tej rotacji niewiele straci-
łem - nadal bowiem pracuję 
w KOWR i jestem obecnie 
pełnomocnikiem dyrektora - 
dodaje Kulesza i wyjaśnia, że 
nie mógł być całkowicie zwol-
niony z pracy, bo ma podwój-
ną ochronę - jako powiatowy 
radny i jako osoba będąca 
w okresie przedemerytalnym.

Mieszkaniec podoławskich 
Marcinkowic był szefem OT 
KOWR we Wrocławiu od 
5 grudnia 2018, kiedy to za-
stąpił w tej roli partyjnego 
kolegę z oławskiego PiS - 
Piotra Regieca, odwołanego 
nagle z dyrektorskiego stołka 
kilkanaście dni wcześniej, 
pod naciskiem działaczy Dol-

nośląskiej Izby Rolniczej, 
niezadowolonych z tempa 
przekazywania rolnikom pań-
stwowych gruntów. Kulesza 
przeszedł do KOWR z dol-
nośląskiego oddziału Agencji 
Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa, któremu dyrek-
torował od 12 stycznia 2016. 
Tę intratną fi nansowo i pre-
stiżowo posadę w ARiMR 
otrzymał po wygranych przez 
PiS jesienią 2015 wyborach 
parlamentarnych. 

Na razie nie słychać, aby 
w ślad za odwołaniem Ku-
leszy miał również stracić 
stanowisko Piotr Regiec, 
który stosunkowo niedawno 
- 28 kwietnia 2020 - wrócił 
do pracy we wrocławskim 
Oddziale Terenowym KOWR, 
gdzie objął tym razem funkcję 
zastępcy dyrektora.    (KAT)

- To efekt naszych wewnętrznych ustaleń!

Oławski rajca powiatowy PiS Mirosław Kulesza nie pełni już funkcji 
dyrektora Oddziału Terenowego KOWR we Wrocławiu. Stanowisko 
stracił 15 maja br., z powodu - jak mówi - wewnętrznych ustaleń...
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Czynne od 10.00 do 18.00
w soboty od 10.00 do 14.00

SKLEP
PRZENIESIONY
 z Galerii Oławskiej 
na ul. STRZELNĄ 1d
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Rozpoczęła się budowa 
czterech nowych 
wiatraków w Gaju 
Oławskim wraz z czterema 
magazynami litowo-
jonowymi. Gotowe będą 
do końca roku

O ile wcześniej mówiliśmy, 
że turbiny stawiane w Gaju 
Oławskim to są mercede-
sy w swojej klasie, to teraz 
możemy mówić już o rolls-
-royce`ach. 

- To prawda, są najnowo-
cześniejsze w Europie, a w 
Polsce jeszcze takich nie 
ma - potwierdza Andrzej Je-
żewski z firmy Promet-Plast, 
stawiającej wiatraki w Gaju 
Oławskim. - Turbina startuje 
już od prędkości wiatru 2 m 
na sekundę, turbiny są sta-

wiane w nowej technologii, 
bez wkopywania w ziemię, 
czyli kiedyś w przyszłości for-
ma likwidacji będzie bardzo 
uproszczona. No i te turbiny 
produkują prąd ze wskaźni-
kiem 42-43% sprawności. 
To jest ewenement. Pomału 
zaczynamy konkurować z tur-
binami stawianymi na morzu.

Wiatraki są produkowane 
w Niemczech, więc przyjeż-
dżają do nas w wielu trans-
portach. I ten proces właśnie 
się rozpoczął. To są pierwsze 
turbiny dostarczane z rotorem 
(„łopatą”) w całości, bez skrę-
cania go na miejscu. 

Sam rotor ma 63,5 metra 
długości, czyli jeden taki 
transport będzie musiał mieć 
ok. 70 m długości, co wymaga 
przemyślanej logistyki. Już 
zainteresowały się tym ekipy 
specjalistycznych telewizji, 
które zajmują się nietypowymi 
transportami. Będą kręcić całą 
drogę, czyli kilkaset kilome-
trów trasy od producenta do 
Gaju Oławskiego. 

- Wszystkie transporty idą 
nocą - mówi Jeżewski. - Teraz 
są pierwsze z wieżami, gdzie 
gabarytowo nie jest to aż takie 
skomplikowane, a turbiny 
będą jechały na przełomie 
sierpnia i września. To będzie 
najciekawsze transport. 

Jeden wiatrak ma trzy „ło-
paty”, więc przy czterech 
wiatrakach musi być 12 takich 
mega skomplikowanych trans-
portów. Samo opracowanie 
przejazdu liczy 300 stron, 
z wyszczególnieniem, gdzie 
będzie remont, jaki jest po 
drodze łuk, jaka szerokość 
jezdni, wysokość wiaduktu 
itp. 

Dzień przed wyjazdem 
w drogę przejedzie całąś trasę 
pilot, aby jeszcze raz spraw-
dzić, czy wszystko się zgadza 
z opisem, bo tu nie może być 
niespodzianek. Transporty po-
jadą autostradą do Brzezimie-
rza, a potem przez Pełczyce do 
Gaju Oławskiego. Drogi nie 
będą zamykane.

(ck)

Megatransport 
wiatraków ruszył

Wieża wiatraka zbudowana jest na dole z kręgów betonowych. Dopiero ostatnia, najwyższa część, jest 
metalową rurą

Elementy nowych wiatraków już zjeżdżają do Gaju Oławskiego

Minęła niepostrzeżenie 
pierwsza połowa roku. Zle-
ciała, jak z bicza trzasł. Koń-
cówka jakby przytłumiona. 
Na „Dzień Ojca” nie było 
ścisku w kwiaciarniach, jak 
na „Dzień Matki”. Bo naj-
cenniejsze dla ojca, 23 czerw-
ca, to dobre słowo i pamięć 
wdzięcznych dzieci. Dzień 
wcześniej żegnaliśmy dziw-
ną wiosnę, witając lato. Na 
oławskich ziemiach wreszcie 
deszcz długo popadał, a ulewy 
na terenach od źródeł Odry 
i jej dopływów sprawiły, że 
stan wody pod oławskim 
mostem przypominał falę 
powodziową z 1997 roku. 
Tym razem niewiele do tego 
stanu brakowało, a majesta-
tycznie płynąca wielka polska 
rzeka budziła wspomnienia. 
W Oławce też był wysoki 
poziom wody, ale nie zagro-
ził imprezom, planowanym 
głównie na Miasteczku, na 
święto miasta „Dni Koguta”. 
Ze względu na epidemię ko-
ronawirusa prawie wszystkie 
wcześniej odwołano. Nie było 
też wypraw w Noc Świętojań-
ską na poszukiwanie kwiatu 

paproci, który ma przynosić 
szczęście. 

Za to były niezliczone spo-
tkania jedenastu kandydatów 
na prezydenta, szukających 
szczęścia w całym kraju, 
w postaci głosów wyborców. 
Ten gigantyczny maraton 
przedwyborczy nie skończył 
się 28 czerwca, na pierwszej 
turze, ale już tylko dwóch 
pretendentów zostało, na „do-
grywkę”. 

Dopiero 12 lipca okaże się, 
kto będzie urzędował przez 
pięć lat w pałacu prezydenc-
kim. Pomóżmy im wszyscy 
w szukaniu tego szczęścia. 
Każdy głos, wrzucony do urny 
wyborczej, także przekazany 
„korespondencyjnie”, to ma-
lutki płateczek w narodowym 
„bukiecie paproci”. Pomóżmy 
z wielkim rozsądkiem, po 
głębokim przemyśleniu. 

Zdrowego rozsądku i roz-
wagi dość często brakuje. 
Świeży przykład mamy z na-
szego powiatowego podwór-
ka. Epidemia koronawirusa 
łagodnieje, ale naukowcy 
twierdzą, że może zaniknie za 
rok, gdy będzie szczepionka 

Do urn, mieszkańcy 
ziemi oławskiej, do urn!

Oława 
Historia 

Kilka tygodni temu 
przedstawiliśmy historię 
żydowskiej rodziny 
Gruschka, która przed 
wojną prowadziła sklep 
w rynku stolicy naszego 
powiatu. Tekst powstał 
na bazie wywiadu 
przeprowadzonego 
w 2003 roku z Guenterem 
Ernestem Gruschką 
w ramach Holocaust 
Oral History Project 
stworzonego przez 
United States Holocaust 
Memorial Museum. Do 
momentu publikacji nie 
udało się skontaktować 
z jego bohaterem. Jednak 
w końcu udało się

86-letni Guenter Ernest 
Gruschka mieszka w San 
Francisco. Próbowałem skon-
taktować się z nim różnymi 
drogami, ale skutecznie po-
mogła mi dr Yedida Kanfer 
- dyrektor wydziału edukacji 

społecznej Jewish Family and 
Children`s Services Holocaust 
Center. Za jej pośrednictwem 
mogłem zadać kilka pytań 
bohaterowi artykułu... Nieste-
ty, niczego nowego na temat 
losów jego najbliższych czy 
innych mieszkańców przed-
wojennej Oławy nie udało 
się ustalić. Guenter Ernest 
Gruschka docenia fakt, że 
historia jego rodziny intere-
suje obecnych mieszkańców 
naszego powiatu, ale nie jest 
w stanie podać nowych in-
formacji. To zrozumiałe, bo 
musiał wyjechać z miasta, 
gdy miał nieco ponad 4 lata. 
Nie uzyskałem odpowiedzi 
na pytanie dotyczące morder-
stwa człowieka o nazwisku 
Gruschka, o którym wspomi-

nali Niemcy pamiętający noc 
kryształową w 1938 roku. Nie 
dowiedziałem się również ni-
czego więcej na temat dziadka 
Guentera - Adolfa, który po-
został w Niemczech. Miałem 
nadzieję, że bohater tekstu 
ma jakieś zdjęcia lub inne pa-
miątki z przedwojennej Oławy 
w swoim archiwum, ale - nie-
stety - nic się nie zachowało.

Pomimo tego, że nie dowie-
działem się niczego nowego, 
to satysfakcjonujący jest sam 
fakt odnalezienia i skontakto-
wania się z przedwojennym 
mieszkańcem Oławy, który 
w dramatycznych okolicz-
nościach wraz z rodzicami 
musiał stąd uciekać.

Piotr turek

Gruschka z Ohlau

Guenter Ernest Gruschka kadr z wywiadu z 2003 roku
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Echa  naszych  publikacji
OpiniE prEzEntOWanE W tEj rubrycE niE zaWszE są zGODnE z pOGląDami rEDakcji

przeciw temu śmiertelnemu 
zabójcy. Do tego czasu jest 
konieczne stosowanie zasad 
bezpieczeństwa - m.in. zakry-
wanie ust i nosa w zamkniętej 
przestrzeni, a przy rozmowach 
i spotkaniach zachowanie dy-
stansu ok. 2 m, natomiast po 
powrocie do domu staranne 
mycie dłoni. Zawsze!

W poprzednim wydaniu 
„Powiatowej” przerażał tytuł 
na czołowej stronie: Pół wsi 
na kwarantannie. Okazało się, 
że dwie osoby są zakażone 
koronawirusem. A ten sklep 
i teren przy nim to ulubione 
miejsce spotkań mieszkańców 
tej małej wioski. Nakazano 
im kwarantannę i pobrano 
wymazy od tych, którzy mieli 
kontakt z zakażonymi. Jeśli 
nawet wszyscy, od których 
pobrano wymazy, otrzymają 
wynik negatywny, to i tak 
nie ma pewności, że potem 
wszystko będzie dobrze. 

                 *
Podobnie jest z wyborem 

prezydenta. Nie wiadomo, 
czyje głosy w drugiej turze 
zapewnią kandydatowi zwy-
cięstwo, a narodowi drogę 
do pomyślności. Jednak po 
głębokim przemyśleniu trzeba 
głosować, żeby potem nie 
posądzać innych, że źle gło-
sowali. Do urn, po namyśle, 
w maseczce i z zachowaniem 
dystansu. Koniecznie!
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Oława 
Polityka 

Miało być w marcu, będzie 
prawdopodobnie w lipcu

Agnieszka Dziemianowicz-
-Bąk jest posłanką Lewicy, 
która w przeszłości mieszkała 
w Oławie. Zarówno w trakcie 
przedwyborczej, jak i po-
wyborczej wizyty w stolicy 
powiatu deklarowała, że jeśli 
zostanie parlamentarzystką, 
to otworzy w Oławie biuro 
poselskie i będzie za jego po-
średnictwem współpracowała 
z mieszkańcami. 

-  Wokół mojego biura 
poselskiego buduję zespół 
partnerek i partnerów spo-
łecznych, odpowiedzialnych 
za różne dziedziny, ale też 
za rozbudowę struktur tego 
biura - mówiła kilka miesięcy 
temu na naszych łamach. - 
Chciałabym, żeby moje biuro 
było pretekstem i okazją do 
oddolnej działalności. Tutaj 
w Oławie też już są osoby, któ-
re zgłosiły chęć współpracy 
ze mną. Będą one prowadziły 
regularne dyżury i  ja rów-
nież będę się tutaj regularnie 
pojawiać, mam nadzieję, że 
kilka razy w miesiącu. Będzie 
można mnie spotkać, przyjść, 
zgłosić sprawę. Chciałabym, 
żeby mieszkańcy i mieszkanki 
powiatu oławskiego wiedzieli, 
że mogą zgłosić z problemem, 

nawet indywidualnym. Jed-
nym z uprawnień posłanki 
jest możliwość występowania 
na posiedzeniach rad gmin. 
Mogę wprowadzić temat do 
porządku obrad, nakreślić go 
radnym i sprowokować dys-
kusję. Poseł i posłanka może 
również bez żadnej zapowie-
dzi wejść do każdej instytucji 
czy spółki państwowej. Gdy-
by był więc jakiś problem, 
podejrzenie nadużyć, będzie 
można to do mnie zgłosić. 
Mieszkańcy muszą wiedzieć, 
że każdy parlamentarzysta 
i parlamentarzystka ma spo-
re możliwości interwencji. 
Postaram się również, by 
od czasu do czasu w biurze 
pojawiał się prawnik. Chcia-
łabym też nawiązać kontakty 
z lokalnymi grupami działania 
i organizacjami pozarządowy-
mi, dla których kontakt z po-
słanką mógłby być wsparciem. 
Jestem również otwarta na 
pomysły i inicjatywy miesz-
kańców. Chętnie ich wszyst-
kich wysłucham.

Otwarcie biura zapowiadała 
jeszcze w marcu. W między-
czasie wybuchła pandemia 
i nic takiego się nie wyda-
rzyło. Agnieszka Dziemia-
nowicz-Bąk została szefową 
sztabu kandydata na prezy-
denta RP Roberta Biedronia 

i odwiedziła Oławę tuż przed 
pierwszą turą wyborów. Zapy-
taliśmy ją, co z obiecywanym 
biurem. 

- Mogę potwierdzić, że 
będzie pod adresem Plac Zam-
kowy 24a/10 - odpowiedziała. 
- Wiem, że otwarcie miało 
być już dawno, ale korona-
wirus pokrzyżował plany. Ze 
względu na epidemię nie 
mogliśmy tego zorganizować. 
Obiecuję jednak, że gdy tylko 
skończy się kampania, a sani-
tarne względy na to zezwolą, 
dokonamy tego. Na pewno 
będzie to któraś sobota lipca. 
O szczegółach poinformuję 
wkrótce. 

Podczas kampanijnej akcji 
Roberta Biedronia z ADB 
rozmawiała wieloletnia radna 
i przedstawicielka lokalnych 
struktur SLD Joanna Kruk-
-Gręziak. Krótko nakreśliła 
parlamentarzystce problem 
fabryki elektrolitu, której 
budowy nie chcą mieszkańcy 
Godzikowic. Dziemianowicz-
-Bąk zapowiada interwencję: 
- Zaraz po wyborach chciała-
bym zorganizować spotkanie 
z komitetem społecznym. 
Ochrona środowiska jest dla 
mnie bardzo istotną sprawą. 
A w okolicy mamy przecież 
rezerwat. Nie znam jeszcze 
tego tematu, ale chętnie się 
z nim zapoznam i jeśli za-
grożenie okaże się realne, to 
postaram się pomóc.

(kt)

Co z biurem poselskim posłanki Lewicy?

Agnieszka Dziemianowicz-Bąk (z lewej) wspierała ostatnio w Oławie Roberta Biedronia. Niebawem otworzy 
w stolicy powiatu swoje biuro poselskie
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Jelcz-laskOwice 
Rekreacja 

Nad stawem w Jelczu-
Laskowicach pojawił się 
nowy piasek

O wymianę piasku kilka 
tygodni temu apelował radny 
Jacek Załubski: - Na ręce bur-
mistrza Bogdana Szczęśniaka 
złożyłem pismo dotyczące 
podjęcia niezbędnych działań 
w celu poprawienia jakości 
wypoczynku osób, które nad 
stawem spędzają czas. Chodzi 
o wymianę piasku. Przez wiele 
lat nikt tego nie robił, a obec-
nie piasek przypomina ziemię, 
jest bardzo zanieczyszczony 
i zabrudzony, ludzie się skarżą. 
W piśmie jest też informacja 
o tym, aby wytyczyć ogro-

dzenie kąpieliska oraz ustalić 
jasny regulamin korzystania 
z tego miejsca, by ratowni-
cy mogli egzekwować prze-
strzeganie zasad. Ogrodzenie 
zabezpieczyłoby to miejsce 
przed wjazdem pojazdów na 
plażę oraz poprawiło bezpie-
czeństwo ludzi. 

Burmistrz Bogdan Szczę-
śniak obiecywał na naszych 
łamach, że rozważy tę prośbę. 
Zasugerował też, że gdyby po-
jawiło się ogrodzenie, można 

by pobierać symboliczne opła-
ty od plażowiczów. Wszystko 
wskazuje na to, że ten pomysł 
na razie nie zostanie zrealizo-
wany i tego lata skończy się na 
wymianie piasku. 

27 czerwca nad stawem 
w Jelczu-Laskowicach roz-
począł się sezon plażowy. 
Oznacza to, że z kąpieliska 
można korzystać pod okiem 
ratowników.

(kt)

600 ton na 
pierwszy staw

Psary 
Pandemia 

Są wyniki badań 
mieszkańców, których 
poddano testom na 
obecność koronawirusa. 
To dobra informacja - 
wszyscy są zdrowi!

- Zaraziłem się od kuzy-
na - mówił nam przed ty-
godniem właściciel sklepu 
w podoławskich Psarach, 
który przechodzi korona-
wirusa. - Ciotka zmarła 
i byliśmy na stypie. Potem 
on przyjechał do mnie 
9 czerwca na urodziny 
dziecka. Okazało się, że 
jego kolega z pracy ma ko-
ronawirusa i on też załapał. 
Przebadali więc wszyst-
kich, którzy byli na tym 
grillu i wynik pozytywny 
wyszedł u mnie i u syna. 
Teraz badają więc tych, 
z którymi ja się kontakto-
wałem.

Prawie połowa wioski 
została skierowana na 
kwarantannę. Pobrano im 
wymazy do testów i kilka 
dni musieli czekać na 
werdykt. Prawie wszystko 
było już jasne w piątek 26 
czerwca. - PPIS w Oławie 
uprzejmie informuje, że 
otrzymane dotychczas wy-
niki wykluczyły zakażenie 
wirusem SARS-CoV-2 
(nie ma zatem nowych 
zakażeń) u przebadanych 
osób - czytaliśmy w odpo-
wiedzi sanepidu na nasze 
pytania dotyczące przepro-
wadzonych testów. - Oso-
by te zostały zwolnione 

z konieczności odbywania 
kwarantanny. PPIS ocze-
kuje na wyniki jeszcze 
siedmiu osób, badanych 
wczoraj i dziś.

Po weekendzie spytali-
śmy jeszcze o te siedem 
osób, które przebadano 
w późniejszej kolejności. 
I tym razem Anna Ulicka - 
zastępczyni Państwowego 

Powiatowego Inspektora 
Sanitarnego - miała dobre 
informacje: - Wpłynęły już 
wyniki badań wszystkich 
osób objętych kwarantan-
ną - nie wykryto nowych 
zakażeń.

(kt)

W Psarach 
bez nowych 
zakażeń!

Przed tygodniem o sprawie informowaliśmy na pierwszej stronie 
naszej gazety

Od ostatniej soboty czerwca można już plażować pod okiem ratowników
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ODESZLI
OŁAWA

13 VI  - Zofi a Bura    - ur. 1941
15 VI  - Irena Owad    - ur. 1927
17 VI  - Krystyna Woźniak    - ur. 1934
18VI  - Marian Bałczyński    - ur. 1939
18 VI  - Józefa Frąckowiak    - ur. 1940
20 VI  - Jan Bendyk    - ur. 1928
20 VI  - Wacław Borowiak    - ur. 1949
22 VI  - Leszek Oracz    - ur. 1957
22 VI  - Lucjan Adach    - ur. 1956
23 VI  - Stanisława Jabłecka    - ur. 1933
23 VI  - Zbigniew Przystawski    - ur. 1950
23 VI  - Jakub Pakuła    - ur. 1983
24 VI  - Zdzisław Hulbój    - ur. 1956

JELCZ-LASKOWICE
29 VI  - Zofi a Ciupek    - ur. 1931

WROCŁAW 
Z sądu 

Była dziennikarka: 
- Odnoszę wrażenie, że 
jako świadek „pasuję 
do koncepcji”. Przed 
sądem w głośnej sprawie 
miłoszyckiej stanęła 
Jolanta Krysowata, która 
20 lat temu zajmowała 
się tematem tej zbrodni. 
Jako dziennikarka Radia 
Wrocław kilkukrotnie 
rozmawiała z Norbertem 
Basiurą, także podczas 
spotkań w domu rodziców 
Małgosi

Była dziennikarska, obec-
nie wójt Wińska, pod koniec 
maja odmówiła składania ze-
znań, zasłaniając się tajemnicą 
dziennikarską. Sąd Okręgowy 
zwolnił ją z jej zachowania, ale 
świadek złożyła zażalenie. Sąd 
Apelacyjny jednak utrzymał 
w mocy poprzednie postano-
wienie, więc musiała zezna-
wać. Ponieważ było to przesłu-
chanie zwolnionej z tajemnicy 

dziennikarki, rozprawa toczyła 
się z wyłączeniem jawności. 
Według naszych informacji 
jej zeznania nie wniosły nic 
nowego do sprawy. 

  Krysowata tłumaczy, 
że śledztwo dziennikarskie 
w sprawie śmierci Małgosi K. 
prowadziła zaledwie kilka dni 
i w tym czasie zdobyła te same 
informacje, które były dostęp-
ne dla organów ścigania i które 
to informacje znajdują się 
w aktach sprawy. Posługiwała 
się przy tym o wiele skrom-
niejszymi narzędziami (takimi 
jak tajemnica dziennikarska 
właśnie, bluff i kojarzenie 
faktów) niż organy ścigania. 
Pozostałe kilka lat spędziła na 
„śledztwie w sprawie śledz-
twa”, czyli niedopuszczaniu 
do umorzenia śledztwa (kilku-
krotnego). Jej zdaniem nie ma 
przesłanek, które pozwalałyby 
ją zwolnić z tajemnicy dzien-
nikarskiej.

- Dowiedziałam się o tzw. 
zbrodni miłoszyckiej po jej 
dokonaniu, nie mogę więc 
donieść o jej zamiarze czy 
przygotowywaniu - pisała 
w zażaleniu decyzji o zwolnie-
niu jej z obowiązku zachowa-
nia tajemnicy dziennikarskiej. 
- Obowiązek denuncjacji nie 
dotyczy zdarzeń przeszłych. 
Z tych samych powodów nie 
mogę również ponosić odpo-
wiedzialności za niedonie-
sienie o dokonaniu tego prze-
stępstwa, ponieważ wiedzę, że 
zostało dokonane, powzięłam 
po jego dokonaniu.  Dla mnie 
sprawa miłoszycka zakończyła 
się na pierwszym wyroku. Za-
kładałam - dziś wiem, że nieco 
naiwnie - że mając jednego 
winnego, osadzonego, zostaną 
zastosowane takie metody ope-
racyjne, które pomogą wskazać 
pozostałych. Nigdy więcej nie 
zajmowałam się tą sprawą. 
Nie czytam nawet przekazów 
medialnych (oprócz zdjęć 
i tytułów, bo tych nie da się 
uniknąć). Moje życie dzien-
nikarskie było w kolejnych 
latach tak intensywne, że fakty 
z przeszłości zostały przykryte 
przez sprawy bieżące. Moje 
obecne życie zawodowe jest 
jeszcze bardziej absorbujące.

Gdy wezwana stawiła się 
w prokuraturze, odmówiła 
składania wyjaśnień.

- Pan prokurator wprowa-
dził mnie w błąd - czytamy 
dalej w zażaleniu. - Gdy się 
okazało, że nie pamiętam 
niczego, czego nie znalazłby 
w archiwum Radia i aktach 
sprawy, pytał mnie o refl eksje, 
impresje, oceny ludzkich cha-
rakterów. Odnoszę wrażenie, 
że jako świadek „pasuję do 
koncepcji”. Wobec kolejnej 
„koncepcji” nie mogę złamać 
podstawowych zasad dzienni-
karskich. Obecnie nie jestem 
czynnym dziennikarzem. Nie 
wiem, czy w przyszłości nie 
wrócę do zawodu. Dziś chodzi 
bardziej o kolegów dzien-
nikarzy czynnych obecnie 
i przyszłych. Jak będą mieli 
zdobywać zaufanie rozmów-
ców, informatorów, jeśli wia-
domo, że kiedyś będą musieli 
odpowiedzieć na każde pyta-
nie przed sądem? Tajemnica 
dziennikarska stanowi filar 
ochrony wolności prasy i rze-
telności dziennikarskiej, która 
nie ustaje wraz z ustaniem 
stosunku pracy dziennikarza.

JERZY KAMIŃSKI
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Nie chciała zeznawać, 
ALE MUSIAŁA

Tym razem mediów nie było. Jolanta Krysowata zeznawała z wyłączeniem jawności

Od kilku mie-
sięcy koronowi-
rus ogranicza 
naszą swobodę. 
Jesteśmy mniej 
aktywni, więcej 
czasu spędzamy 
w domu, więcej 
rozmyślamy, 
Tak, też i ja, 
rozmyślając 
nad uciekają-
cym czasem, 
napisałem 
wiersz,ukazu-
jący w skrócie 
moje życie, 
pewnie podob-
ne do wielu 
innych, obecnie 
już seniorów. 
Tytuł wiersza: 
„Wspominam 
życie”.

Pozdrawiam 
Eugeniusz 
Chorostecki 
- ECHO

  Listy do redakcji

Wspominam życie

Pani Monice Książczyk 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Taty 
składają pracownicy 

Urzędu Skarbowego w Oławie

Koleżance Alinie Woźniak-Celnej 
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci 

Mamy 
składają Dyrekcja oraz Koleżanki i Koledzy 

z Zespołu Opieki Zdrowotnej w Oławie

Serdeczne podziękowania rodzinie, sąsiadom, 
współpracownikom, wędkarzom, kolegom, koleżankom, 

znajomym oraz wszystkim, którzy dzielili z nami smutek i  żal oraz 
uczestniczyli z nami w ostatnim pożegnaniu 

śp. Tadeusza Ibowicza 
składa żona, dzieci i wnuki
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Jak prędko nasze życie upływa, 
Dzieciństwo, młodość, dojrzałe lata.
Dziś moją głowę już szron przykrywa
I jesień życia tuli, oplata.
Myślałem; wiele przygód przeżyję,
Że w jednym miejscu ja nie usiedzę,
Że będę gonił na łeb, na szyję,
Że kraj mój cały, pół świata zwiedzę.

Myślałem; w życiu osiągnę wiele,
W sens mych zamierzeń muszę dać wiarę,
Że mam przed sobą też wzniosłe cele,
Nie tylko wiersze i mą gitarę,
Która tak często ze mną bywała
Na stu imprezach, przy ognisk blasku.
Muskana w struny cudownie grała,
Czasem pół nocy, czasem do brzasku.

Prędko te chwile już uleciały
Nastały lata stabilizacji.
W domu już żona, dzieci czekały
I od lat jestem już w „izolacji”.
Od mych kolegów, dawnych rozrywek,
Rozporządzania do woli czasem,
Od przyzwyczajeń, moich „używek”,
Dziś moje życie płynie inaczej

Bo teraz żyję zgodnie z „prawami”,
Jakie nakreśla życie w rodzinie.
Teraz się cieszę już prawnukami
I znów, wesoło życie me płynie.
Już na bok poszła moja gitara
I rzadziej grywam na niej mym bliskim.
Lecz wiersze pisać nadal się staram,
Bo prócz rodziny są dla mnie wszystkim.

Lecz, gdy samotnie siedzę czasami,
Na ławce w parku, gdzie zieleń, kwiaty,
To powracają ze wspomnieniami,
Obrazy mego życia, sprzed laty.
Widzę kolegów ze szkolnej ławy,
Przyjaciół z mojej pięknej młodości,
Dni pełne śmiechu, żartów, zabawy,
Wtedy żałuję - mówiąc najprościej;

Że nie ma tamtych pięknych wieczorów,
Tamtej wspaniałej wesołej „wiary”,
Która przy blasku ognia kolorów,
Śpiewała ze mną w rytmie gitary.
Wspominam życie pod namiotami,
Jak autostopem kraj przemierzałem,
Jak wędrowałem lasem, górami,
Jak na jeziorach, w morzu pływałem.

Dziś pozostały piękne wspomnienia
Z kilkudziesięciu minionych lat
I choć me życie wiek wolno zmienia,
To wciąż w kolorach widzę mój świat.
Świat spełnionego męża i ojca,
Świat szczęśliwego dziadka, pradziadka.
Świat pełen ciepła, miłości, słońca,
Choć już we znaki dają się latka.
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OSIEK 
Pasjonatka 

Dziś o swoich różach 
z zamiłowaniem 
opowiada nam Czesława 
Trzebuniak-Kuchcicka. 
Pomimo trudności 
związanych ze zdrowiem 
i chwilowych wahań 
związanych ze sprzedażą 
domu uprawia je od około 
15 lat

Dwa tygodnie temu po-
kazaliśmy pana Tadeusza 
(Tediego) i jego najpiękniej-
sze oławskie róże z ulicy 
Browarnianej. Zareagowała 
mieszkanka Osieka: - To moje 
róże są najpiękniejsze!

I zaprosiła nas do siebie, bo 
pokazać swój świat przepięk-
nych róż. 

Pierwsze hodowała na swo-
jej działce w Oławie, ale nie-
stety nie chciały tam rosnąć, 
więc postanowiła przesa-
dzić je na ogród pod domem 
w Osieku, który odziedziczyła 
po swojej mamie. Kwiaty 
mają już około 15 lat, a Cze-
sława z chęcią kupuje kolejne 
sadzonki.

- Jeśli na zakupach mam 
wybrać pomiędzy jedzeniem 
a różami, to oczywiście wy-
bieram róże - mówi. Lubi 
rozmawiać z nimi i często 

powtarza im: - Jesteście naj-
piękniejsze ze wszystkich róż 
na świecie!

Większość jej ogrodu zaj-
mują krzewy pnących się 
bardzo wysoko róż. To wła-
ściwie nawet nie krzewy, tylko 
drzewka różane. Dziś ma ich 
około dziesięciu. Niektóre 
sięgają pierwszego piętra. 

Nasza pasjonatka wie nie-
mal wszystko o nich, dba 
o nie, domowymi sposobami 
radzi też sobie z mszycą, 
a nam zdradza sekret na taki 
naturalny oprysk: - Obieram 
cebule i łuski zalewam zimną 
wodą. Zostawiam na dwa 
tygodnie. Potem środek na 
mszyce jest gotowy.

Przechodzący obok jej 
domu często zachwycają się 
pięknymi różami, robią im 
zdjęcia. Koleżanki proszą cza-
sem kilka różanych szczepek. 

Dlaczego akurat róże? 
- Nie wiem - odpowiada. - 

Po prostu sentyment, dziwne 
przywiązanie. Kojarzą mi się 
z miłymi i dobrymi ludźmi, 
z którymi lubię rozmawiać.

ALICJA RĄCZKA

Czesława: - JESTEŚCIE NAJPIĘKNIEJSZE 
ze wszystkich róż na świecie!

- Jeśli na zakupach mam wybrać pomiędzy jedzeniem a różami, to oczywiście wybieram róże - mówi Czesława Trzebuniak-Kuchcicka z Osieka
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OŁAWA 
Z sesji 

Przy ulicy Kasprowicza 
będą nowe chodniki. 
Magazynowa też jest 
w planach

Miasto zleciło wykonanie 
dokumentacji projektowej na 
budowę obustronnych chod-
ników wzdłuż ulicy Maga-
zynowej w Oławie. Odpo-
wiadając na pytania radnego 
Przemysława Pawłowicza 
burmistrz Tomasz Frischmann 
poinformował, że chodniki 
będą budowane na odcinku 
od ul. Portowej do nowych 
budynków TBS. Towarzystwo 
ma też wykonać projekt chod-
ników wzdłuż Centrum Reha-
bilitacji „Tęcza”. W planach 
jest też budowa kolejnego 

osiedla przy Magazynowej. 
Wraz z nim ma powstać nowa 
nawierzchnia na dalszej część 
ulicy. Konkretne dane doty-
czące wykonania tych inwe-
stycji na razie nie są znane. 
Jeszcze w tym roku ma być 
jednak przebudowany chodnik 
przy ul. Kasprowicza od nu-
merów 1 do 8. Jak powiedział 
na czerwcowej sesji burmistrz, 
miasto zebrało już oferty, ale 
umowy z konkretnym wyko-
nawcą jeszcze nie podpisano. 
Nowy chodnik ma być szer-
szy, wykonany z dwóch kolo-
rów kostki, aby bez problemu 
można było odróżnić pas do 
parkowania dla samochodów 
od drogi dla pieszych. 

Inwestycja ma być zreali-
zowana do października tego 
roku, a  prace rozpocząć się 
po podpisaniu umowy z wy-
konawcą.

(WK)

Będą chodniki
R

EK
LA

M
A



10 www.gazeta.olawa.pl 27/2020

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy
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W czerwcu obchodzimy Dni 
Koguta. Niestety w tym roku, 
ze względu na stan epidemii, nie 
było możliwości zorganizowania 
imprezy masowej, dlatego cele-
browaliśmy święto miasta w inny 
sposób. 21 czerwca przed Terma-
mi Jakuba została wkopana palma 
IV Charytatywnego Rajdu Kogu-
ta. Na tę okoliczność odwiedziła 
Oławę Olga Roszak-Pezała - bur-
mistrz Mielna, w którym tydzień 
wcześniej, na zakończenie rajdu, 
wkopano bliźniaczą palmę. Tego 
samego dnia obył się pierwszy in-
ternetowy Quiz wiedzy o Oławie 
– wręczenie nagród uczestnikom 
odbyło się w środę 1 lipca (foto-
relacja znajduje się na fb).

Niestety, ze względu na złe 
warunki atmosferyczne, plano-
wany spływ kajakowy (Oława 
– Siechnice), został przeniesiony 
na 5 lipca, a impreza biegowa 
„Złapmy Oddech” odbyła się 
w niedzielę 28 czerwca w parku 
nad stawami. Uczestnicy wzięli 
udział w 5-kilometrowym biegu 
oraz innych atrakcjach: nordic 
walking, zumba, joga. 

Wszystkie organizowane wyda-
rzenia odbywają się z zachowa-
niem zasad bezpieczeństwa oraz 
wytycznych Głównego Inspek-
tora Sanitarnego i Ministerstwa 
Zdrowia.

Dni Koguta inaczej Oławianin Adam Wójcik 
był wybitnym sportow-
cem, najlepszym polskim 
koszykarzem, legendą 
Śląska Wrocław

O d n o s i ł  s u k c e s y 
w wielu koszykarskich 
ligach Europy i w ogrom-
nej mierze przyczynił się 
do promocji miasta na 
arenie międzynarodo-
wej. Oława to nie tylko 
jego rodzinne miasto, 
ale także sportowy pseu-
donim. Aby uczcić do-
konania tego sportowca, 
Rada Miejska w Oła-
wie podjęła uchwałę, na 
mocy której nadano na-
zwę „SKWER ADAMA 
WÓJCIKA” terenowi 
zlokalizowanemu przy 
zbiegu ulic Żołnierza 
Polskiego, 1 Maja i 3 
Maja. 

Burmistrz Oławy To-
masz Frischmann wraz 
z zastępcą Małgorza-
tą Pasierbowicz oraz 
przewodniczącym Rady 
Miejskiej Krzysztofem 
Mazurkiem spotkali się 
z rodziną Adama Wójci-
ka i przekazali na ich ręce 
pamiątkowe egzemplarze 
uchwały. Była to dla nich 
szczególna i wzruszająca 
chwila.

Spotkanie z rodziną legendy

... podobnie jak mama Adama  - Helena Wójcik

Oławskie Centrum Kultury Fizycznej 
odwiedził Andrzej Padewski - jeden z naj-
bliższych współpracowników Zbigniewa 
Bońka, wiceprezes PZPN i jednocześnie 
prezes Dolnośląskiego Związku Piłki Noż-
nej. Przy okazji wizyty burmistrz Tomasz 
Frischmann oraz dyrektor OCKF Dariusz 
Witkowski zaprezentowali przedstawi-
cielowi PZPN budowaną halę sportową 
na Stadionie Miejskim. Budynek będzie 
zajmował łączną powierzchnię ponad 
2500 m2. Obok hali powstało boisko 
wielofunkcyjne ze sztuczną nawierzchnią 
o powierzchni ponad 1200 m2. Całkowita 
wartość inwestycji to ponad 7 milionów zł.

Wiceprezes PZPN w Oławie

Przed nową halą - od lewej: Dariusz Witkowski, Andrzej 
Padewski i Tomasz Frischmann

23 czerwca w hali spor-
towej odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród burmistrza 
„Złoty Kogut 2020” za wy-
bitne osiągnięcia w nauce dla 
29 uczniów oławskich szkół 
podstawowych. W specyfi cz-
nym czasie, z ograniczeniami 
sanitarnymi w hali zebrali się 
laureaci wraz z rodzicami oraz 
dyrektorzy szkół. Uczniowie, 
oprócz statuetek otrzymali 
nagrody pieniężne, a rodzice 
dyplomy z gratulacjami.

Za wybitne osiągnięcia

Nagrodzeni uczniowie z SP8 wraz z rodzicami

Na czerwcowej sesji 
Rady Miejskiej w Oławie 
burmistrz zaprezentował, 
„Raport o stanie Gminy 
Miasto Oława za 2019 
rok”, który przedstawia 
działania podejmowane 
w minionym roku. Po 
prezentacji raportu radni 
zdecydowali o udzieleniu 
burmistrzowi wotum za-
ufania, a następnie absolu-
torium z tytułu wykonania 
budżetu za 2019 rok.

Absolutorium dla burmistrza

Synowie Adama Wójcika wraz z mamą przyjęli zaproszenie władz 
miasta...
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OŁAWA 
Z sesji 

Głosami radnych koalicji 
rządzącej, czyli PiS i BBS, 
burmistrz Tomasz Frisch-
mann otrzymał wotum 
zaufania i absolutorium 
za wykonanie budżetu za 
rok 2019. - Pan nie słucha 
ludzi i nie zgadzam się 
z tym, jak pan zarządza 
miastem - mówił radny 
opozycji Krzysztof Rydzoń

- Jest raport o stanie naszego 
miasta, ale powiem uczciwie, 
boję się go przedstawiać, bo 
mam wrażenie, że dyskusja 
znowu zejdzie na inne tory 
i nie będziemy rozmawiać 
merytorycznie, czyli o tym, 
co jest najistotniejsze, o naszej 
gminie - mówił 25 czerwca 
na tzw. sesji absolutoryjnej 
burmistrz Tomasz Frisch-
mann. Dodał, że dzień przed 
sesją Rady Miejskiej odbyło 
się wielogodzinne wspólne 
posiedzeniu komisji działa-
jących przy RM, gdzie radni 
mieli możliwość zadawania 
pytań w sprawie raportu o sta-
nie gminy, ale nikt z tego nie 
skorzystał. Zdaniem Frisch-
mamma uznając w ten sposób, 
że nie ma zastrzeżeń do do-
kumentu. Niekoniecznie - jak 
się okazało wkrótce, gdy bur-
mistrz w skrócie przedstawił 
dokument na sesji. Wspomniał 
przy tym o kolejnych eta-
pach rewitalizacji miasta oraz 
działaniach podejmowanych 
w kierunku ochrony środowi-
ska, w tym o programach - au-
torskim i partnerskim - ochro-
ny powietrza, polegającym na 
wymianie nieekologicznych 
źródeł ciepła oraz o budowie 
rowu retencyjnego na osiedlu 
Nowy Otok, w którym można 
gromadzić wody deszczowe 
i wykorzystywać je podczas 
suszy. Dodał też, że drugi 
- jeszcze większy zbiornik - ma 
powstać po drugiej stronie tego 
osiedla. Wspomniał również 
o gospodarce mieszkaniowej. 
Między innymi o programie 
„Mieszkanie plus”, który za-
kłada budowę 144 mieszkań 
„pod klucz”. Jest już - co 
podkreślił - pozwolenie na 
budowę, a w tym roku ma być 
uruchomiona procedura wy-
łaniania wykonawcy. Przypo-
mniał też, że w minionym roku 
oddano do użytku 70 nowych 
mieszkań TBS, a dzięki współ-
pracy z sąsiednimi gminami 
- także Centrum Rehabilitacji 
„Tęcza”. 

Miasto to jednak nie tylko 
mury. Szef miasta wspomniał 
też o programach dla rodzin 
oraz seniorów, a także o klu-
bach seniora, których - jak do-
dał - powinno być więcej i już 
podjęto kroki w tym kierunku. 
Mówił także o współpracy 
z organizacjami pozarządo-
wymi i Oławskim Centrum 
Rozwoju Społecznego: - To 
taki tygiel, gdzie dzieje się 
wszystko i każdy znalazł tam 
swoje miejsce od przedszko-
laka do starszaka. Wszyscy 
ci, którzy chcą się angażować 
i działać.

Burmistrz wspomniał także 
o stanie miejskiej oświaty oraz 
związanych z tym remontach 
i planach, o gospodarowaniu 
odpadami, o inwestycjach, 
działalności jednostek i spół-
ek miejskich oraz płynących 
z tego tytułu korzyści dla 
mieszkańców miasta oraz 

bardzo dobrej współpracy 
z samorządami ościennymi. - 
Przedstawiony raport potwier-
dza, że zostały sformułowane 
założenia rozwoju miasta, 
a obrany kierunek jest jak 
najbardziej właściwy i widać 
tego efekty - stwierdził. - Ce-
lowo pominąłem informacje 
finansowe, które dokładnie 
będziemy omawiać przy ab-
solutorium, ale na jedną rzecz 
chciałem zwrócić uwagę. 
Pozyskaliśmy ze środków 
zewnętrznych blisko 24 mln 
zł. To pieniądze z budżetu 
Unii Europejskiej i krajo-
wych programów wsparcia. 
Musimy pamiętać, że jest to 
prawdopodobnie ostatni rok 
tak dużego wsparcia finan-
sowego z funduszy europej-
skich. W nowej perspektywie 
będzie wymagany większy 
wkład własny samorządów. 
Mówi się o widełkach 40-70 
procent, ale rozmowy cały 
czas trwają i czekamy na ich 
wyniki. Dopiero wtedy bę-
dziemy mogli usiąść do nowej 
strategii miasta i dowiemy się, 
ile można będzie zyskać. 

Odnosząc się do rapor-
tu radny Krzysztof Rydzoń 
z Koalicji Obywatelskiej 
stwierdził, że najważniejszy 
dla gminy jest zrównoważony 
rozwój, a tego - jego zdaniem 
- w mieście brakuje. Podał 
przy tym przykład skatepar-
ku, o który od lat bez skutku 
upominają się młodzi ludzie, 
tymczasem buduje się kolejną 
halę sportową. - Mam czasem 
takie wrażenie, że w tym 
mieście wszystko idzie tak, 
jak pan chce, a nie tak, jak 
radni by to widzieli - mówił 
Rydzoń, zwracając się do bur-
mistrza. - Według mnie pan 
nie słucha ludzi. Nie zgadzam 
się z tym, jak pan zarządza 
miastem i jeżeli chodzi o gło-
sowanie nad raportem czy 

absolutorium, to wstrzymam 
się od głosu. 

Radny Przemysław Pawło-
wicz, klubowy kolega Rydzo-
nia, kolejny raz zwrócił uwagę 
na brak informacji o stanie 
zabytków miejskich, co - jak 
zauważył - jest obowiązkiem 
wynikającym z przepisów 
prawa i jego zdaniem powinno 
się znaleźć w przedstawionym 
przez burmistrza dokumencie. 
Kolejny raz dopytywał też 
o gazociąg, który przechodzi 
przez miasto, o utracone w ten 
sposób tereny i rekompensaty 
dla miasta z tego tytułu. Pyta-
nia do treści raportu o stanie 
gminy miał też radny „No-
woczesnej” Albert Zieliński. 
Pytał między innymi o poziom 
obniżenia emisji dwutlenku 
węgla w budynkach mieszkal-
nych oraz komercyjnych, jaki 
udało się do tej pory osiągnąć. 
Interesowały go też tematy 
związane z przedsiębiorcami 
i rozwojem przedsiębiorczości 
w mieście. To, ile nowych fi rm 
powstało w minionym roku, 
ile z nich to przedsiębiorcy 
z zewnątrz. Dopytywał też 
o wpływy z podatku CIT i czy 
w Urzędzie Miasta funkcjonu-
je komórka, która zajmuje się 
wspieraniem przedsiębiorców. 
Radny chciał poznać szcze-
góły współpracy samorządu 
z zagranicznymi miastami 
partnerskimi. 

Radna Jolanta Górska do-
dała, że w raporcie brak jest 
programu ochrony przed pro-
mieniowaniem elektromagne-
tycznym i informacji na ten 
temat. Tymczasem na terenie 
miasta wśród domków jed-
norodzinnych coraz częściej 
pojawiają się problemy zwią-
zane ze stawianiem masztów 
telefonii komórkowych.

Zastrzeżeń i pytań do przed-
stawionego raportu nie mieli 
radni koalicji rządzącej. Paweł 

Gwiazdowicz z PiS chwalił 
rozwój miasta i jego wygląd. 
Słowa uznania dla twórców 
dokumentu złożył też radny 
BBS Jerzy Hadryś. Wskazał 
przy tym na dodatnie saldo 
migracji w mieście, co - jego 
zdaniem - świadczy o atrak-
cyjności Oławy. Podkreślił 
również znaczny wzrost bu-
dżetu oraz majątku gminy. 

Zgodnie z przepisami głos 
w dyskusji nad stanem gminy 
mogli też zabrać mieszkańcy. 
Jedyną, która się zgłosiła, 
była Agnieszka Zamorska, 
mieszkanka ul. Słonecznej, 
która wystąpiła w imieniu 
swoim oraz osób mieszkają-
cych na osiedlu „Za wiaduk-
tem”, a także tych, którym 
- jak powiedziała - zależy na 
funkcjonalności i wyglądzie 
miasta. Mieszkanka kolejny 
raz apelowała do władz mia-
sta, by nie przeznaczały tere-
nów zielonych istniejących 
na osiedlu „Za wiaduktem” 
pod zabudowę, zwłaszcza 
wielorodzinną. 

Odpowiadając na jej apel 
burmistrz nie zmienił zdania 
i planów co do zabudowy 
wspomnianych terenów zie-
lonych. Kolejny jednak raz 
zapewnił, że teren zielony przy 
ul. Słonecznej planowany jest 
pod budynki jednorodzinne, 
a nie wielorodzinne. Odniósł 
się też do pytań radnych. 
Obiecał przy tym, że miasto 
przystąpi do sporządzenia 
programu ochrony przed pro-
mieniowaniem elektromagne-
tycznym. 

Po debacie nad raportem 
o stanie gminy odbyło się gło-
sowanie w sprawie udzielenia 
burmistrzowi wotum zaufania. 
Na 18 radnych obecnych na 
sesji 12 z koalicji rządzącej 
głosowało za, 5 z klubów 
„Koalicja” i „Obywatelska” 
wstrzymało się od głosu. Je-

dynym głosującym przeciwko 
był radny Albert Zieliński.

- Serdecznie dziękuje za za-
ufanie - mówił po głosowaniu 
burmistrz Tomasz Frischmann. 
- Wiem, że każdy ma inną 
wizję miasta. Rolą rady, bur-
mistrza jest wypośrodkowanie 
tego. Wydaje mi się, że nam się 
to udaje. Serdecznie podzię-
kuję moim współpracowni-
kom, kierownikom wydziałów 
i jednostek oraz pracujących 
w nich osobom a także spół-
kom miejskim. Jest to nasz 
wspólny sukces. Za chwilę 
przejdziemy do spraw absolu-
toryjnych, ale raport o stanie 
gminy i wotum zaufania jest 
dla mnie czymś ważniejszym 
w obecnej sytuacji prawnej niż 
absolutorium, które jest tylko 
informacją dotyczącą finan-
sów gminy. Tutaj mamy cały 
ogląd sytuacji, całą naszą gmi-
nę i z tego miejsca serdecznie 
jeszcze raz dziękuję zarówno 
radzie jak i wszystkim wspo-
mnianym już osobom. To nasz 
wspólny sukces.  

  Radny 
Gwiazdowicz: 
- Oby tak dalej 

Na tej samej sesji radni 
głosowali nad absolutorium 
dla burmistrza za wykonanie 
budżetu za rok 2019. Nim do 
tego doszło Tomasz Frisch-
mann przedstawił stosowne 
sprawozdanie. Po zmianach 
wynikających z podjętych 
uchwał i zarządzeń budżet 
zamknął się liczbami: dochody 
154.626.429 zł, w tym docho-
dy bieżące to 145.083.070 zł, 
a majątkowe 9.543.359 zł; wy-
datki wyniosły 173.561.135 zł, 
w tym wydatki bieżące to 

136.958.475, a majątkowe 
36.602.660, z tego inwesty-
cyjne 31.804.400 zł. Powstałą 
różnicę pokryto z tzw. wol-
nych środków, które zostały 
również rozdysponowane na 
zadania w roku obecnym. 
Wykonanie budżetu pozy-
tywnie oceniły Regionalna 
Izba Obrachunkowa, a także 
Komisja Rewizyjna działająca 
przy RM. Jej opinię przedsta-
wił na sesji radny Waldemar 
Turzański. 

W wyniku przeprowadzonej 
analizy komisja stwierdziła, 
że dochody gminy zrealizo-
wano w 99,45%, a wydatki 
w 93,10%. Zadłużenie miasta 
z tytułu kredytów i pożyczek 
na koniec 2019 roku wyniosło 
41.393.081 zł. W stosunku 
do wykonanych dochodów 
stanowi to 26,92 %. Pod-
czas analizy budżetu komisja 
zauważyła znaczny wzrost, 
w porównaniu do lat ubie-
głych, dochodów budżetu 
z tytułu podatków lokalnych 
i opłat, co stanowi najwyższą 
pozycję w dochodach gminy. 
Podobnie jak w latach mi-
nionych najwięcej pieniędzy 
z budżetu, obok wynagro-
dzeń wraz ze składkami ZUS 
i funduszem pracy, pochłonął 
dział - oświata i wychowanie 
- 44.182.726,57, w tym sub-
wencja oświatowa to 50,62 % 
tej kwoty. Dla porównania 
w ramach wydatków majątko-
wych na zadania inwestycyjne 
wydano 28.605.491,70 zł. 
Komisja - jak mówił jej prze-
wodniczący Waldemar Tu-
rzański - przyjrzała się też 
wydatkom z zakresu realizacji 
programów gminnych. Prze-
analizowała sprawozdania 
instytucji kultury, zapoznała 
się ze stanem mienia jednostek 
samorządowych i opinią RIO 
na tej podstawie. Na tej podsta-
wie pozytywnie zaopiniowała 
wykonanie budżetu miasta za 
miniony rok i złożyła wniosek 
o udzielenie burmistrzowi ab-
solutorium za rok 2019. Wnio-
sek powstały podczas obrad 
komisji przyjęto jednogłośnie. 
W spotkaniu pięcioosobowej 
komisji - jak poinformował 
Turzański - nie wzięli jednak 
udziału radni opozycji Mag-
dalena Ziółkowska i Albert 
Zieliński.

Przed głosowaniem nad 
wnioskiem słowa uznania dla 
pracy burmistrza i pracowni-
ków urzędu wygłosił radny 
Paweł Gwiazdowicz. Radny 
Hadryś dodał, że to był kolejny 
dobry rok dla miasta, również 
pod względem fi nansowym. 
Pytania miał radny Albert 
Zieliński. Jednym z nurtują-
cych go tematów kolejny raz 
była linia autobusowa nr 5 
do Lizawic, w tym źródła jej 
finansowania. Interesowała 
go też organizacja koncertów 
disco polo, które odbyły się 
w mieście w minionym roku, 
a także wydatki na budowę 
hali sportowej, a dokładnie 
to, czy poniesione na ten cel 
środki pokrywają koszt in-
frastruktury wokół budynku. 
Radny prosił też m.in. o infor-
mację na temat sytuacji spółek 
miejskich.  

Po krótkiej dyskusji i wy-
jaśnieniach na zadane py-
tania przewodniczący rady 
Krzysztof Mazurek zarządził 
głosowanie za udzieleniem 
burmistrzowi absolutorium. 
Uchwałę poprało 12 radnych. 
7 wstrzymało się od głosu. 
Głosów przeciwnych nie było.

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Wotum zaufania 
i ABSOLUTORIUM dla burmistrza

Na czerwcowej sesji RM burmistrz Tomasz Frischmann otrzymał wotum zaufania i absolutorium za wykonania ubiegłorocznego budżetu
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Jury, w składzie Krystyna Paraszkiewicz-
-Pater oraz Olga Szelc, przyznało w kategorii 
„Literatura”: 

I miejsce - Igorowi Grzegorskiemu - auto-
rowi tekstu „Pandemia? Was to ominęło” - za 
spójną narrację, pomysł i klimat,

II miejsce - Weronice Mierzwińskiej - au-
torce tekstu „Bieszczadzki Anioł” (w oryginale 
bez tytułu) - za pomysł, poczucie humoru oraz 
interesujące przedstawienie ważnego społecz-
nego problemu,

III miejsce - Małgorzacie Graczyk - autorce 
tekstu „Smok, którego nie było” - za ciekawe 
studium poczucia zagrożenia i lęku, wyobraźnię 
i mądry dystans.

Ze względu na wysoki poziom tekstów nade-
słanych na konkurs Jury postanowiło przyznać 
7 wyróżnień:
Joannie Pypeć za tekst 
„Smak życia”,
Sebastianowi Markiewiczowi za tekst 
„Über, Über alles”,
Tomaszowi Adamowskiemu za tekst 
„Sui generis”,
Tadeuszowi Charmuszko za tekst 
„Uparty wirus”,
Magdalenie Frydrych za tekst 
„Wakacje na Rodos”
Monice Radwan za tekst 
„Pandemiczne odwiedziny”

Jury postanawia także przyznać jedno wyróż-
nienie dodatkowe, Weronice Fiorek z Żukowa 
za tekst „Nie wiadomo który dzień”.

W kategorii „Fotografi a” jury, w składzie 
Agata Grzych oraz Daniel Górski, postanowiło 
przyznać:

I miejsce - Agnieszce Szymańskiej za serię 
zdjęć pt. „Dzieci w kwarantannie”

II miejsce - Dawidowi Galińskiemu za „Au-
toportret w masce”

III miejsce - Agnieszce Kot - za serię zdjęć 
„Nowe życie”

oraz 7 wyróżnień:
Marcin Frej „Rzepakcepcja”
Marcin Jędrusik „48 dni” 
Edyta Kieras - seria zdjęć
Ewa Guzowska - seria zdjęć 
Piotr Sakowski - „Miejska popielniczka”
Alicja Ostrowska - „Ślad”
Jakub Żeligowski - seria zdjęć

Na zwycięzców czekają nagrody rzeczowe 
o wartości: I miejsce - 500 zł, II miejsce - 300 zł, 
III miejsce - 200 zł. Na osoby wyróżnione 
czekają upominki.

MGCK informuje, że na konkurs wpłynęło 
łącznie ponad 300 prac. W planach jest wydanie 
tomiku, zawierającego wybrane teksty i zdjęcia.

(MAN)

Miejsko-Gminne Centrum Kultury 
rozstrzygnęło konkurs literacko-
fotografi czny „Pankreacje”

Koła gospodyń wiej-
skich mogą ubiegać się 
w Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnic-
twa o dotację na swoją 
działalność

Nabór wniosków rozpoczął 
się 5 czerwca br. i potrwa do 
30 września br. O pomoc, na 
którą przeznaczono 40 mln zł, 
można ubiegać się w powiato-
wych biurach agencji.  

By sięgnąć po wsparcie 
z ARiMR, koło musi być zare-
jestrowane w Krajowym Reje-
strze Kół Gospodyń Wiejskich. 
Teraz figuruje w nim 9124 
organizacji tego typu. Najwię-
cej w województwach wielko-
polskim - 1380 kół, lubelskim 

- 1182 i mazowieckim - 1173. 
Wysokość pomocy dla koła 
uzależniona jest od liczby jego 
członkiń. I wynosi: 3 tys. zł 
- dla koła liczącego nie więcej 
niż 30 członkiń, 4 tys. zł - jeśli 
koło liczy od 31 do 75 członkiń 
i 5 tys. zł - w przypadku, gdy 
koło tworzy ponad 75 osób. 

Koła gospodyń wiejskich, 
które chcą działać w oparciu 
o ustawę nadającą im osobo-
wość prawną, umożliwiającą 
prowadzenie działalności go-
spodarczej i dostęp do pań-
stwowych dotacji, mogą po-
wstawać nie tylko na wsiach. 
Mogą być one tworzone rów-
nież w miastach liczących do 
5 tys. mieszkańców, a także 

w sołectwach położonych 
w granicach miast. 

Z roku na rok program 
wsparcia dla KGW cieszy się 
coraz większym zaintereso-
waniem, co potwierdza wzrost 
liczby kół, które wnioskują 
o pomoc. W 2018 r. ze wsparcia 
skorzystało ponad 4,8 tys. kół, 
które otrzymały łącznie ok. 
16,3 mln zł. Rok później pomoc 
w kwocie 29,7 mln zł trafi ła już 
do blisko 8,6 tys. kół. 

Szczegółowe informacje 
można otrzymać w placów-
kach ARiMR, pod numerem 
bezpłatnej infolinii 800 380 
084 oraz na stronie interneto-
wej www.arimr.gov.pl.

(AG)

Dotacje dla KGW

Podpisano umowę w ramach projektu „Zdal-
na Szkoła+ w ramach Ogólnopolskiej Sieci 
Edukacyjnej” na zakup sprzętu komputerowego 
umożliwiającego realizację zdalnych lekcji 
uczniom wykluczonym cyfrowo. Kolejne do-
fi nansowanie w wysokości 74 550 zł pozwoli 
zakupić 21 laptopów i 13 tabletów. Sprzęt trafi  

do 34 uczniów i uczennic, w tym z rodzin wie-
lodzietnych, uczęszczających do 5 gminnych 
szkół podstawowych. Projekt jest fi nansowany 
ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w ramach Programu Operacyjne-
go Polska Cyfrowa na lata 2014-2020.

(LAM)

Kolejne tablety i laptopy dla uczniów
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POWIAT OŁAWSKI
Frekwencja 66,32%
1. ANDRZEJ DUDA    16446   42,27%
2. RAFAŁ TRZASKOWSKI   12374   31,81%
3. SZYMON HOŁOWNIA    5447   14,00%
4. KRZYSZTOF BOSAK    2784     7,16%
5. ROBERT BIEDROŃ    901     2,32%
6. WŁADYSŁAW KOSINIAK-KAMYSZ   701     1,80%
7. STANISŁAW ŻÓŁTEK    63     0,16%
8. MAREK JAKUBIAK    61     0,15%
9. PAWEŁ TANAJNO    50     0,13%
10. MIROSŁAW PIOTROWSKI   47    0,12%
11. WALDEMAR WITKOWSKI   30     0,08%

Druga tura prawdziwych wyborów 
za niespełna dwa tygodnie, ale 
czytelnicy „Powiatowej” już teraz 
mogą oddać głos na swojego 
kandydata w naszej zabawie

Jak to zrobić? 
Andrzej Duda - SMS o treści 

PRW.1 na numer 7148 (koszt to 1,23 
zł z VAT za jeden SMS)

Rafał Trzaskowski - SMS o treści 
PRW.2 na numer 7148 (koszt to 1,23 
zł z VAT za jeden SMS)

Duda czy Trzaskowski?

MIASTO OŁAWA
Frekwencja 66,90%
1. ANDRZEJ DUDA    6249   37,17%
2. RAFAŁ TRZASKOWSKI   6170   36,70%
3. SZYMON HOŁOWNIA    2285   13,59%
4. KRZYSZTOF BOSAK    1230     7,32%
5. ROBERT BIEDROŃ    462     2,75%
6. WŁADYSŁAW KOSINIAK-KAMYSZ   307     1,83%
7. MIROSŁAW PIOTROWSKI   27     0,16%
8. STANISŁAW ŻÓŁTEK    25     0,15%
9. MAREK JAKUBIAK    25     0,15%
10. PAWEŁ TANAJNO    22    0,13%
11. WALDEMAR WITKOWSKI    9     0,05%

GMINA OŁAWA
Frekwencja 67,89%

1. ANDRZEJ DUDA   3670   45,97%
2. RAFAŁ TRZASKOWSKI   2130   26,68%
3. SZYMON HOŁOWNIA   1244   15,58%
4. KRZYSZTOF BOSAK    603     7,55%
5. ROBERT BIEDROŃ    160     2,00%
6. WŁADYSŁAW KOSINIAK-KAMYSZ   132     1,65%
7. PAWEŁ TANAJNO    13     0,16%
8. STANISŁAW ŻÓŁTEK    11     0,14%
9. MAREK JAKUBIAK    8     0,10%
10. WALDEMAR WITKOWSKI    7     0,09% 
11. MIROSŁAW PIOTROWSKI    6     0,08%

 

JAK WYBIERALIŚMY?
28 czerwca 2020  

Zabawa trwa do środy 8 lipca, do godz. 
9.00. Wyniki będziemy podawali na bieżąco 
na portalu tuOlawa.pl. Ostateczny rezultat 
- 8 lipca, w wydaniu papierowym „GP-WO”.

Znacznie więcej niż połowa uprawnionych do głosowania mieszkańców powiatu 
oławskiego uczestniczyła w niedzielę 28 czerwca w pierwszej turze wyborów 
prezydenckich. Rezultat  głosowania naszych mieszkańców za wiele nie odbiega 
od tego, jaki jest w całym kraju. Tak jak w niemal w całej Polsce, u nas również 
najwięcej głosów uzyskał urzędujący prezydent Andrzej Duda, wspierany przez 
Zjednoczoną Prawicę. Zgodnie z przedwyborczymi sondażami na drugim miejscu 
jest Rafał Trzaskowski - kandydat popierany przez Koalicję Obywatelską, a trze-
cie miejsce zajął „czarny koń” tegorocznych wyborów prezydenckich -  Szymon 
Hołownia

 Andrzej Duda tylko w Oławie miał mniejszą przewagę nad Rafałem 
Trzaskowskim. We wszystkich pozostałych gminach  już wyraźnie 
dominował nad rywalami Poza trzecim Szymonem Hołownią i czwartym 
Krzysztofem Bosakiem - pozostali kandydaci, tak jak w wynikach 
ogólnopolskich, daleko w tyle. W naszym powiecie najliczniej głosowali 
tym razem mieszkańcy gminy Oława, a najniższa frekwencja była 
w gminie Domaniów. Wszędzie jednak była rekordowo wysoka…  
Poniżej prezentujemy wyniki poszczególnych kandydatów - według 
liczby uzyskanych głosów oraz procentowego poparcia

OPRACOWAŁ: KRZYSZTOF A. TRYBULSKI
GRAFIKA: ZBIGNIEW BACHUL   FOT.: ARCH. „GP-WO”

GMINA DOMANIÓW
Frekwencja 61,26%
1. ANDRZEJ DUDA    1350   53,51%
2. RAFAŁ TRZASKOWSKI    523   20,73%
3. SZYMON HOŁOWNIA   348   13,79%
4. KRZYSZTOF BOSAK    178           7,06%
5. WŁADYSŁAW KOSINIAK-KAMYSZ   61     2,42%
6. ROBERT BIEDROŃ    54     2,14%
7. STANISŁAW ŻÓŁTEK    5     0,20%
8. PAWEŁ TANAJNO    2     0,07%
9. MAREK JAKUBIAK    1     0,04%
10. WALDEMAR WITKOWSKI   1     0,04% 
11. MIROSŁAW PIOTROWSKI   0     0,00%
 

MIASTO i GMINA 
JELCZ-LASKOWICE
Frekwencja 65,62%
1. ANDRZEJ DUDA    5177   44,68%
2. RAFAŁ TRZASKOWSKI   3551   30,65%
3. SZYMON HOŁOWNIA   1570   13,55%
4. KRZYSZTOF BOSAK    773     6,67%
5. ROBERT BIEDROŃ    225     1,94%
6. WŁADYSŁAW KOSINIAK-KAMYSZ   201     1,74%
7. MAREK JAKUBIAK    27     0,24% 
8. STANISŁAW ŻÓŁTEK    22     0,19%
9. MIROSŁAW PIOTROWSKI   14     0,12%
10. PAWEŁ TANAJNO    13     0,11%
11. WALDEMAR WITKOWSKI    13     0,11%

42,3% 44,7%
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46,0%
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20,7%36,7%

26,7%

14,0% 13,5%

13,8%13,6%

15,6%
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 ˮ - Zaskoczyło coś pana, gdy zobaczył 
pan wyniki wyborów?

- Zaskoczeń wśród głównych 
kandydatów nie było, ponieważ 
uśrednione wyniki sondażowe 
potwierdziły się w zasadzie w 
pełni, przynajmniej w przypadku 
pierwszej trójki. Natomiast z 
pewnością nie będę oryginalny, 
jeśli powiem, że zaskoczeniem 
były niskie wyniki Władysława 
Kosiniaka-Kamysza i Roberta 
Biedronia. W kontekście I tury 
wyborów są one jednak niezbyt 
istotne.

 ˮ - W ostatnich latach niejednokrotnie 
widzieliśmy, że sondażowy 
wynik Prawa i Sprawiedliwości 
był niedoszacowany. Tym razem 
ośrodki badawcze trafiły w punkt, 
bo zdecydowana większość z nich 
dawała Andrzejowi Dudzie wynik w 
przedziale 41-44%.

- To była też nadzieja zwolen-
ników urzędującego prezydenta, 
którzy - znając sondaże wska-
zujące na 42 czy 44% poparcia 
- na wiecach wyborczych mimo 
to skandowali „pierwsza tura, 
pierwsza tura”. Tym razem o 
niedoszacowaniu nie było jed-
nak mowy. Uśrednione wyniki 
badań wyraźnie pokazywały, jaki 
będzie ten wynik.

 ˮ - Przy tylu kandydatach nadzieje 
na zwycięstwo już pierwszej turze 
któregokolwiek z kandydatów, 
brzmiały jednak trochę jak zaklinanie 
rzeczywistości.

- Tak, ale musimy pamiętać, że 
wybory prezydenckie, w których 
mamy wyraźnych faworytów, 
a w tym przypadku – jedne-
go głównego faworyta, to jest 
pewnego typu rytuał, w którym 
poszczególni aktorzy muszą 
zachowywać się w wyreżysero-
wany sposób. By mobilizować 
swoich zwolenników, należy 
więc pozwolić im krzyczeć o 
zwycięstwie w pierwszej turze. 
Czytałbym to bardziej w kate-
goriach fenomenu kulturowo-
-marketingowego niż realnego 
przewidywania wyników.

 ˮ - Kto może czuć się największym 
wygranym pierwszej tury?

- Wygrani mogą czuć się 
czterej kandydaci, przegrani – 
dwaj. Bez wyraźnego wskazania. 
Andrzej Duda nie spadł poniżej 
progu 40%, co niektórzy mu jed-
nak wieszczyli, więc jest to jego 
niekwestionowane zwycięstwo. 
Rafał Trzaskowski „przebił” 
sufit 30%, więc z jego punktu 
widzenia ta magiczna bariera 
została przekroczona, co ozna-
cza, że mimo dużego dystansu 
do lidera może mieć nadzieję na 
ostateczne zwycięstwo. Kolejna 
osoba to Szymon Hołownia, 
który zyskał to, co chciał - rozpo-
znawalność i trzeci wynik, gwa-
rantujący dobrą bazę do budowy 
ruchu politycznego. Czwarty 
zwycięzca to Krzysztof Bosak, 
który osiągnął wynik satysfak-
cjonujący Konfederację, lepszy 
od rezultatów wcześniejszych 
kandydatów, wywodzących się 
z tego środowiska. Mam tu na 
myśli głównie Janusza Korwina-
-Mikkego. W tych wszystkich 
przypadkach można spokojnie 

powiedzieć, że plan minimum 
został wykonany. Przegranymi, 
jak wspomniałem wcześniej, 
niewątpliwie są Władysław Ko-
siniak-Kamysz i Robert Biedroń, 
którzy liczyli na dużo lepsze 
wyniki, choć większym przegra-
nym, co było doskonale widać w 
trakcie wieczoru wyborczego, 
jest Kosiniak-Kamysz. Jeszcze 
przed 10 maja, gdy kandydatką 
Koalicji Obywatelskiej była 
Małgorzata Kidawa-Błońska, 
typowano go do wejścia do dru-
giej tury i opisywano jako osobę, 
która ma największe szanse na 
zwycięstwo z Andrzejem Dudą. 
Spadł więc z wysokiego konia.

 ˮ - Zdaje się, że Robert Biedroń 
w ostatnich tygodniach stał się 
kandydatem, którego mało kto 
jeszcze brał na poważnie. Zwłaszcza 
po tym, gdy do gry wszedł Rafał 
Trzaskowski.

- Zaryzykowałbym tezę, że 
Biedroń był kandydatem Lewicy 
niespecjalnie idealnym nawet dla 
samej Lewicy. Z tego co wiem, 
był tam problem rozpoznawal-
ności osób, które ewentualnie 
mogłyby wystartować. Robiono 
wewnętrzne sondaże, które mia-
ły pokazać, jakim poparciem cie-
szą się liderzy poszczególnych 
ugrupowań, czyli Włodzimierz 
Czarzasty, Adrian Zandberg i 
właśnie Robert Biedroń. Wyszło 
na to, że założyciel Wiosny jest 
najbardziej rozpoznawalny. Czy 
to był główny powód, który 
sprawił, że zdecydowano się 
właśnie na niego - tego nie wiem. 
Biedroń ma jednak na swoim 
koncie pewne zachowania i 
decyzje, które wiarygodności 
mu nie przysporzyły, jak choćby 
słynna obietnica zrzeczenia się 
mandatu, która nie została zre-
alizowana. Zgadzam się więc z 
panem, że zbyt wiele nie można 
było tu ugrać. Była oczywiście 
szansa policzenia się przez lewi-
cowy elektorat, a przynajmniej 
taki był w pewnym momencie 
przekaz samego Biedronia. Jeśli 
jednak wynik z wyborów parla-
mentarnych miał się powtórzyć, 
to Lewica zdecydowanie nie 
policzyła się tak, jak Robert 
Biedroń czy jego sympatycy by 
sobie tego życzyli.

 ˮ - Dużo się mówiło, że Prawo i 
Sprawiedliwość prowadzi najgorszą 
kampanię wyborczą od lat. Trudno 
szukać potwierdzenia tej tezy w 
wyniku, skoro Andrzej Duda osiągnął 
niemalże ten sam rezultat, co jego 
partia w ubiegłorocznych wyborach.

- Unikam sformułowań, że 
jakaś kampania była zła lub 
dobra, ponieważ nie ma żadnych 
mierników jej jakości poza wy-
nikiem wyborczym. Patrząc z 
tego punktu widzenia kampania 
była dobra, bo kandydat wygrał 
pierwszą turę z wynikiem, który 
może go satysfakcjonować. 
Można się spierać co do tego, czy 
określone kwestie, które trafiły 
na agendę, zostały podniesione 
dostatecznie głośno, czy z ko-
lei innych kwestii nie należało 
podnosić. To są dylematy, które 
pewnie sztabowcy będą rozpa-
trywać, ale pamiętajmy, że ta 
kampania była inna, bo musiała 
być inna. Choćby z tego powodu 
nie chciałbym więc stosować tej 

miary, o której mówię. Proszę 
spojrzeć z punktu widzenia prak-
tyki marketingu politycznego. 
Nagrywanie spotów wybor-
czych w warunkach, w których 
ludzie nie mogli się spotykać, 
albo te spotkania były mocno 
ograniczone, samo w sobie było 
przeszkodą. Nie oceniałbym 
więc kampanii poszczególnych 
kandydatów, a bardziej skłaniał 
się ku zastanowieniu, czy język, 
którego używali, sprzyjał ich 
wynikom, czy też nie. Tutaj 
wyraźnie było widać, że Andrzej 
Duda, który zdecydował się na 
zaostrzenie języka w końcówce 
kampanii, liczył na maksymalną 
mobilizację swojego elektoratu. 
I nie spodziewałbym się, że 
zrezygnuje z takiej strategii w 
przypadku drugiej tury, bo to, 
co chciał osiągnąć, z pewnością 
osiągnął. Inna sprawa to etyczna 
ocena tego, co mówił i jakich 
chwytów retorycznych używał.

 ˮ - Pandemia wywróciła ten 
przedwyborczy marsz do góry 
nogami. Czym konkretnie różniła 
się więc ta kampania od tych, które 
widywaliśmy w ostatnich latach?

- Te zmiany oczywiście były 
widoczne, choć od razu po-
wiem, że nie wiem, czy mogły 
i mogą w kolejnych dniach 
stać się kluczowe, ponieważ 
w ostatnich dwóch tygodniach 
warunki prowadzenia kampanii 
zaczęły przypominać te sprzed 
pandemii. Jedno natomiast jest 
pewne - większość działań mar-
ketingowych przeniosła się do 
sieci. Tak intensywnej kampanii 
w internecie do tej pory nie było. 
Oczywiście kandydaci w po-
przednich wyborach mieli swoje 
strony internetowe, próbowali 
angażować wyborców na Face-
booku, Twitterze czy w innych 
mediach społecznościowych, 
aczkolwiek w tej kampanii 
było zdecydowanie więcej tak 
zwanych live`ów czyli spotkań 
z wyborcami w sieci. Zostało to 
wręcz wymuszone sytuacją epi-
demiczną, ale w ostatnich dwóch 
tygodniach dało się zauważyć, 
że kandydaci są jednak bardziej 
przekonani do tradycyjnej formy 
kampanii wyborczej. Kalenda-
rze spotkań Rafała Trzaskow-
skiego i Andrzeja Dudy są bar-
dzo gęste i nie spodziewam się, 
aby któryś z nich „odpuścił” tę 
wiecową formę kampanii. Jako 
praktyk marketingu politycz-
nego przyznam też, że jestem 
mocno zawiedziony stronami 
internetowymi poszczególnych 
kandydatów. Są ubogie i na 
pewno nie zdradzają w pełni 
profesjonalnej ręki osób, które 
je tworzyły.

 ˮ - Kto w tej kampanii internetowej 
poradził sobie najlepiej?

- Wydaje mi się, że zarówno 
Duda jak i Trzaskowski mają 
świadomość potęgi marketingu 
internetowego, natomiast naj-
bardziej na kampanii w sieci 
zyskał Szymon Hołownia. Był 
to kandydat, któremu najmocniej 
zależało na tym, by znaleźć inny 
niż ten tradycyjny kanał dotarcia 
do wyborcy. Jeśli popatrzymy 
stricte statystycznie na liczbę 
zorganizowanych konferencji, 
opublikowanych wpisów i co-
dzienną aktywność w internecie, 
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Gdy kandydaci oscylują wokół remisu, kluczowe mogą być debaty
O pierwszej turze wyborów i tym , 

co przed nami. Z Przemysławem Żukiewiczem  
politologiem, profesorem Uniwersytetu Wrocławskiego 

- rozmawia Kamil Tysa

Przemysław Żukiewicz pochodzi z Oławy. To profesor Uniwersytetu Wrocławskiego 
w zakresie systemów politycznych i prawa konstytucyjnego. Wykonawca projektów 
badawczych wspieranych m.in. przez Unię Europejską, Narodowe Centrum Nauki 
i Międzynarodowy Fundusz Wyszehradzki. Wykładowca i badacz goszczący 
na uczelniach w Irlandii, Kanadzie, Nowej Zelandii, Wielkiej Brytanii, Czechach 
i na Litwie. Autor książek i artykułów naukowych poświęconych przywództwu 
politycznemu, komunikacji politycznej i sieciom społecznym.
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to Hołownia w tej konkurencji 
wygrywa.

 ˮ - Szymon Hołownia nie miał też 
za sobą zaplecza partyjnego, więc 
potrzebował kampanii skutecznej, a 
jednocześnie stosunkowo taniej.

- Wielu ludziom zaplecze 
partyjne może się kojarzyć z 
zapleczem kadrowym, a jeszcze 
ważniejsze są właśnie finanse na 
kampanie, które partia pośrednio 
zapewnia. Ma pan więc 100% 
racji - Szymon Hołownia był 
skazany na internet, który jest 
medium... Chciałem powie-
dzieć tanim, ale to nie jest takie 
proste. Jeśli bowiem chcemy 
używać marketingu interneto-
wego, zwłaszcza politycznego, z 
sensem, w sposób profesjonalny, 
z odpowiednim targetowaniem 
odbiorców, to jest to narzędzie 
stosunkowo drogie. Przykład 
firmy Cambridge Analytica w 
Stanach Zjednoczonych poka-
zał, że dobrze zaprojektowane 
narzędzie marketingu interneto-
wego jest bardzo kosztowne. Nie 
zauważyłem jednak w tej kam-
panii stosowania aż tak bardzo 
profesjonalnego i efektywnego 
marketingu internetowego.

 ˮ - Odnoszę wrażenie, że Szymon 
Hołownia jest kolejną osobą, która 
próbowała wejść do polityki z hasłem 
rozbicia duopolu PO i PiS-u. Po Pawle 
Kukizie, Nowoczesnej Ryszarda 
Petru czy nawet Wiośnie Roberta 
Biedronia. I choć trudno uciec od 
wrażenia, że wielu Polaków męczy ta 
wieloletnia wojna dwóch ugrupowań, 
to ostatecznie temu trzeciemu udaje 
się zwykle zdobyć maksymalnie 
kilkanaście procent. Dlaczego to nie 
działa?

- Dwie kwestie są istotne. 
Pierwszą można określić jako 
programową. W tym znaczeniu 
podział PO - PiS, tak umownie 
go nazwijmy, jest podziałem 
bardzo wyraźnym i czytelnym 
nawet dla wyborcy, który nie 
interesuje się polityką. Każdy 
mniej więcej wie, czym te partie 
się różnią, jacy politycy należą 
do jednego, a jacy do drugiego 
obozu, i w tym sensie jest to 
podział wygodny oraz łatwo 
przyswajalny. Dlatego tak trud-
no go przełamać. Należy też 
pamiętać, że rozwój systemów 
partyjnych prawie zawsze jest 
sinusoidalny. Nie spodziewam 
się zatem, żebyśmy mieli ten 
system zabetonowany przez 
kilkadziesiąt lat, jak to bywa 
niektórych krajach, ale też na 
pewno, co doskonale widać po 
wynikach wyborów, to jeszcze 
nie jest ten moment, by Polacy 
uznali, że warto szukać alterna-
tywy. Druga sprawa to persona-
lia. Większość Polaków, która 
wyraża znudzenie duopolem 
PO - PiS, wyraża go głównie w 
odniesieniu do polityków, któ-
rzy już się opatrzyli, są na scenie 
politycznej od wielu lat, mieli 
szansę się wykazać, udowodnić 
swoją wiarygodność. Myślę, że 
ten duopol zostanie przełama-
ny dopiero wtedy, gdy Polacy 
zaczną poszukiwać innych kadr 
do rządzenia. Proszę zobaczyć, 
że Hołownia wpisał się w trend 
poszukiwania „trzeciej drogi”, 
próbując wyeksponować nowe 

kwestie programowe, a przy-
najmniej on sam mówił, że są 
to tematy, o których ani Plat-
forma Obywatelska, ani Prawo i 
Sprawiedliwość nie rozmawiają. 
Chodziło mu głównie o zielony 
ład czy – szerzej – kwestie 
ekologiczne, a także o mocne 
poparcie dla Polski samorzą-
dowej. Mam przekonanie, że 
w tym sensie Hołownia nie 
trafił. Kwestia ekologii i klimatu 
sprowadza się w Polsce jednak 
cały czas do dyskusji o smogu. 
Niewiele więcej w dyskursie 
publicznym się przewija. Na-
tomiast w przypadku poparcia 
dla samorządów, to myślę że 
Trzaskowski zagospodarowuje 
tę niszę w sposób wystarczający 
i Hołownia nie mógł z nim kon-
kurować chociażby dlatego, że 
startował jako osoba z zewnątrz 
przeciwko człowiekowi będące-
mu w epicentrum samorządu.

 ˮ - A może jest jeszcze trzecia kwestia, 
czyli fakt, że często głosujemy 
emocjami, którym polaryzacja z 
pewnością sprzyja?

- Oczywiście, że tak. Mówię 
o programie, aczkolwiek jako 
politolog, który zajmuje się 
zachowaniami wyborczymi, nie 
mam żadnych złudzeń, że pro-
gramy wyborcze są wyłącznie 
po to, by kandydat je miał, bo 
czytelnictwo programów wy-
borczych nie jest spektakularnie 
popularną rozrywką. Natomiast 
powtórzę to, co mówiłem wcze-
śniej: główne tematy kampanii 
Hołowni nie były tymi, które 
dziś zajmują Polaków. Choć 
oczywiście najmłodsze pokole-
nie, które jeździło za kandyda-
tami, by pytać ich o klimat, to 
będzie to pokolenie, dla którego 
ta kwestia staje się – a właściwie 
już się stała – najważniejsza. Nie 
wolno więc tego deprecjonować, 
ale wydaje mi się, że to jeszcze 
po prostu nie ten czas. Z drugiej 
strony zwracałem uwagę na wy-
miar kadrowy i tu odwołałbym 
się do emocji, o których pan 
wspomniał. Zarówno PiS jak i 
Platforma Obywatelska - mówię 
już o drugim kandydacie PO - 
wystawiły do wyścigu osoby, 
które tego bagażu kadrowego 
w postaci kilkudziesięcioletnie-
go „opatrzenia się” na scenie 
politycznej mimo wszystko nie 
miały. Są w tej „dużej” polityce 
od mniej więcej 10-15 lat. To jest 
jeszcze cały czas świeża krew. 
Obaj są przed pięćdziesiątką. 
Ciąży im oczywiście balast 
przynależności partyjnej, który 
nawzajem przeciwko sobie wy-
korzystują. Proszę zobaczyć, że 
zarówno na konwencjach Trza-
skowskiego, jak i Dudy nie ma 
mocno widocznych emblematów 
partyjnych, co pokazuje, jak 
bardzo obaj chcą uciekać od tej 
afiliacji. Ale cały czas kadrowo 
są tą świeżą krwią, więc trudniej 
było Hołowni się między nimi 
pokoleniowo zmieścić. Tę tezę 
potwierdza sytuacja Małgorza-
ty Kidawy-Błońskiej. Po jej 
rezygnacji liderzy Platformy 
Obywatelskiej wykreowali taki 
przekaz: to jest kandydatka zbyt 
doświadczona, zbyt poważna, 
zbyt kulturalna jak na rywali-
zację o takim poziomie emocji 
i zacięcia. Z pewnością było w 
tym ziarno prawdy.

 ˮ - Rafał Trzaskowski opublikował 
program raptem na dwa dni przed 
ciszą wyborczą. Czy to mogło mieć 
jakiekolwiek przełożenie na wynik 
wyborczy?

- Nie przeceniałbym znaczenia 
tego faktu. Rafał Trzaskowski 
w mediach i w wystąpieniach 
publicznych poruszał te tematy, 
które są dla niego priorytetowe. 
Ja akurat jestem tą osobą, która 
z obowiązku zawodowego czy-
ta programy wyborcze i mogę 
powiedzieć, że zarówno ten 
Rafała Trzaskowskiego, jak i 
ten Andrzeja Dudy, to programy 
kandydatów na premierów, a 
nie – na prezydenta. Trudno 
więc bardzo poważnie traktować 
obietnice tam składane. Dzisiaj 
(rozmawiamy w poniedziałek 
29 czerwca - przyp. red.) An-
drzej Duda powiedział, że jest 
w stanie uczynić, by Polska była 
krajem mlekiem i miodem pły-
nącym. To jest piękna obietnica 
wyborcza, aczkolwiek obawiam 
się, że urząd prezydenta RP w 
takich warunkach ustrojowych, 
w jakich funkcjonujemy, to nie 
jest urząd będący w stanie wy-
kreować taką krainę.

 ˮ - Jakie będą te najbliższe kampanijne 
dni przed drugą turą?

- Intensywne dla obu kandy-
datów. To, że tuż po ogłoszeniu 
wyników ruszyli na spotkania 
z wyborcami, by koło 23.00 
pokazać się poza Warszawą, 
tego dowodzi. Na pewno w 
sensie emocjonalnym będzie 
to kampania gorąca. Nie sądzę, 
żeby jakoś znacząco zmieniły się 
akcenty, które obaj kandydaci 
kładą na poszczególne kwestie 
programowe, czy odnoszenie się 
do siebie nawzajem. Duda wciąż 
będzie zarzucał Trzaskowskiemu 
współuczestnictwo w rządzie 
Platformy Obywatelskiej przed 
2015 rokiem, Trzaskowski wciąż 
będzie zarzucał Dudzie sygno-
wanie wszystkiego, co rząd 
PiS-u robił przez ostatnie 5 lat. 
Natomiast nie wiem, czy przy 
takim przewidywaniu sondażo-
wym bardzo bliskiego wyniku, 
oscylującego w granicach remi-
su, dużego znaczenia nie będą 
miały potencjalne debaty. Obaj 
kandydaci wprost zapowiedzieli, 
że nie będą debat unikać. Wiemy 
już dziś, że została złożona pro-
pozycja debaty TVN-u, Onetu 
i Wirtualnej Polski, zapewne 
będzie też propozycja debaty 
w telewizji publicznej. Pytanie, 
czy odbędą się dwie czy może 
trzy i jaka będzie ich formuła, 
wciąż jest kwestią otwartą, ale 
mieliśmy już wybory, w których 
debaty potrafiły sporo zmienić.

 ˮ - Zaktualizuję ostatnie informacje 
na temat debat. Chwilę przed naszą 
rozmową Adam Bielan w „Kropce nad 
i” raczej jednoznacznie zasugerował, 
że Andrzej Duda nie weźmie udziału 
w debacie TVN-u, Onetu i WP (dzień 
później Andrzej Duda apelował, 
by trzy największe telewizje 
zorganizowały jedną wspólną debatę, 
ale tego w trakcie rozmowy jeszcze 
nie wiedzieliśmy - red.), po czym 
zaprosił Rafała Trzaskowskiego 
na poniedziałkową debatę w TVP. 
Trudno w tym momencie stwierdzić, 

jak ostatecznie zachowają się 
kandydaci, więc proszę powiedzieć, 
czy ewentualna odmowa może być 
dobrą taktyką?

- Mnie ta taktyka nie dziwi, 
natomiast żeby odpowiedzieć 
na pytanie, czy jest dobra, trzeba 
sobie zadać jeszcze jedno: do 
kogo taka debata ma dotrzeć? 
Jeśli rzeczywiście Andrzej Duda 
nie celuje w elektorat widzów 
TVN-u oraz czytelników Onetu 
i WP, to wtedy pewnie ocenia 
brak uczestnictwa w debacie 
jako racjonalny. Z punktu wi-
dzenia osoby, która zajmuje się 
marketingiem, mogę stwierdzić, 
że unikanie debat zawsze jest 
obarczone ryzykiem, że wybor-
cy powiedzą „aha, kandydat się 
boi”. Uważam, że Trzaskowski 
ma przed drugą turą dwa pod-
stawowe wyzwania pośrednio 
związane z debatą. Jedno to 
dotarcie do tego elektoratu, któ-
rego ewidentnie nie udało mu 
się pozyskać - mam tu na myśli 
mieszkańców małych i śred-
nich miast oraz wsi. Natomiast 
drugim poważnym wyzwaniem 
będzie neutralizacja przekazu 
telewizji publicznej, która - nie 
ma co tu kryć, bo pokazują to 
wszystkie profesjonalne bada-
nia empiryczne - faworyzuje 
Andrzeja Dudę i deprecjonuje 
Rafała Trzaskowskiego. Wydaje 
mi się, że jeśli kandydat KO 
nie znajdzie odpowiedzi na te 
dwa wyzwania, to będzie mu 
bardzo trudno pozyskać te kilka 
milionów głosów. Kandydaci 
mają przed sobą zupełnie inne 
cele „liczbowe”. W przypadku 
frekwencji oscylującej wokół 
tej, którą odnotowano w ostatnią 
niedzielę, ewentualnie trochę 
wyższej, do zwycięstwa będzie 
potrzeba około 9,5-10 milionów 
głosów. Dla urzędującego prezy-
denta to oznacza ponad milion, 
dla kandydata opozycji to nawet 
4 miliony nowych głosów do 
zdobycia.

 ˮ - Tuż po ogłoszeniu wyników 
wyborów niektórzy komentatorzy 
zaczęli dodawać głosy poszczególnych 
kandydatów z pierwszej, do jednego 
z tych, którzy znaleźli się w drugiej 
turze. Czy takie matematyczne 
zabawy mają w ogóle jakikolwiek 
sens?

- Nie mają żadnego, co po-
kazują wszystkie analizy prze-
krojowe, w których bada się 
czynniki geograficzno-demo-
graficzne decydujące o tym, jak 
głosują poszczególne elektoraty. 
Problem zarówno Dudy jak i 
Trzaskowskiego jest taki, że 
elektoraty ich kontrkandydatów 
są mocno „wymiksowane” z 
tego duopolu. Nie ma żadnej 
prostej zależności, która pozwa-
lałaby stwierdzić, że wszyscy 
wyborcy Szymona Hołowni 
zagłosują na Trzaskowskiego, 
a wszyscy wyborcy Krzyszto-
fa Bosaka na Andrzeja Dudę. 
Ten rozrzut motywacji, które 
przyświecały poszczególnym 
wyborcom, oddającym głos na 
innych kandydatów niż Duda i 
Trzaskowski, był tak szeroki, że 
konia z rzędem temu, kto będzie 
w stanie ściśle powiedzieć, jak 
te przepływy będą wyglądać. 
To może być trudne dla obu 
kandydatów, którzy kreując swój 

przekaz muszą celować trochę w 
ciemno, ale zarazem korzystne, 
bo znaleźli się w sytuacji, w 
której wiele zależy od ich umie-
jętności i determinacji.

 ˮ - Ewentualne deklaracja poparcia 
ze strony tych, którzy odpadli w 
pierwszej turze, mogą mobilizować?

- Myślę, że 50 lat temu, gdy 
dominował tak zwany klasowy 
model głosowania, media pu-
bliczne nie były tak popularne, a 
komunikacja bezpośrednia była 
utrudniona, miało to większe 
znaczenie, niż obecnie. W tej 
chwili każdy wyborca podejmuje 
decyzje indywidualnie, rzadko 
kiedy kierując się wskazaniami 
kandydata, na którego głosował 
w pierwszej turze wyborów. 
Taka deklaracja jest istotna z 
symbolicznego punktu widzenia, 
natomiast na pewno nie zaważy 
na samych decyzjach wyborców.

 ˮ - Czeka nas jeszcze większa 
polaryzacja przekazu, by jeszcze 
mocniej nakreślić linię między 
dobrem a złem?

- Jeśli kandydaci chcą rzeczy-
wiście poszerzać grupę poten-
cjalnych wyborców, to tego typu 
przekaz im raczej nie pomoże. 
Zmobilizowany, twardy elekto-
rat, który doskonale wie, gdzie 
jest dobro, a gdzie zło - nieza-
leżnie od tego, gdzie je zauważa 
- jest już pozyskany. Ryzyko jego 
utraty jest minimalne. To, o co 
powinno teraz chodzić kandy-
datom, to poszerzanie swojego 
poparcia oraz zachęcanie tych 
wszystkich, którzy nie poszli 
głosować 28 czerwca, by zrobili 
to 12 lipca. Język konfrontacji 
nie będzie sprzyjał mobilizacji 
nowych wyborców, aczkolwiek 
należy sobie zdawać sprawę, że 
on na pewno się pojawi i nie da 
się tego uniknąć. Obaj kandydaci 
nie mogą nagle zapomnieć o tym 
podziale, ale muszą go akcen-
tować w sposób przemyślany i 
rozważny. Wybory, w których w 
drugiej turze występuje dwóch 
kandydatów, z samej istoty rze-
czy będą polaryzowały.

 ˮ - Jak dotrzeć do tych, którzy w 
pierwszej turze wybrali innych 
kandydatów? Da się jednocześnie 
przyciągać do siebie elektorat 
lewicowego Biedronia i skrajnie 
prawicowego Bosaka?

- Da się i na to są obliczone 
starania obu kandydatów. Pierw-
sza rzecz, którą należało zrobić 
i którą obaj już zrobili, to ukłon 
w stronę kwestii programowych, 
ważnych dla Hołowni, Bosaka, 
Kosiniaka-Kamysza i Biedro-
nia, więc zapewne też dla dużej 
grupy ich wyborców. Dziś Rafał 
Trzaskowski powiedział, że 
przyjmuje wszystkie postulaty 
Szymona Hołowni jako swoje, 
a Andrzej Duda wyraźnie wska-
zywał, że niewiele go dzieli 
z Krzysztofem Bosakiem. To 
musiało zostać zrobione, po-
wiedziałbym nawet, że to był 
elementarz, którego nie można 
było pominąć, ale wciąż musi 
się wydarzyć coś więcej. Istnieje 
takie ryzyko, że obaj kandydaci 
nie będą mieli nowego pomysłu 
na kampanię wyborczą. A ten 
nowy pomysł musi się poja-
wić, chociażby w perspektywie 

medialno-marketingowej, w 
postaci nowego zaskakującego 
spotu wyborczego czy nowego 
głównego przekazu. Jeśli obaj 
kandydaci będą grali starte płyty 
z pierwszej tury, to tego nowego 
elektoratu nie zdobędą. Znacze-
nie może też mieć ewentualna 
kampania negatywna, czyli ja-
kieś poważne zarzuty w sto-
sunku do jednego lub drugiego 
kandydata, trzymane jako as w 
rękawie. Mieliśmy już kampanie 
z dziadkiem z Wehrmachtu w tle, 
więc niewykluczone, że i tym 
razem takie ruchy się pojawią i 
jakieś grono niezdecydowanych 
zmobilizują.

 ˮ - Komu będzie łatwiej - Rafałowi 
Trzaskowskiemu zdobyć głosy Polski 
powiatowej, czy Andrzejowi Dudzie - 
dużych miast?

- Elementarz marketingu po-
litycznego mówi, że w ostatnich 
dniach kampanii zwykle nie 
sięga się po elektoraty, o które 
nie ma się szansy zawalczyć. 
Stawiałbym na to, że obaj kan-
dydaci będą poszukiwali głosów 
tam, gdzie mieli ich mniej, ale 
skupią się na walce o poparcie 
tych, którzy się ciągle wahają, 
czy pójść do wyborów, lub wciąż 
nie wiedzą, na kogo chcieliby 
zagłosować. Liczby są jednak 
bezwzględne: zdecydowanie 
łatwiejsze zadanie ma Andrzej 
Duda, który najzwyczajniej w 
świecie musi tych wyborców 
przekonać mniej.

 ˮ - Jest też taka tendencja, że zwykle 
w drugiej turze głosuje więcej osób. 
Co prawda tym razem przypadnie 
ona na okres wakacyjny, ale jeśli 
pomimo tego zagłosuje nas więcej, 
to zmieni się pula wyborców do 
zagospodarowania.

- Pamiętajmy o kandydatach, 
którzy podkreślali swoją anty-
systemowość. Ich wyborcy w 
dużej mierze uosabiają niezgodę 
na podzielenie sceny politycznej 
pomiędzy dwa ugrupowania, 
więc wielu z nich może w ogóle 
na drugą turę nie pójść. Nikt tego 
nie jest w stanie przewidzieć, w 
związku z tym ostrożnie podcho-
dziłem do frekwencji, mówiąc o 
liczbie potencjalnych do zdoby-
cia głosów. Nie mam pewności 
jak będzie, bo trudno tu o jakąś 
regułę. Z jednej strony sezon 
urlopowy może nie sprzyjać, a 
z drugiej - zwykle bardzo dużo 
zależy od tego, jak wyborcy po-
strzegają wagę konkretnych wy-
borów. Nie mamy takich badań, 
ale jeśli się okaże, że kandydaci 
zdołają przekonać obywateli, że 
stawka wyborów w 2020 roku 
jest ponadprzeciętna, to efekt 
sezonu urlopowego zostanie 
zniwelowany.

 ˮ - Kto wygra drugą turę wyborców 
prezydenckich?

- Na to pytanie mam aku-
rat przygotowaną odpowiedź! 
Zaprosił pan do rozmowy na-
ukowca, a nie futurologa czy 
wróżbitę. Nie powiem więc, kto 
wygra, ale mogę powiedzieć, że 
większe szanse na zwycięstwo 
w drugiej turze ma w tej chwili 
Andrzej Duda.

Gdy kandydaci oscylują wokół remisu, kluczowe mogą być debaty
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GMINA J-L
Pomysł 

Wielopokoleniowy 
Zespół Wokalny 
z Miłocic w tym roku nie 
zaśpiewa na lokalnych 
imprezach - wszystkie 
zostały odwołane 
z powodu pandemii. Jego 
członkowie postanowili 
wykorzystać swoją energię 
i zrobić coś dla lokalnej 
społeczności w inny sposób 
- dzięki dofinansowaniu 
ze środków budżetu 
Województwa 
Dolnośląskiego śpiewająco 
szyją maseczki dla 
mieszkańców Miłocic!

Jeszcze rok temu MiłoGra-
nie było raczkującą scholą 
pod kierunkiem Elżbiety 
Stala-Wiechowskiej. Dzięki 
determinacji jej członków 
udało się w 2019 roku dwu-
krotnie zdobyć dofinanso-
wanie w programach Dol-
nośląskie Małe Granty oraz 
Dolnośląski Fundusz Małych 
Inicjatyw. Środki fi nansowe 
zostały przeznaczone na cykl 
warsztatów wokalnych dla 
młodzieży i dorosłych oraz 
zajęć umuzykalniających 
dla dzieci, prowadzonych 
przez Teresę Ressing z Oła-
wy. Zespół w krótkim czasie 
wystąpił na wielu lokalnych 
imprezach i jarmarkach, 
wziął udział w XI Przeglądzie 
Zespołów Folklorystycznych 
Dobrej Widawy, Gali Dol-
nośląskich Małych Grantów 
z udziałem marszałka wo-
jewództwa dolnośląskiego, 
w koncercie charytatywnym 
dla dzieci chorych na SMA 
w Biskupicach Oławskich. 
Dzięki pomocy darczyńców 

oraz wsparciu Waldemara 
Trzaski udało się zakupić 
profesjonalny zestaw nagło-
śnieniowy.

W tym roku, niestety, 
wszystkie plany koncerto-
we zostały odwołane, ale 
MiłoGranie się nie poddaje 
i nadal chce działać na rzecz 
lokalnej społeczności. Udało 
się zdobyć kolejne dofi nan-
sowanie w konkursie Dolno-
śląskie Małe Granty. W ra-
mach projektu „MiłoGranie 
na... maszynach do szycia” 
szyją maseczki ochronne 
na twarz dla mieszkańców 
Miłocic, a w lipcu wezmą 
dział w kursie krawieckim 
prowadzonym przez pracow-
nię krawiecką Aldona For 
Home z Jelcza-Laskowic. 
W przyszłości sami uszyją 
sobie stroje estradowe, by 
jeszcze lepiej wyglądać na 
scenie, gdy wszystko wróci 
do normalności.

(CK)

MiłoGranie na... 
maszynach do szycia

MiłoGranie z Miłocic
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przy pl. Szymanowskiego w Oławie

I ZAPRASZA DO SKŁADANIA PISEMNYCH OFERT

remont wejść do budynku mieszkalnego 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

NA WYKONANIE NIŻEJ WYMIENIONYCH PRAC

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

  Szczegóły przetargu na stronie www.smodra.pl lub pod nr. tel. 713039069

  Oferty należy składać do 15 lipca  2020 r. do godziny 14.30

  Komisja przetargowa dokona otwarcia ofert w dniu 16 lipca 2020r.

  Informacja na temat przetwarzania danych osobowych dostępna na 

stronie internetowej spółdzielni

  Zastrzegamy sobie prawo do unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyny.
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Miłoszyce 
Pierwsza rozprawa 

- Zadzwoniłem na 112, 
bo chciałem, by policja 
ustaliła, kto strzela 
w stronę domu - opowiada 
Józef Adamowicz, 
mieszkaniec Miłoszyc. 
- Funkcjonariusze 
przyjechali i powiedzieli, 
że ukarzą... mnie za 
nieuzasadnione wezwanie. 
Byłem w szoku

4 sierpnia 2019 roku Józef 
Adamowicz zadzwonił na 
policję, po czym funkcjo-
nariusze chcieli go ukarać 
mandatem za nieuzasadnione 
wezwanie. Gdy odmówił 
przyjęcia mandatu, skie-
rowali wniosek do sądu. 
Mieszkaniec Miłoszyc infor-
mował wtedy, że przez ulicę 
Ratowicką przeleciał pocisk. 
I tym właśnie - jak czytamy 
we wniosku - „wprowadził 
w błąd organ bezpieczeństwa 
i porządku publicznego”. Sąd 
Rejonowy w Oławie wydał 
wyrok nakazowy i ukarał go 
grzywną w wysokości 300 zł 
oraz obciążył kosztami po-
stępowania w kwocie 100 zł. 

Kilka tygodni temu pyta-
liśmy policjantów, na jakiej 
podstawie stwierdzili, że we-
zwanie było nieuzasadnione. 
Odpowiedziała oficer pra-
sowa podinsp. Alicja Jędo: 
- Zgodnie z notatką sporzą-
dzoną przez funkcjonariuszy 
KP Siechnice, którzy 4 sierp-
nia 2019 roku dokonywali 
kontroli terenu przyległego 
do strzelnicy w Ratowicach, 
ustalono, że w tym czasie nie 
było słychać odgłosów wy-
strzałów ze strzelnicy. Około 
pół godziny później dyżurny 
KMP Wrocław zlecił im in-
terwencję dotyczącą padania 
strzałów ze strzelnicy na 
posesję przy ul. Ratowickiej 
w Miłoszycach. Po uzyskaniu 
zgody dyżurnego policjanci 
udali się na interwencję. 
Wzywający oświadczył, że 
pół godziny wcześniej nad 
jego głową przeleciał pocisk. 
Był agresywny i wulgar-
ny wobec funkcjonariuszy. 
Stwierdził, że na strzelnicy są 
osoby z karabinami. Obiekt 
znajduje się około kilometra 
od posesji zgłaszającego i ma 
pięciometrowy nasyp. Wobec 
tego, że w czasie, gdy miał 
paść strzał, policjanci do-
konywali kontroli otoczenia 
strzelnicy i nie odbywały się 
wtedy strzelania, poinformo-
wali wzywającego, że zosta-
nie skierowany wobec niego 

wniosek do sądu o ukaranie. 
Następnie pojechali na strzel-
nicę, nie ujawnili ani tam, ani 
w zaparkowanych przy niej 
pojazdach, broni długiej.

Adamowicz zaskarżył wy-
rok, więc sąd rozstrzyga 
teraz sprawę na tradycyjnym 
postępowaniu. Pierwsza roz-
prawa odbyła się 23 czerwca. 

- W niedzielę 4 sierpnia, 
tak gdzieś przed godziną 
10.00, wyszedłem na teren 
własnego ogrodu, by za-

opiekować się zwierzętami 
- opowiadał mieszkaniec 
Miłoszyc. - Mam kozy, które 
w trakcie strzelań na pobli-
skiej strzelnicy nie chcą wy-
chodzić na pastwisko. Muszę 
więc wychodzić z nimi. Tak 
też zrobiłem tamtego dni 
i nagle usłyszałem bardzo 
charakterystyczny dźwięk. 
Znam go doskonale, bo od 
wielu lat należę do Ligi Obro-
ny Kraju. Wiedziałem więc, 
że w bardzo niewielkiej od-
ległości ode mnie przeleciał 
pocisk. Zwierzęta uciekły, 
a ja zadzwoniłem na 112. 
Chciałem, by policja ustaliła, 
kto strzela w stronę domu. 
Funkcjonariusze przyjecha-
li i powiedzieli, że ukarzą 
mnie za nieuzasadnione we-
zwanie. Byłem w szoku, ale 
oni stwierdzili, że są tu od 
godziny i żadnych strzałów 
nie słyszeli. To bzdura. Oczy-
wiście, że było słychać. 

- Widział pan ten pocisk, 
wie pan, z której strony przy-
leciał? - pytała sędzia Dorota 
Grzywacz. 

- Nie da się zobaczyć po-
cisku - słyszała w odpowie-

dzi. - To jest tylko odgłos. 
Pocisk leci z prędkością po-
naddźwiękową. Słychać tylko 
charakterystyczny świst. Nie 
wiem nawet, z której strony 
przyleciał. Dlatego też w zgło-
szeniu nie sugerowałem, skąd 
był wystrzał. Powiedziałem 
tylko, że przeleciał pocisk. Nie 
informowałem policji, że to ze 
strzelnicy, bo przecież tego nie 
wiem. Wtedy wokół mojego 
domu rosła kukurydza, miała 
ponad 2 metry wysokości. 

Określenie dokładnego kierun-
ku było niemożliwe. Nie wiem 
też, gdzie doleciał, bo potem 
nigdzie go nie znalazłem. 

 � „Zachowywali 
się jak  
adwokaci  
właściciela”

Sędzia chciała wiedzieć, 
czy nie powiązał tego incy-
dentu z działalnością pobli-
skiej strzelnicy. Adamowicz 
mówił dalej: - Nie, policjanci 
to powiązali. W moim zgło-
szeniu nie było o strzelni-
cy mowy. Oni przyjechali 
i stwierdzili, że mnie ukarzą. 
Nawet nie spytali, co się 
stało. A ja prosiłem tylko, by 
ustalili, gdzie to strzelanie 
się odbywa. Chwilę posta-
li i przyznali mi rację, że 
strzały słychać, ale skoro nie 
widać kul, to pewnie próbuję 
manipulować. Nagle usły-

szałem też, że ukarzą mnie 
jeszcze za obelżywe słowa. 
Na szczęście na tarasie stała 
żona i przysłuchiwała się 
całej dyskusji. Zareagowała 
mówiąc, że takie słowa nigdy 
nie padły. Funkcjonariusze 
wycofali się z tego oskarże-
nia i już do tematu nie wra-
cali. Przestraszyłem się, co 
jeszcze mogą wymyślić, więc 
zadzwoniłem po sąsiadów. 
Chciałem mieć świadków, bo 
wiadomo, że żona jako osoba 

najbliższa może nie być dla 
sądu wiarygodna. 

Mieszkaniec Miłoszyc 
podkreślił także, że kilka dni 
wcześniej całe osiedle napisało 
petycję ze skargą na działalność 
strzelnicy. O walce mieszkań-
ców, z działaniem - ich zdaniem 
- nielegalnego obiektu - pisali-
śmy kilkukrotnie w poprzed-
nich wydaniach „GP-WO”. 
Wracając do sprawy wezwania 
policji Adamowicz kontynu-
ował: - Podejście funkcjona-
riuszy mnie trochę przeraziło. 
Wiem, że syn właściciela 
strzelnicy jest policjantem, 
a potem dowiedziałem się, że 
właśnie 4 sierpnia strzelało 
tam kilkunastu policjantów. 
Całe działania mundurowych 
były nakierowane na to, by 
zrobić ze mnie wariata. Ich 
zdaniem ja powiedziałem, 
że ktoś strzela z karabinu. 
Ale skąd ja to niby miałem 
wiedzieć? Strzał jest strzałem. 
Fakt, na pobliskiej strzelnicy 
regularnie, dzień w dzień od 
9.00 do 19.00, odbywa się 
strzelanie. Ale ja niczego nie 
sugerowałem, wbrew temu, 
co twierdzą policjanci. 

Pełnomocnik ukaranego, 
radca prawny Łukasz Orze-
chowski też zadawał pytania. 

- Czy bywał pan wcześniej 
na tej strzelnicy? 

- Kilkukrotnie byliśmy tam 
z interwencją, ponieważ ha-
łas, jaki generuje ten obiekt, 
jest nie do zniesienia. To jest 
takie ciągłe stukanie (w tym 
momencie zeznający zacząć 
uderzać w stół - przyp. red.). 
Więc tak, byliśmy tam prosić, 
by dali sobie trochę spokoju, 

bo wytrzymać się nie da. 10 
godzin dziennie słyszę huk. 
Ja to jedno, ale zależy mi, 
żeby zwierzęta miały spokoj-
nie i mi nie pozdychały. 

Józef Adamowicz przy-
znał, że w styczniu złożył 
zawiadomienie do prokura-
tury, dotyczące działalności 
strzelnicy. Poinformował też 
sąd, że sołtys Robert Jadczak 
po zebraniu kilkudziesięciu 
podpisów mieszkańców zło-
żył skargę do komendanta 
wojewódzkiego policji. 

- Co zwróciło pana szcze-
gólną uwagę? - dopytywał 
mecenas Orzechowski. 

- Na zdjęciach wykona-
nych przez sąsiada i burmi-
strza Jelcza-Laskowic widać 
przestrzeliny, które dowodzą, 
że pociski wychodziły poza 
obręb strzelnicy. Po jed-
nej z interwencji właściciel 
obiektu zmienił kierunek 
strzelania. Pamiętam też, że 
gdy byłem z mecenasem na 
komendzie w Siechnicach, 
jeden z policjantów nagle 
zaczął nas pytać, dlacze-
go próbujemy zaszkodzić 
człowiekowi w prowadzeniu 

działalności. Byłem zasko-
czony, przyjrzałem się mu 
i już wiedziałem, o co chodzi! 
To była jedna z osób, która 
tam strzela! Widziałem go 
wcześniej, gdy korzystał 
z obiektu. Powiedział, że jeśli 
spróbujemy wzywać policję, 
zostanę ukarany za nieuza-
sadnione wezwanie. Raz 
od policjantów usłyszałem 
też, że jeśli doprowadzimy 
do zamknięcia strzelnicy, to 
będziemy musieli zapłacić 
odszkodowanie. Ewidentnie 
działali jak adwokaci wła-
ściciela.

 � „Wyglądało  
to dość  
nieprzyjemnie”

Podczas pierwszej rozpra-
wy zeznawał również brat 
Józefa Adamowicza. 

- Przyznaję, że też wzy-
wałem w tej sprawię poli-
cję - mówił. - Strzelnica nie 
daje nam spokoju, zagraża 
naszemu zdrowiu i życiu. 
Dzwoniłem do funkcjonariu-
szy nawet rok wcześniej niż 
mój brat, ale z podobnego 
powodu. Pocisk przeleciał 
między moimi drzewami. 
Policjanci interweniowali, 
a potem przyjechali do mnie 
i tłumaczyli, że właściciel ma 
pozwolenie na strzelanie. Nie 
uznali jednak mojego zgłosze-
nia za niezasadne.

Świadek powiedział, że 
4 sierpnia dostał od brata 
telefon z informacją, że po-
licja już przyjechała i może 
przyjść. Słyszał głównie 
krzyki i oskarżenia. Józef 
Adamowicz miał prosić o re-
akcję, a policjanci straszyć 
mandatem: - Nic im nie dało 
się wytłumaczyć. Przyznam 
szczerze, że znam większość 
policjantów z okolicy, ale to 
byli całkiem obcy ludzie. Nie 
wiem, skąd przyjechali. Jeśli 
gdzieś była agresja, to właśnie 
z ich strony. Nie potrafiłem 
tego zrozumieć. Wyglądało to 
wszystko dość nieprzyjemnie. 
Józef prosił o interwencję, 
a oni grozili, że jak nie przyj-
mie mandatu, to trafi do sądu. 
Mogę też potwierdzić, że 
tamtego dnia było słychać od-
głosy strzałów dochodzących 
z terenu strzelnicy. 

                   *
Kolejną rozprawę zapla-

nowano na sierpień. Sąd 
dalej będzie przesłuchiwał 
świadków.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Józef Adamowicz przekonuje, że został ukarany niesłusznie. Wezwał policję, bo czuł się zagrożony. Zamiast interwencji, otrzymał mandat

Ka
m

il 
Ty

sa

Twierdzi, że ukarali go niesłusznie 
i walczy przed sądem
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OŁAWA 

Co wykopano przy okazji 
inwestycji miejskiej 
związanej z przebudową 
nawierzchni placu

- W zachodniej części placu, 
tuż obok siedziby oławskiego 
Caritasu, udało się nam odsło-
nić pozostałości barokowego 
ogrodzenia przekształconego 
w XIX wieku w ogródek piw-
ny, zlokalizowany wówczas 
między między dawną karcz-
mą a browarem zamkowym 

oraz fragment kamiennego 
bruku i rynsztoku - mówi 
archeolog Marcin Diakowski 
z firmy Archeoreplica. - Jed-
nak najciekawszym znalezi-
skiem w tej części okazały 
się relikty fundamentu filara 
XIV-wiecznego zamku oraz 
nieliczne fragmenty ceramiki 

średniowiecznej i barokowej. 
W trakcie badań archeolo-
gicznych natrafiliśmy też 
na resztki północnej części 
tego zamku z zachowanym 
fragmentarycznie elemen-
tem, który niegdyś mógł być 
czymś w rodzaju ganku lub 
wiatrołapu. Co ciekawe, taka 
właśnie zabudowa została 
uwidoczniona na ikonografii 
znanego rysownika śląskiego 
Friedricha Bernharda Wernera 
(1690-1776). 

Ponadto na dawnym dzie-
dzińcu zamkowym wydoby-
liśmy liczne fragmenty czoł-
gów radzieckich z okresu II 
wojny światowej, w tym koło 
i elementy gąsienic legendar-
nego czołgu T-34 (jak z filmu 
„Czterej pancerni i pies”) 
oraz części z czołgu IS-2. Ich 
rozprzestrzenienie i charak-
terystyka wskazują, że w tym 
miejscu na początku 1945 
roku funkcjonował punkt 

naprawczy wojsk radzieckich, 
gdzie ściany zamku stanowić 
mogły znakomitą osłonę.

Zbigniew JakubowicZ

Fot. Marcin Diakowski

Czołgi spod placu Piastów
Archeolog Marcin Diakowski z odkrytym kołem od czołgu T-34/85

Fragment gąsienicy czołgu IS-2

Pozostałości zabudowy zamkowej podczas eksploracji

OŁAWA 
Edukacja 

29 uczniów szkół 
podstawowych 23 czerwca 
otrzymało nagrody 
burmistrza za najlepsze 
wyniki w nauce i postawę 
godną naśladowania. 
Tym razem ze względu 
na obostrzenia sanitarne 
uroczystość rozdania 
nagród odbyła się w hali 
sportowej

- „Złote Koguty” to nagro-
da adresowana do uczniów, 
którzy osiągają najwyższe 
wyniki w nauce, a także 
angażują się społecznie 
w ramach wolontariatu oraz 
innych działań, reprezentują 
swoje szkoły na konkursach 
wojewódzkich, ogólnopol-
skich i międzynarodowych 
- mówiła podczas dorocznej 
gali wręczenia nagród dla 
najwybitniejszych uczniów 
oławskich szkół podsta-
wowych Małgorzata Pa-
sierbowicz, wiceburmistrz 
Oławy. - To nagroda, która 
w tym roku wieńczy szcze-
gólny okres. Okres bardzo 
trudny. Wirus sprawił też, 
że spotykamy się w takich, 
a nie innych okoliczno-
ściach. Z zachowaniem od-
stępów, w maseczkach na 
twarzach, w hali sportowej, 
a nie w Sali Rajców. Ale 

to nie miejsce jest ważne, 
a bohaterowie dzisiejszego 
spotkania, których witam 
szczególnie. 

Przed rozdaniem nagród 
wiceburmistrz podzięko-
wała wszystkim za trud 
i podjęte działania, dzięki 
którym nagrodzone dzieci 
mogą świętować sukces. 
Rodzicom za to, że są blisko 
swoich pociech, nauczy-
cielom i dyrektorom szkół 
za to, że kształtują dzieci 
i przekazują mądrość, nie 
tylko tę wynikającą z pro-
gramu nauczania, ale też tę 
zwykłą, życiową, a także 
pracownikom administracji 
i obsługi, którzy są bardzo 
ważnym ogniwem działal-
ności placówek. Gratulując 
uczniom podkreśliła, że są 
najlepszymi z najlepszych, 
a to bardzo ważne osią-
gnięcie i ogromny krok na 
przyszłości: - Wasza wiedza, 
umiejętności, doświadcze-
nie, które nabywacie, na 
pewno będzie sukcesem 
w życiu dorosłym. Jestem 
przekonana, że dzięki wa-
szym umiejętnościom bę-
dzie dokonywać właściwych 
wyborów życiowych i tego 
wam życzę. 

Złote Koguty, a także upo-
minki rzeczowe oraz cze-
ki o wartości 400 złotych, 
otrzymali uczniowie: 

SP nr 1: Antonina Bielaw-
ska, kl. VI a, Julia Kornecka 
kl. VI i Marta Hanisz, kl. V c; 

SP nr 2: Michał Kozłowicz 
kl. IV b, Blanka Sobczak kl. 
VI b, Estera Cybulak kl. VI 
b, Ada Ziobrowska kl.VI d; 

SP nr 3: Adam Charciarek 
kl.VIII e, Julia Hołtra kl.VIII 
c, Seweryn Nekrasz kl. VIII 
e, Julia Starzyk kl. VIII d; 

SP nr 4: Laura Hyb kl. 
Vc, Leny Kliszczak kl.V 
d, Hanna Dressler kl. VI a, 
Wojciech Wasilko kl.VIc; 

SP 5: Daria Białek kl. V d, 
Mateusz Januszkiewicz kl. 
VI c, Amelia Michałowicz 
kl. VI c, Adam Sobieski kl. 
VI a; 

SP nr 6: Maja Kowal-
ska kl. VIII f, Katarzyna 
Miszczak kl. VIII c, Sara 
Ostafijczuk kl. VIII a, Emilia 
Zychowicz kl. VIII h; 

SP nr 8: Zuzanna Barto-
szek kl. VI b, Michał Faliń-
ski kl. VI c, Gabriela Jańczyk 
kl. VI b, Amelia Sienkiewicz 
kl.VI b, Karina Piszczyńska 
kl. VI d i Szczepan Wilgosz 
kl. VI f. 

Galeria zdjęć z uroczysto-
ści na stronie tuOlawa.pl

TeksT i foT. 
Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

NagrodzeNi najlepsi i najzdolniejsi

Podczas uroczystości wręczenia „Złotych Kogutów” wyróżniono też dyrektorów szkół

„Złote Koguty” najlepszym uczniom i listy gratulacyjne ich rodzicom wręczył burmistrz Oławy Tomasz 
Frischmann. Nagrodę odbiera Emilia Zychowicz z klasy VIIIh SP nr 6 z rodzicami
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Centrum Sztuki oraz Urząd 
Miejski w Oławie zapraszają 
do kina „Odra” na Wakacyjne 
Seanse Kina Seniora 

W lipcu są zaplanowane 
dwa filmy: 14 lipca o godz. 

10.00 - „Na Topie” oraz 28 
lipca o godz. 10.00 - „Jak być 
dobrą żoną”. Dla seniorów 
biorących udział w sean-
sach cena biletu wynosi 5 

zł. Przedstawiciele Centrum 
Sztuki zachęcają do spędzenia 
czasu w kinie oraz korzystania 
z kawiarenki.

(kt)

Wakacyjne Kino Seniora

Centrum Sztuki 
przypomina 

Seans Ocean`s 8 w ramach 
kina plenerowego odbędzie 

się 10 lipca o godz. 22.00 na 
oławskim Rynku. Poprzedni 
termin został odwołany ze 
względu na pogodę.

(kt)

Uwaga!  Nowy termiN  
kiNa pleNerowego
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników.  tel. 501 621 506, 
783-782-052

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Zatrudnię opiekunkę do starszej 
osoby w Oławie na 3/4 etatu Tel. 601 
990 187

 ► Przyjmę operatora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

 ► Opieka. Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

 ► Przyjmę do pracy przy elewacji, 
fachowców i pomocników Tel. 570 
982 284

 ► Firma przyjmie do pracy do ocie-
pleń Tel. 603 058 884

FIRMA TECH-KAN GAĆ K/OŁAWY 
ZATRUDNI NA UMOWĘ O PRACĘ 

MĘŻCZYZNĘ  W WIEKU DO 50 LAT  
Z PRAWEM JAZDY  KAT. B, 
MILE WIDZIANA C  PRZY 

BEZWYKOPOWYCH NAPRAWACH 
KANALIZACJI. PRACA 

W DELEGACJI. BARDZO DOBRE 
WARUNKI PŁACOWE.  OSOBY 

ZAINTERESOWANE PROSZONE 
SĄ O PRZESŁANIE CV NA ADRES:  
biuro@techkan.pl, LUB KONTAKT 

TELEFONICZNY:
 71 3014429, 602489219.

 ► Przyjmę osobę do pracy do skle-
pu w Marcinkowicach Tel. 664 948 
095

 ► „Chromax” Zakład Obróbki Meta-
lu w Jelczu Laskowicach poszukuje 
pracownika na stanowisko: - maga-
zynier-kierowca  kat. B, C - Praca od 
poniedziałku do piątku, jedna zmiana 
(mile widziany emeryt, rencista) CV 
wraz z listem motywacyjnym proszę 
przesłać na adres e-mail: biuro@chro-
max.pl; paulina.perzynska@chromax.
pl. Tel. kontaktowy – 71 318 86 40 lub  
71 301 51 77

 ► KROMABIS.PL zatrudni kierowcę 
C+E w transporcie krajowym / mię-
dzynarodowym. Tel. 600 050 600

CHROMAX” ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU W JELCZU LASKOWICACH 

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO:

-  KSIĘGOWY/KSIĘGOWA 
CV WRAZ Z LISTEM 

MOTYWACYJNYM PROSZĘ 
PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 

biuro@chromax.pl; 
paulina.perzynska@chromax.pl 

 TEL. KONTAKTOWY – 71 318 86 40 

 ► Przyjmę pracownika, koparko-ła-
dowarka Tel. 510 075 832

ZATRUDNIMY OSOBY 
Z ORZECZENIEM 

O NIEPEŁNOSPRAWNOŚCI 
DO OCHRONY OBIEKTU NA 

TERENIE OŁAWY  
KONTAKT 663 555 710

 ► GKON Konstrukcje metalowe, ul. 
Portowa 4b, Oława zatrudni na stano-
wiska: - ślusarz - monter konstrukcji, 
- spawacz. Szczegóły www.gkon.pl, 
kontakt gkon@gkon.pl tel. 609-658-
605, 71-313-46-90

ZATRUDNIMY OSOBY 
Z ORZECZENIEM O 

NIEPEŁNOSPRAWNOŚCI DO 
OCHRONY OBIEKTU NA TERENIE 
OŁAWY  KONTAKT 663 555 710.

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię zielone orzechy włoskie 1 zł 
za kilogram. Orzechy zbiorę sam Tel. 
609 679 577

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

SPRZEDAŻ

 ► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Sprzedam tanio łóżko lecznicze 
(rehabilitacyjno-ortopedyczne) z ma-
teracem  Tel. 790 673 896

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, reje-
stracja telefoniczna od 14:30 pod nu-
merem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATARZY-
NA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK .MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYNGOLO-
GICZNY, LEK. MED. BOŻENA LEŚNIAK, 
pn - 17.00-18.00, śr 16.30-17.30 NZOZ 
Medica, 11 Listopada 14,  Tel. 601 911 
459

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. hum. 
JOLANTA KACZMAREK-STEC Tel. 501-
681-669 www.gabinetZoMi.olawa.pl

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, za-
biegi (usuwanie znamion, brodawek, 
włókniaków i innych zmian skórnych), 
stulejki, Oława ul. Mickiewicza 41 
Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Prywat-
ny Gabinet Lekarski dr n. med. LESZEK 
MORASIEWICZ przyjmuje w Oław-
skim Centrum Rehabilitacyjnym Oła-
wa, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-18  
Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter 
ciśnieniowy, konsultacje kardiolo-
giczne Katarzyna i Daniel Błaszczyk 
specjaliści kardiolodzy. Gabinet 
prywatny ul. Sienkiewicza 8, Oława 
(NZOZ MEDAN) rejestracja wyłącznie 
telefoniczna Tel. 698 808 606

 ► Ekspresowa naprawa protez zę-
bowych Tel. 609 840 762

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl

 *1-POKOJOWE, 35 M KW., 
II PIĘTRO, PO REMONCIE, BRZEG - 
139000 ZŁ * *2-POKOJOWE, 38 M 
KW., II PIĘTRO, OKOLICE RYNKU, 

DO REMONTU- 155 TYS ZŁ
 * 2-POKOJOWE, 38,50 M KW., 

III PIĘTRO, BALKON CENTRUM, 
2011 R. - 259000 ZŁ * 2-POKOJOWE, 

45,90 M KW., III PIĘTRO, BALKON, 
CHROBREGO, PO REMONCIE, 

239000 ZŁ * 3-POKOJOWE, 
52,11 M KW., II PIĘTRO, BALKON, PO 

REMONCIE 2002 R. - 312000 ZŁ 
* 3-POKOJOWE, 65,33 M KW., 

WYSOKI PARTER, BALKON, 
CHROBREGO, 2011 R. - 382200 ZŁ 
* 3-POKOJOWE, 66,02, III PIĘTRO, 

BALKON, WINDA, 2016 R. - 409000 ZŁ 
* 3-POKOJOWE, 66,92 M KW., 

V PIĘTRO, BALKON, WINDA, 2014 R. 
- 430000 ZŁ * 3-POKOJOWE, 

53 M KW., II PIĘTRO, BALKON, 
WYSOKI STANDARD, 2015 R. 
- 349000 ZŁ * 3-POKOJOWE, 

66,90 M KW., I PIĘTRO, BALKON, 
WINDA, OSIEDLE ZACISZNA, 2016 R. 

- 440000 ZŁ * 3-POKOJOWE, 
61 M KW., II PIĘTRO, BALKON, 
PODZIEMNY GARAŻ, 2012 R. 
-345000 ZŁ * 4-POKOJOWE, 

75,48 M KW., II PIĘTRO, BALKON, 
WINDA, 2012 R. - 399000 ZŁ * DOM 

165 M KW., DZIAŁKA 605 M KW., 
OSIEDLE BACZYŃSKIEGO, 2005 R. 

- 555000 ZŁ * 
CAŁA OFERTA NA STRONIE 

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 
TEL. 601-990-187

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkłado-
we, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN, Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowi-
ce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Dom - 19 pokoi 12 łazienek bal-
kon, 14 m kw., taras 160 m kw., dział-
ka ok 300 m kw., Jelcz-Laskowice. Tel. 
601 788 813

 ► Atrakcyjna cena dom poniemiec-
ki do małego remontu z zabudowa-
niami, koło Oławy. Tel. 601 788 813

 ► Dom - dół 5 kawalerek, góra 6 po-
koi + kuchnia i łazienka, Jelcz-Lasko-
wice. Tel. 601 788 813

 ► Atrakcyjna cena  dom poniemiec-
ki, do małego remontu, z zabudowa-
niami, koło Oławy. Tel. 601 788 813

 ► Działki budowlane, ul. Witosa 
Jelcz-Laskowice. Tel. 601 788 813

 ► Stodoły 150 m, 1000 m, Jelcz-La-
skowice, Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam mieszkanie 4-pokojo-
we 79,10 m2 ,III piętro, Osiedle Sobie-
skiego Oława. Cena 295 tys zł Tel. 668 
854 244

 ► Mały dom o pow. 125 m kw., koło 
Oławy, szczegóły  Tel. 661 046 652

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię mieszkanie 1,2,3-pokojo-
we, gotówka Tel. 722-137-774

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE O POW. 15,28 MKW, 

23,50 MKW I 36,83 MKW 
W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Do wynajęcia kawalerka w Oławie 
609-840-762

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Bardzo atrakcyjne miejsce w 
Oławie kolo kwadraciaka, 2 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, loggia. wysoki 
parter, cena do uzgodnienia plus licz-
niki  Tel. 601 892 197

 ► Wynajmę lokal użytkowy 31 m 
kw., pod działalność  na zakład ko-
smetyczny, fryzjer, biuro inne Tel. 605 
030 484

 ► Do wynajęcia lokal handlowo-
-usługowy 125 m kw., w Oławie, ul. 
Strzelna 1f/Z (obok Coccodrillo) kli-
matyzowany, parter, 2 witryny, obok 
dużo miejsc parkingowych, w ciągu 
handlowym, przy głównej ulicy tel. 
607-340-406, 605-607-230

 ► Mieszkanie 2-pokojowe Jelcz-La-
skowice, ul. Hirszfelda Tel. 505 387 
853

 ► Do wynajęcia 20 m lokal na 
warsztat.  Tel. 603 184 524

 ► Pokój z łazienką i kuchnią w bu-
dynku jednorodzinnym, z niezależ-
nym wejściem. Dobra lokalizacja w 
Oławie. Tel. 698 642 040

 ► Do wynajęcia kawalerka 18 m.kw. 
dobrze zlokalizowana, z pełnym, no-
wym wyposażeniem ul. 11 Listopada 2 
Oława, 8 minut pieszo od dworca au-
tobusowego. 1350 zł miesiąc, w tym 
wszystkie opłaty Tel. 607 340 406

 ► Do wynajęcia kawalerka 25 m.kw. 
dobrze zlokalizowana, z pełnym, no-
wym wyposażeniem ul. 11 Listopada 
2 Oława, 8 minut pieszo od dworca 
autobusowego. 1500 zł miesiąc, w 
tym wszystkie opłaty Tel. 607 340 406

 ► Pokój do wynajęcia w domu 
jednorodzinnym dla spokojnej, 
pracującej osoby, bez nałogów.
Osobne wejście, osobna kuchnia i ła-
zienka, Tel. 786 270 031

 ► Wynajmę dom dla Firm z dwo-
ma oddzielnymi mieszkaniami w 
strefie ekonomicznej Oława/Godzi-
kowice. Dom w pełni wyposażony.
Walorem budynku jest położenie - 
przy drodze nr 94, dogodny dojazd 
do autostrady A4 oraz Wrocławia.   
Wszystkie dodatkowe informacje pod 
numerem telefonu:  507 804 231

 ► Wynajmę mieszkanie przy ul. 
Brzeskiej 8, 56 m kw., kaucja 3 msce, 
czynsz + media  Tel. 667 021 211

 ► Wynajmę garaż 698-981-618

 ► Tanio wynajmę 3-pokojowe 
mieszkanie w Oławie Tel. 604 436 459

 ► Wynajmę garaż os. Sobieskiego  
Tel. 667 085 736

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort 
House Kazimiera Grzeszczak – kupno 
i sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

ARTYSTYCZNE MALOWANIE 
ŚCIAN DLA SZKÓŁ, PRZEDSZKOLI, 
SAL ZABAW, POKOI DZIECIĘCYCH

PORTRETY NA ZAMÓWIENIE
 TEL. 889-809-558, 

888-039-007

Powszechna Spółdzielnia Mieszkaniowa,

poszukuje pracownika  na stanowisko:
ul Lutosławskiego 8/1 , 55-200 Oława

CV wraz z listem motywacyjnym prosimy składać

Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie 
Spółdzielni  i zamieszczone są na naszej stronie 

internetowej: www.psm.olawa.pl

do 12.07.2020 r. w biurze Spółdzielni. Dokumenty można 
również przesłać drogą pocztową lub za pośrednictwem 

poczty elektronicznej sekretariat@psm.olawa.pl  

KONSERWATOR

Kontakt: 71-313-97-33

 Umowa o pracę w pełnym 
wymiarze lub 1/2 etatu

ZATRUDNIĘ TOKARZA

 Może być emeryt lub rencista

 Praca jednozmianowa (w godz. 
od 7 do 15)

TOKARZ

Firma Art. Mot. Zikop Zdzisław 
Śliwa, Ścinawa Polska 70 a

 Wynagrodzenie do ustalenia

NA TOKARKI MANUALNE
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 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Ścinanie drzew, koszenie traw,  
Tel. 797 656 742

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis,   Marcin Ostrow-
ski - Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. 
Zapraszamy Tel. 500 108 785, www.
bdbmeble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamra-
żarki, maszyny do szycia i inne 
sprzęty AGD. Oława – ul. Grota-
-Roweckiego 4,  Tel. 71 313 26 73, 
502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy domowy i warsztatowe 
telewizorów, monitorów. Dojazd do 
klienta Tel. 603 701 066

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie dywanów, kanap.  Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Usługi hydrauliczne. Montaż jun-
kersów i serwis, doradztwo oraz wy-
cena  Tel. 514 539 321

 ► Usługi wodno-kanalizacyjne, gaz, 
montaż, wymiana junkersów Tel. 790 
421 226

 ► Montaż, wymiana, serwis urzą-
dzeń gazowych i elektrycznych, insta-
lacje gazowe, co i cw Tel. 790 421 226

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Docieplanie elewacji, tynki struk-
turalne Tel. 514-496-591

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, kominy, mycie i malowanie 
dachów, wycinka drzew,  Tel. 882-
087-150 

 ► Docieplenia, elewacje, usługi bu-
dowlane Tel. 501 799 029

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji 
+ mycie, dachów + mycie Tel. 889 312 
688

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, ogrodzenia Tel. 729 
677 185

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie.  Tel. 693 585 786

 ► Remonty, wykończenia, malowa-
nie natryskowe wewnętrzne i elewa-
cje., gładź, kafle Tel. 727 575 484

 ► Gładź malowanie natryskowe, we-
wnętrzne i elewacje.  Tel. 57 222 95 45

 ► Remonty mieszkań, tanio, szybko, 
ładnie i dokładnie  514-539-321

 ► Montaż okien, drzwi. Profesjonal-
ne doradztwo oraz wycena  514-539-
321

 ► Kafelki, granit, marmur, schody, 
tarasy, remonty ogólnobudowlane 
Tel. 601 316 836

 ► Prace wykończeniowe mieszkań 
deweloperskich pod klucz Tel. 725 
143 324

 ► Wykończenia wnętrz Tel. 787 840 
411

 ► Remonty, wykończenia  Tel. 797 
656 742

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKA 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443, 
71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f,  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

NAUKA
 ► Matematyka - korepetycje 505-

188-102

 ► Angielski  603-343-455

WAKACJE 2020! 
LETNIA SZKOŁA WOKALNA 

ZAPRASZA NA INDYWIDUALNE 
LEKCJE ŚPIEWU 

- TURNUSY 5-DNIOWE 
Z NAGRANIEM WŁASNEJ PŁYTY. 

TEL. 665 463 603

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

SKUP SAMOCHODÓW DO 
KASACJI - ZA KAŻDY PŁACIMY 

GOTÓWKĄ, TRANSPORT 
SAMOCHODU GRATIS, 

WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 
NIEZBĘDNE 

DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414, 509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Pomoc Drogowa 24 h, dostawcze 
- osobowe, transport 574-530-220
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WĘDKARSTWO 
Zawody feederowe 

27 czerwca rozegrano 
gruntowe mistrzostwa 
Koła PZW nr 19

Metoda gruntowa jest naj-
bardziej efektywna w połowie 
średnich oraz dużych ryb, 
szczególnie na większych 
dystansach i na łowiskach 
z wodą płynącą. To wynika 
z idealnego zanęcenia miejsca, 
gdzie jest haczyk z przynętą, 
bez względu na odległość 
łowienia i typ łowiska. W za-
wodach gruntowych łowi 
się na feedery lub pickery, 
z drgającą szczytówką. No-
śnikiem zanęty jest koszyczek 
zanętowy lub sprężyna. Na 
przynętę stosuje się: pinkę, 
białego i czerwonego robaka, 
dendrobenę, rosówkę, pijaw-
kę, także kukurydzę, pszenicę, 
pelet, kulki proteinowe itp. 
W mistrzostwach oławskiej 
„Dziewiętnastki”, rozgrywa-
nych na kanale żeglownym 

Odry, startowało 11 wędkarzy. 
Przed startem mieli półtorej 
godziny na przygotowanie 
sprzętu, łowiska, zanęt i przy-
nęt. Rywalizacja przebiegała 
w bardzo trudnych warunkach 
atmosferycznych - panował 
upał i w efekcie ryby bardzo 
słabo żerowały. Organizatorzy 
podjęli decyzję organizacji za-
wodów przy bardzo wysokiej 
wodzie, która była zdecydo-
wanie poza korytem kanału 
i opadała w trakcie zawodów. 

Najlepiej w tych niesprzy-
jających okolicznościach po-
radził sobie Mateusz Mało-
głowski, który złowił 1500 g 
ryb, zdobywając tytuł mistrza 
koła w kategorii seniorów. 
Pierwszym wicemistrzem 
został Krzysztof Leniak, który 

„upolował” ryby ważące łącz-
nie 1370 g, a drugim wicemi-
strzem Artur Reichert - 1110 g.

W rywalizacji uczestniczyli 
także juniorzy. Tytuł mistrza 
w tej kategorii wywalczył 
Mateusz Dworak, który złowił 
1009 g ryb i został nagrodzony 
pucharem. 

Najlepszych wyróżniali: 
prezes Koła Zdzisław Leniak 
i sędzia Wincenty Cięszczyk.

               ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

(GRARO)

Mateusz Małogłowski 
feederowym mistrzem 
„Dziewiętnastki”

Najlepsi wędkarze w zawodach Koła PZW nr 19
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DYŻURY SKŁADKOWE W OŁAWSKICH KOŁACH PZW

* Skarbnik Koła Miejskiego PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki i czwartki, od godz. 16.00 
do 18.00, w sklepie wędkarskim koło dworca PKS. 
W tym samym miejscu takie sprawy członków Koła 
PZW nr 19 załatwia Agata Kieda.

PIŁKA NOŻNA 
„Pandemiczna” liga 

Po przerwie spowodowanej 
wyborami prezydenckimi 
i wyjazdami służbowymi, 
wznawia rozgrywki 
piłkarska Liga LZS Jelcz-
Laskowice, w której 
uczestniczy 6 lokalnych 
drużyn

Najlepiej jak dotąd w tej 
rywalizacji spisuje się świeżo 
upieczony beniaminek klasy 
„A” - miłoszycka „Polonia”, 
która od niedawna ma nowego 
szkoleniowca. Jest nim dotych-
czasowy trener „Burzy” By-
strzyca - oławianin Krzysztof 
Konon. W najbliższą niedzielę 
5 lipca uczestniczące w lidze 
drużyny rozegrają czwartą 

rundę. Miejscem turnieju bę-
dzie tym razem boisko „Bu-
rzy” Dębina. Gospodarze jako 
pierwsi wybiegną o godzinie 
11.00 na murawę i zmierzą 
się z „Zalesiem” Wójcice. 
O godzinie 13.30 rozpocz-
nie się mecz „Polonii” Miło-
szyce z „Piastem” Miłocice, 
a o 16.00 „Pogoń” Kopalina po-
walczy z „Widawą” Grędzina. 

                *
Organizatorzy z Rady Miej-

sko-Gminnej Zrzeszenia LZS 
w Jelczu-Laskowicach serdecz-
nie zapraszają kibiców w nie-
dzielę 5 lipca do Dębiny, ale 
apelują do nich o zachowanie 
obowiązujących w czasie zgro-
madzeń publicznych reżimów 
sanitarnych, takich jak masecz-
ki i odpowiedni dystans. 

(KAT)

Liga LZS gra dalej

Krzysztof Konon jest nowym 
trenerem „Polonii” Miłoszyce
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Uroczystą galą wręczenia 
nagród zakończył się XV 
Powiatowy Konkurs Biblijny 
„Biblos”.

Gala odbyła się 18 czerw-
ca w kościele śś. ap. Piotra 
i Pawła w Oławie. Ksiądz 
dziekan Janusz Gorczyca 
połączył ją z mszą dzięk-
czynną za organizatorów 
oraz wszystkich uczestni-
ków i darczyńców konkursu.

-  Tegoroczna jubile-
uszowa edycja konkursu 
była ostatnią - powiedziała 
w imieniu organizatorów 
Barbara Turczynowska, 
dyrektorka Szkoły Pod-
stawowej nr 6 w Oławie. 
- Do rezygnacji z kolejnych 
edycji zmusiła nas reforma 

oświaty i związane z nią 
ruchy kadrowe.

Przebieg jubileuszowego 
finału był niezwykły. Ten 
planowany na 11 marca zo-
stał odwołany z powodu 
zawieszenia zajęć w szko-
łach w związku z epidemią 
koronawirusa, zastąpiono go 
więc fi nałem online. W ten 
sposób wyłoniono laureatów 
i fi nalistów.

Pierwsze miejsce zajęła 
Szkoła Podstawowa nr 3 im. 
Orląt Lwowskich w Oławie, 
drugie - Szkoła Podstawo-
wa im. Polskich Noblistów 
w Oławie, trzecie - Szkoła 

Podstawowa im. Jana Pawła 
II w Domaniowie. Poza po-
dium uplasowały się Szkoła 
Podstawowa nr 6 im. Pol-
skich Olimpijczyków w Oła-
wie oraz Szkoła Podstawowa 
im. Adama Mickiewicza 
w Wierzbnie. 

Indywidualną zwyciężczy-
nią została Emilia Zycho-
wicz, uczennica oławskiej 
„Szóstki”. 

Pamiątkowe statuetki, dy-
plomy i nagrody wręczali ks. 
dziekan Janusz Gorczyca, 
burmistrz Tomasz Frisch-
mann oraz dyrektor Barbara 
Turczynowska.        (KT)

„Biblos” po raz ostatni

Konkurs „Biblos” przeszedł do historii

Urodzili 
się

Urodziłaś podczas 
kwarantanny? Nikt 
z gazety nie zrobił 
noworodkowi zdjęcia? 
Wyślij je nam, 
opublikujemy!

Dociera do nas coraz wię-
cej sygnałów od rodziców, 
którzy chcieliby mieć pa-
miątkę, w postaci zdjęcia 
swojego nowo narodzonego 
dziecka w gazecie. Zwykle 
fotografie robiliśmy sami, 

ale w okresie pandemii jest 
to niemożliwe. Nic stracone-
go! Wyślij nam fotkę bobasa 
(może być na niej też tata lub 
mama) i dodaj do niej opis 
stworzony według wzoru: 
„Jan Kowalski urodził się 
10 czerwca. Ważył 3600 g 
i mierzył 50 cm. W domu 
czekają na niego tata Marek 
i dwuletni braciszek Kacper”. 
Wiadomości wysyłaj na adres 
mailowy: redakcja@gazeta.
olawa.pl lub w wiadomości 
prywatnej na naszym Face-
booku tuOlawa.pl.

(KT)

Dzieci do gazety!

Za ufundowanie nagród 
organizatorzy konkursu 
serdecznie dziękują dar-
czyńcom: parafiom NMP 
Matki Pocieszenia i śś. ap. 
Piotra i Pawła w Oławie, 
UM w Oławie, Radom Ro-
dziców SP nr 6 w Oławie 
i SP w Wierzbnie oraz wła-
ścicielom oławskiej kawiar-
ni „CafeMania”. Równie 
serdecznie organizatorzy 
dziękują za piętnastoletnie 
wsparcie medialne „Gaze-
cie Powiatowej - Wiadomo-
ści Oławskie”, Oławskiej 
Telewizji Kablowej i biule-
tynowi „Głos Apostołów”.

To ja Kacper Michalski, 
mama Monika urodziła 

mnie 13 czerwca, ważyłem 
wtedy 2760 g, a mierzyłem 

53 cm. W domu w Jelczu 
Laskowicach czekali na 

mnie tata Tomasz i siostra 
Asia (7 lat)

Cześć, jestem Agatka Piszczek. 
Urodziłam się 26 kwietnia, 
ważyłam 4300g i mierzyłam 58cm. 
W domu czeka na mnie tata 
Adrian

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Sprawy sercowe ułożą się pomyślnie. Nareszcie 
spotkasz kogoś, z kim będziesz snuł plany na 
przyszłość. Nie obawiaj się, wszystko może się 
spełnić. Pomyślnie ułoży się również w stałych 
związkach. W sprawach zawodowych musisz 
uzbroić się w cierpliwość, upragniona podwyżka 
nadejdzie, ale jeszcze nie teraz. Dobre wieści 
w sobotę sprawią, że weekend spędzisz 
w szampańskim nastroju.

(21.04-21.05)

BYK

Otrzymasz ogromne wsparcie od swojej 
drugiej połówki. Ostatnie wydarzenia 
i kłopoty rodzinne bardzo cię przytłoczyły. 
Wtedy czułeś, że zostałeś ze wszystkim sam. 
Teraz twój partner się zreflektuje i będzie ci 
służyć za oparcie. Odzyskasz trochę spokoju 
i zregenerujesz siły. Będziesz ich potrzebować, 
bo kłopoty jeszcze się nie skończyły. Spróbuj 
zaplanować krótki wyjazd. Nabierz dystansu.

Przymusowy pobyt w domu skłoni do 
przemyśleń i refleksji. Zaczniesz się 
zastanawiać, czy podjęte w przeszłości decyzje 
życiowe były właściwe. Czasu nie cofniesz, ale 
niektóre błędy możesz naprawić. Nigdy nie jest 
za późno żeby spełnić marzenia. Wystarczy 
trochę przekory i determinacji, a znowu możesz 
być zadowolony z miejsca, w którym jesteś.

Przed tobą poważne wyzwania zawodowe. 
Skup się na nowych zadaniach, które będą 
wymagać sporej dawki kreatywności. Pomyśl 
o podniesieniu kwalifikacji, masz teraz 
dużo możliwości zrobienia różnych kursów 
bez wychodzenia z domu. W sprawach 
sercowych wszystko dobrze się ułoży, jeśli 
dasz partnerowi trochę wolności. Twoje ciągłe 
pretensje tylko was od siebie oddalają.

Dni wypełnione pracą, nie pozwolą na 
odpoczynek i przemyślenia. Dużo zajęć 
zwłaszcza we wtorek, kiedy będziesz musiał 
podjąć istotne decyzje. Nie przejmuj się tym, 
co ludzie szepczą po kątach, to nie wpłynie 
na twoją sytuację. Pod koniec tygodnia - 
szampański nastrój, nie zmarnuj go. Wyjdź 
z domu i spędź czas w towarzystwie przyjaciół. 

Nie podejmuj w tym tygodniu ryzykownych 
decyzji finansowych i zawodowych. Odłóż 
to na później i dobrze przemyśl. Sytuacja 
jest w obecnym czasie bardzo dynamiczna, 
jeśli poobserwujesz ją dłużej, może zobaczyć 
korzystną dla siebie okazję. Postaraj się 
odpocząć i wyciszyć, najlepiej w gronie 
najbliższych. Radosne i przyjemne chwile - 
w piątek i w sobotę. 

W tym tygodniu lepiej nie angażuj się 
w rozwiązywanie skomplikowanych problemów, 
zwłaszcza jeśli nie dotyczą bezpośrednio ciebie. 
Możesz wpaść w sam środek konfliktu, z którego 
trudno będzie ci się wyplątać. Skontaktuj 
się z dawno niewidzianymi przyjaciółmi, to 
że sami się nie odzywają, nie znaczy że nie 
potrzebują twojego towarzystwa. Po chwilowych 
trudnościach poprawi się twoja sytuacja. 

Spokój i monotonia na początku tygodnia, 
potem zmiany i niespodziewane zwroty akcji, 
nie zawsze pomyślne. Szybkie tempo sprawi, 
że zaczniesz działać, podejmować ważne 
decyzje, a efekty zadowolą wszystkich. Sam 
będziesz zdziwiony, swoją kreatywnością 
i opanowaniem. Dzięki temu nabierzesz wiary 
we własne siły - wykorzystaj to i spróbuj 
osiągnąć to, o czym od dawna myślisz. 

Jesteś szczęściarzem. Jesteś już u kresu 
realizacji swojego marzenia. Wszystko układa 
się po twojej myśli, nie zepsuj tego swoim 
sceptycyzmem. Ciesz się chwilą. To dla ciebie 
bardzo korzystny czas, mimo szalejącej 
epidemii będzie się dobrze wiodło zarówno 
w pracy, w gronie rodzinnym jak i pod 
względem samorealizacji. Jedynym polem, na 
którym ci się nie powiedzie jest miłość. 

Poprzednie kilka tygodni bywało dla ciebie 
trudne. Czujesz się przytłoczony ciągłymi 
kłopotami, ale pamiętaj że po każdej 
burzy wschodzi słońce. Musisz uzbroić się 
w cierpliwość i nie tracić wiary w swoją siłę. 
Potrafisz znieść więcej niż myślisz. Nastrój 
poprawi zadbanie o siebie, zwłaszcza wysiłek 
fizyczny. Samotne Koziorożce niedługo dostaną 
szansę na miłość.

Mogą się pojawić niewielkie trudności 
zawodowe. Nie będzie to zwolnienie 
ale degradacja, zmiana stanowiska, lub 
zmniejszenie zarobków. Nie wpadaj w panikę. 
Przeczekaj tą sytuację, w przeciągu kilku 
miesięcy dostaniesz szansę na zmianę pracy 
i realizację swoich zawodowych marzeń. Nie 
zaniedbuj swojego zdrowia. Teraz będzie to 
trudne, ale spróbuj umówić się do specjalisty.

Nadchodzą duże zmiany w twoim życiu. 
Na początku będą się wydawać trudne, 
ale tylko dlatego że ty je tak postrzegasz. 
Kiedy zmienisz perspektywę zauważysz 
że są konieczne i dobre. Zmienna sytuacja 
zbliży do siebie twoją rodzinę. Na nowo 
odkryjecie jak jesteście dla siebie ważni 
i będziecie się cieszyć, że macie siebie 
nawzajem.
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Strzelectwo 
I runda OMS 

Pierwsze po 
spowodowanej epidemią 
przymusowej przerwie 
zawody strzeleckie 
rozegrano 20 czerwca, 
na strzelnicy miejskiej 
w Oławie, przy ulicy 
Rybackiej. Zawodnicy 
rywalizowali w bardzo 
trudnych warunkach 
atmosferycznych - przy 
silnym wietrze i ciągle 
padającym deszczu. 
Musieli także dostosować 
się do wielu zaleceń 
sanitarnych, wymaganych 
na imprezach sportowych 
w okresie walki z chorobą 
„Covid-19”

P r z y  2 3  a k t y w n y c h 
uczestnikach strzeleckich 
mistrzostw Oławy utrzyma-
nie antykoronawirusowych 
obostrzeń nie było łatwe. 
Ze względu na konieczność 
kontroli osób wkraczających 
na strzelnicę, sekretariat 
zawodów był usytuowany 
przed bramą wejściową. 
Nie imponujący rozmiarem 
parasol ogrodowy był jedy-
ną antydeszczową ochro-
ną prowadzącego zapisy. 
Mimo tych pogodowych 
przeszkód, wstępna weryfi-
kacja uczestników przebie-
gała bardzo sprawnie. Za-
wody rozpoczęto więc kilka 
minut po godzinie 10.00, 
a zakładano, że ze względu 
na konieczność sprostania 
sanitarnym wymogom, start 
nastąpi nie wcześniej niż 
o godz. 11.00. 

Uczestnicy rywalizacji mu-
sieli zachowywać między 
sobą odpowiedni dystans, 
a w czasie przebywania poza 
stanowiskiem strzelniczym 
- nosić osłonę ust i nosa. Po 
każdej turze strzelania wolon-
tariusze z Oławskiego Klubu 
Strzeleckiego dezynfekowali 
karabiny i materace. 

Strzelano bowiem z kara-
binków sportowych w pozy-
cji leżącej, do tarczy oddalo-
nej o 50 metrów. Każdy za-
wodnik miał prawo wykonać 
3 strzały próbne, a następnie 
10 ocenianych. Uczestników 
klasyfikowano w pięciu ka-
tegoriach wiekowych, bez 
względu na płeć. 

W grupie młodzików naj-
celniej strzelała Karolina 
Kuczyńska, uzyskując 85 
punktów na 100 możliwych. 
Wyprzedziła o jedno „oczko” 
Adama Marcinowa, a o dwa 
Emilię Zychowicz. Na czwar-
tym miejscu sklasyfikowano 
Konrada Rutkowskiego, któ-
ry wystrzelał 82 pkt.

Prym w grupie juniorów 
wiódł Wiktor Łoziński - jego 
wynik to 84 pkt. Drugie miej-
sce zajął Damian Choptiany 
- 81 pkt, a trzecie Daniel 
Bajor - 63 pkt. Tuż poza 
podium znalazł się Mikołaj 
Dzięciołowski - 48 pkt.

W kategorii seniorów-ama-
torów najlepsze oko miał 
Wojciech Łoziński. Z wyni-
kiem 76 pkt wyprzedził dru-
giego w klasyfikacji Bogusła-
wa Modrzejewskiego - 53 pkt 
oraz trzeciego Adama Peterę 
- 46 pkt. Kolejne miejsca za-
jęli: Łukasz Dobrowolski - 23 
pkt i Agata Rutkowska - 1 pkt. 

W najliczniej obsadzo-
nej kategorii - zawodników 
zrzeszonych w OKS LOK 
- pierwsze miejsce zajął Je-
rzy Świderski, z rezultatem 
89 pkt. Na drugim uplaso-

wał się Marek Połchowski  
- 86 pkt, a na trzecim Jarosław 
Tulej - 84 pkt. Na czwartej 
pozycji sklasyfikowano Ka-
zimierę Jasińską - 71 pkt, 
a na kolejnych: Bartłomieja 
Marcinowa - 65 pkt, Natalię 
Żmijowską - 61 pkt i Euge-
niusza Engla - 55 pkt.

W grupie zawodników 
z licencją Polskiego Związ-
ku Strzelectwa Sportowego 
triumfował Henryk Szuba. 
Zdobywając 90 pkt, uzyskał 
w I rundzie Oławskich Mi-
strzostw Strzeleckich naj-
lepszy wynik. W nagrodę 
otrzymał puchar, ufundowany 
przez starostę oławskiego 
Zdzisława Brezdenia. Ry-
walizacja o to trofeum była 
bardzo zacięta niemal do 
ostatniego strzału, bo dru-
gi w grupie powszechnej  
i w klasyfikacji open Jakub 
Kobylnik był gorszy zaledwie 
o jedno „oczko” - wystrzelał 
89 pkt. Trzecie miejsce wśród 
„zawodowców” przypadło 
Witoldowi Niemirowskie-
mu, który uzyskał 66 pkt,  
a w imieniu fundatora pu-
charów i nagród rzeczowych 
- szefa Zarządu Powiatu, jako 
jego zastępca, wraz z prezes 
OKS LOK Kazimierą Jasiń-
ską, dekorował najlepszych 
zawodników. 

                   *
Kolejną rundę OMS 2020 

zaplanowano na wrzesień. 
Jeśli utrzymująca się wciąż 
pandemia koronawirusa nie 
będzie w okresie jesiennym 
zbyt dużą przeszkodą, to 
łącznie w bieżącym roku po-
winny być rozegrane cztery  
mistrzowskie rundy. 

(KAT) 

WspółprAcA:  
MiKołAj DzięciołoWsKi 

 
Fot.: Wiktor Łoziński

Pandemia i zła pogoda to nie przeszkoda!

Najlepsi zawodnicy w grupie juniorów, z sędzią głównym Henrykiem Szubą (na drugim planie)

Zwycięzcy kategorii powszechnej, z prezes OKS LOK Kazimierą Jasińską (na fot. pierwsza z prawej)

Przy ciągle padającym deszczu i porywistym wietrze prowadzenie zapisów do zawodów nie było łatwym 
zadaniem...

Witold Niemirowski (na fot. z lewej) wręcza Henrykowi Szubie puchar starosty, przeznaczony dla zawodnika, 
który uzyskał najlepszy wynik w I rundzie OMS
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Piłka nożna 
Puchar Polski 

Po wyrównanym boju 
z aktualnym wicemistrzem 
grupy wschodniej 
IV ligi dolnośląskiej, 
dopiero w końcówce 
meczu faworyzowani 
trzecioligowcy z Gaci 
przeważyli szalę 
zwycięstwa na swoją 
stronę. W efekcie 
awansowali do półfinału 
rozgrywek pucharowych 
w strefie wrocławskiej

0:1 - MacIej MatusIk (W 78 MIn.) 
0:2 - MIchał GałaszeWskI (+90)

Wielka lipa
27 czerWca 2020. stadIon GMInny. 
z PoWodu obostrzeń koronaWIrusoWych, 
Mecz rozGryWano bez udzIału 
PublIcznoścI. 

Sędziowali
PaWeł kucharczyk z WrocłaWIa - GłóWny 
arbIter, oraz daMIan noWak I MIchał 
jankoWIak - asystencI lInIoWI (Ws dzPn 
WrocłaW).

Żółte kartki
daMIan szacIło (W 37 MIn.), karol 
Wojtyło (55), tobIasz jarczak (61), WIktor 
nahrebeckI (75) - Wszyscy za faule oraz 
MarcIn PrzybylskI (60) - za krytykę 
orzeczeń sędzIeGo.

lkS „Sokół” wielka lipa
chWastyk (48 IWaszkóW) - czarneckI  
(83 banIk), ożGa, M.Wojtyło, k.Wojtyło - 

janas, szacIło (68 saWeczko) - WarGIn, 
kIerat, korytkoWskI (78 łakoMskI) - 
Wróbel.

lkS „Foto-Higiena”
WojcIechoWskI - PIóreckI, czajkoWskI, 
korytek, orzechoWskI - nahrebeckI, 
stachoWskI (58 tarnoW)- bujakIeWIcz 
(58 buryło), jarczak, MatusIk (79 tylkI) - 
PrzybylskI (68 GałaszeWskI).

Dla obu zespołów był to 
pierwszy mecz o stawkę 

po „covidowej” przerwie. 
Wcześniej rozegrały tylko 
po jednym sparingowym 
pojedynku - „Sokół” przegrał 
w Legnicy z trzecioligową 
rezerwą pierwszoligowej 
„Miedzi” 2:4, natomiast go-
ście mieli za sobą także spa-
ringową porażkę (1:3) - na 
swoim stadionie, również 
z trzecioligowym rywalem - 
„Ślęzą” Wrocław. 

Przez znaczną część pu-
charowego spotkania widać 
było, że zawodnikom obu 
rywalizujących drużyn bra-
kowało dłuższego i stałego 
kontaktu z murawą, bo nie 
zazębiały się akcje, a tempo 
gry też nie było imponujące. 
Początkowo odważniej ru-
szyli do przodu podopieczni 
trenera Marcina Foltyna 
i już w 8. minucie stworzyli 

pierwszą groźną sytuację na 
polu karnym przyjezdnych. 
Po dośrodkowaniu z pra-
wego skrzydła, główkował 
z pięciu metrów Michał Wró-
bel, były zawodnik „Foto-Hi-
gieny”, ale piłka przeleciała 
tuż nad bramką, strzeżoną 
przez Piotra Wojciechow-
skiego. 

Po tej akcji gra toczyła się 
głównie w środkowej stre-
fie boiska i praktycznie do 
gwiazdka arbitra na przerwę 
żadnej z drużyn nie udało 
się wypracować zdarzenia 
w obrębie szesnastki rywala. 
Z oczywistych względów nie 
dochodziło więc do klarow-
nych sytuacji strzeleckich.

Znacznie ciekawiej było 
po zmianie stron, ale dopiero 
po upływie pierwszego kwa-
dransa. Wówczas z pozoru 
w niegroźnej sytuacji obroń-
ca „Foto-Higieny” zahaczył 
o nogę szarżującego prawą 
stroną kolejnego w „So-
kole” exgacianina - Igora 
Wargina, a główny arbiter 
Paweł Kucharczyk nie za-
wahał się podyktować rzutu 
karnego dla gospodarzy. Do 
piłki ustawionej na „wapnie” 
podbiegł Artur Kierat i posłał 
ją... „panu Bogu w okno”! 

Im bliżej końca meczu, 
tym bardziej uwidacznia-

ła się przewaga lepszych 
technicznie i bardziej wy-
bieganych trzecioligowców. 
Przyniosło to oczekiwany 
efekt w 78. minucie. Po 
dośrodkowaniu z prawej 
strony w obręb szesnastki 
„Sokoła”, efektowną głów-
ką popisał Maciej Matusik, 
pokonując Łukasza Iwasz-
kowa, który w 48. minucie 
zastąpił w bramce miejsco-
wych kontuzjowanego Ka-
rola Chwastyka. Tym razem 
przy główkowaniu nabawił 
się urazu zdobywca gola 
i mimo intensywnych zabie-
gów medycznych, też przed 
czasem musiał powędrować 
do szatni. 

Dziesięć minut później 
silne uderzenie Michała 
Gałaszewskiego, zza pola 
karnego, świetnie obronił 
Łukasz Iwaszków. W doli-
czony czasie gry popularny 
„Gała” miał więcej szczęścia 
- bo po składnej zespołowej 
akcji uderzeniem z bliskiej 
odległości ustalił wynik spo-
tkania, na 2:0 dla „Foto-Hi-
gieny” Gać. 

              *
W kolejnym pucharowym 

meczu „Foto-Higiena” zmie-
rzy się w sobotę 4 lipca, na 
stadionie w Gaci, ze świeżo 
upieczonym drugoligowcem 
- „Śląskiem” II Wrocław. 
Początek spotkania o godzi-
nie 17.00.

Dominik CzerenDa 
sport@gazeta.olawa.pl

LKS „Sokół” Wielka Lipa - LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać 0:2

Awans nie przyszedł łatwo

Maciej Matusik (na fot. w środku) otworzył wynik spotkania z „Sokołem” Wielka Lipa, ale po chwili musiał 
opuścić boisko, z powodu kontuzji...
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Piłka nożna 
III liga 

Po przymusowej 
trzymiesięcznej przerwie 
od futbolowej rywalizacji 
podopieczni jacka fojny 
rozegrali spotkanie 
sparingowe z ligowym 
rywalem - „ślęzą” 
Wrocław

Po tym jak pandemia ko-
ronawirusa wstrzymała cały 
świat sportu, w Polsce po-
woli wracamy do sporto-
wych zmagań, choć w nieco 
innej rzeczywistości. Testowy 
mecz odbył się w sobotnie 
południe 20 czerwca, na sta-
dionie gminnym w Gaci, przy 
obficie padającym deszczu. 
Już w 4. minucie Tomasz Dyr 
dośrodkował z rzutu wolnego 
na pole karne miejscowych, 
a Piotr Stępień groźnie głów-
kował, lecz minimalnie obok 
bramki. 

Sześć minut później ten 
sam napastnik gości podał 
z prawego skrzydła do zamy-
kającego akcję Kornela Tra-
czyka, który z bliskiej odle-
głości umieścił piłkę w siatce, 
obok bezradnie interweniują-
cego, testowanego golkipera 
„Foto-Higieny”. W 21. mi-
nucie z ostrego kąta mocno 
uderzył Marcin Przybylski, 
ale trafił w boczną siatkę 
bramki, strzeżonej przez Pio-
tra Zabielskiego. Trzynaście 
minut później występujący 
w „Ślęzie” Erytrejczyk Semir 
Ahmed zagrał na 20. metr, 
do Kornela Traczyka, który 
ładnym strzałem podwyższył 
prowadzenie gości. 

Tuż przed końcem pierw-
szej połowy szanse na zdoby-
cie kontaktowej bramki mieli 
Marcin Przybylski i Maciej 
Matusik, ale w obu przypad-
kach minimalnie spudłowali.

Po zmianie stron, w 59. 
minucie, po dośrodkowaniu 
Jegora Tarnowa z rzutu wol-
nego, na polu karnym przy-
jezdnych najwyżej do piłki 
wyskoczył Andrzej Korytek, 
zdobywając bramkę kontak-

tową. Kilka minut później 
Tarnow uderzył z rzutu wol-
nego, ale tym razem świetną 
interwencją popisał się Mate-
usz Adamczyk, wprowadzo-
ny w 55. minucie do bramki 
„Ślęzy”, za Zabielskiego. 

W 74. minucie ponownie 
świetną obroną po strzale 
Michała Gałaszewskiego 
popisał się drugi golkiper 
„Ślęzy”, a minutę później, po 
akcji Piotra Kotyli, zawodnik 
testowany w drużynie wro-

cławskiej zdobył dla niej trze-
cią bramkę, ustalając wynik 
sparingu na 3:1 dla „Ślęzy”. 
Tuż przed końcem meczu 
jeszcze miał szansę na bram-
kę Michał Gałaszewski, ale 
i tym razem górą był golkiper 
zespołu trenera Grzegorza 
Kowalskiego.

 
Foto-Higiena: 

testoWany I (46 WojcIechoWskI) - Paleczny, 
WdoWIak, czajkoWskI, bujakIeWIcz 
- PrzybylskI, MatusIk - GałaszeWskI, 
korytek, tarnoW - testoWany II. na zMIany 
WchodzIlI: krzyśkóW, orzechoWskI, bąk, 
buryło, nahrebeckI, jarczak, stachoWskI, 
PIóreckI oraz testoWany III. 

Ślęza: 
zabIelskI (55 adaMczyk) - dyr (60 
testoWany I), toMaszeWskI (45 GuIlherMe), 
MuszyńskI (60 testoWany II), steMPIn 
(60 stańczak) - ahMed (60 szeWczyk), 
olejnIczak (60 testoWany III) - traczyk  
(60 testoWany IV), bIalIk (60 testoWany V), 
GIl (46 kotyla) - stęPIeń.

                  * 
W nowym sezonie w bar-

wach „Foto-Higieny” na pew-
no nie zobaczymy dotychcza-
sowego bramkarza i kapitana 
- Marcina Gąsiorowskiego, 
który z powodów osobistych 
wrócił w rodzinne strony, 
w okolice Lubomierza. Po-
pularny „Puyol” od nowego 
sezonu będzie strzegł bramki 
czwartoligowego „Gryfa” 
Gryfów Śląski. 

 
Dominik CzerenDa’ 

sport@gazeta.olawa.pl

LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać - 1KS „Ślęza” Wrocław 1:3

Porażka w pierwszym meczu po przerwie

Andrzej Korytek (na fot. przy piłce, w niebieskim trykocie) zdobył jedyną bramkę dla „Foto-Higieny” w towarzyskim meczu ze swoimi dawnymi 
kolegami z wrocławskiej „Ślęzy”...
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Boule 
Cztery turnieje 

Z dużym opóźnieniem 
rozpoczął się tegoroczny 
sezon na janikowskim 
leśnym bulodromie. 
Pierwsze zawody - o puchar 
wójta gminy Oława i puchar 
burmistrza Oławy - miały się 
odbyć 28 i 29 marca, ale po 
ogłoszeniu koronawirusowej 
epidemii, jak wiele innych 
imprez sportowych w całym 
kraju, również te zostały 
odwołane. Miłośnicy petanki 
spotkali się w Janikowie po 
raz pierwszy w tym roku 
dopiero 20 i 21 czerwca, 
a następnie 27 i 28 czerwca. 
Rywalizowali w trzech 
turniejach deblowych 
i jednym singlowym

W pierwszych w Polsce 
zawodach, rozgrywanych 
w tym roku na otwartej prze-
strzeni, nie brakowało wielu 
profesjonalnych graczy, któ-
rzy przyjechali w sobotę 20 
czerwca do Janikowa, często 
z bardzo odległych zakątków 
kraju. Gościem specjalnym 
był członek kadry narodowej 
Ukrainy - Andrij Wołosz-
ko. 32 deble rywalizowały 
siedmiorundowym systemem 
szwajcarskim, bez fazy „play 
off”. Drużyny klasyfikowano 
według podobnych zasad, 
jak w turnieju singlowym. 
O kolejności miejsc decydo-
wała przede wszystkim liczba 
zdobytych dużych punktów 
(jeden przyznawano za jed-
no meczowe zwycięstwo), 
następnie pomocnicza klasy-
fikacja Buchholza i wreszcie 
bilans małych punktów. 

HeJ „SOkOły”!

Po podsumowaniu zmagań 
wszystkich par i na wszystkich 
bulodromach okazało się, że 
sobotnie zawody zdominowali 
petankowcy z wrocławskie-
go klubu „Sokół” - Tomasz 
Lipczyński i Marek Bąba. 
Drugie miejsce zajęła para 

Rafał Teufel (Myślenicki kP) 
i Marcin Rutkowski (UPkS 
„Bula kalinka” łódź). Na 
trzeciej pozycji uplasowała 
się także para mieszana, czyli 
taka, w której każdy z graczy 
reprezentował inny klub - 
Georges Burton był z kSP 
„Broen-karo” Dzierżoniów, 
a krystian Maćkowiak z kP 
„Leszczynko” Leszno. 

W inaugurujących bulodro-
mowy sezon rankingowy 2020 
zawodach rywalizowało pięć 
par z Oławy i okolic. Z oław-
skich debli najwyżej, na siód-
mym miejscu, sklasyfikowano 
duet Andrzej Zielonka i Rafał 
Jasiński, z kS „Petanque” 
Oława. Miejsca pozostałych 
naszych par: 9. Robert Ko-
zioł i Dariusz Przybylski; 20. 
Marek Leniak i Magdalena 
łozińska; 23. Sebastian Ba-
naszek i Paweł Patrzyński 
oraz 28. Grzegorz Smoliński 
i Zdzisława Sokołowska. 

- Inauguracyjny turniej ran-
kingowy „Oława Cup Dublety 
2020”, rozegrany na otwartym 
powietrzu, będzie długo pa-
miętany - mówi Rafał Jasiń-
ski z kS „Petanque” Oława, 
współorganizator zawodów. 
- Po pierwsze - ze względu 
na pandemiczne obostrzenia 
sanitarne, a po drugie dlatego, 
że byliśmy w sobotę bardzo 
bliscy stworzenia preceden-
su, w postaci grania siedmiu 
rund w ciągłym deszczu. Na 
szczęście nie udało się tego 
osiągnąć, bo w ostatniej run-
dzie graczom towarzyszyła 
pochmurna, ale bezdeszczowa 
pogoda. Dziękujemy wszyst-
kim pozytywnie zakręconym 
ludziom, którzy pomimo po-
nurych prognoz, potwier-
dzonych w dniu zawodów 
deszczem połączonym z sil-
nym wiatrem, postanowili 
przejechać nierzadko setki 
kilometrów i pograć razem 
z nami. Gorąco pozdrawiamy 
zwłaszcza zawodników UkS 
„Petanque” Subkowy, którym 
awaria samochodu nie po-
zwoliła dojechać na czas do 
Janikowa. 

W SiNGLACH 
PODWóJNe  

ZWyCięSTWO 

W niedzielę 21 czerwca 
rozegrano w Janikowie tur-
niej singlowy. Po „hardcoro-
wych” sobotnich zmaganiach 

do niedzielnej rywalizacji 
przystąpili tylko najbardziej 
zahartowani. Trudy sobotnie-
go konkursu najlepiej znieśli 
przedstawiciele gospodarzy, 
bo zwyciężyli w niedzielnym 
turnieju. Pierwsze miejsce 
wywalczył Andrzej Zielonka, 
a drugie zajął Rafał Jasiński. 
Obaj zawodnicy KS „Peta-
nque” Oława odnieśli po sześć 
zwycięstw w turnieju, a o 
końcowej wygranej Zielonki 
zadecydowało jego zwycię-
stwo 13:11 w bezpośrednim 
starciu z klubowym kole-
gą. Na najniższym stopniu 
podium stanął Franciszek 
Antoni Giżycki z kkP „Złota 
Bula” kraków, który lepszym 
bilansem małych punktów 
wyprzedził Mariusza Suskę 
z OkS „Sokół” Wrocław.

Miejsca pozostałych za-
wodników oławskiego klu-
bu w turnieju singlowym:  

9. Paweł Patrzyński, 12. Da-
riusz Przybylski, 13. Sebastian 
Banaszek, 16. Robert ko-
zioł, 18. Grzegorz Smoliński,  
20. Zdzisława Sokołowska, 
21. Marek Leniak i 23. kata-
rzyna Wajdlich. 

ZDUBLOWANe 
DUBLeTy 

„Wygłodniali” sportowych 
emocji miłośnicy rzucania ku-
lami 27 i 28 czerwca rywali-
zowali w Janikowie w dwóch 
turniejach deblowych. Tym 
razem zmagali się przy dia-
metralnie innej, bo upalnej 
i bezdeszczowej pogodzie. 
W pierwszym dniu zawodów 
konkurowały 34 dwuosobowe 
zespoły, z których najlepiej 
spisał się mieszany duet Ra-
fał Teufel (Myślenicki kP) 
i Marcin Chmiel („Dębickie 

Bractwo kulkowe”), wyprze-
dzając pary Maciej kiepsch 
i Grzegorz Kurowski (obaj 
Myślenicki kP) oraz Błażej 
Twardowski (kP „Leszczyn-
ko” Leszno) i Szymon Teufel 
(Myślenicki kP). 

Oławianie  tym razem 
uplasowali się na dalszych 
miejscach. Najwyżej - na 15. 
pozycji - sklasyfikowano parę 
Robert kozioł i Dariusz Przy-
bylski. Dwudzieste miejsce 
zajęli Andrzej Zielonka i Ra-
fał Jasiński, 25. - Sebastian 
Banaszek i Paweł Patrzyński, 

29. - Grzegorz Smoliński 
i Janusz Grygorcewicz oraz 
31. - katarzyna Wajdlich 
i Magdalena łozińska.

W niedzielnych zawodach 
wystartowało 25 dubletów. 
Po siedmiu rundach na naj-
wyższym stopniu podium 
stanęli Marcin Chmiel („Dę-
bickie Bractwo kulkowe”) 
i Dorota Teufel (Myślenicki 
kP). Drugie miejsce zajęli ka-
mil i Grzegorz Ladaczkowie 
(obaj OkS „Sokół” Wrocław), 
a trzecie Alicja Święch (My-
ślenicki kP) i katarzyna Bła-
siak (OkS „Sokół” Wrocław).

M i e j s c a  g o s p o d a r z y :  
12. Andrzej Zielonka i Ra-
fał Jasiński; 19. Robert ko-
zioł i Dariusz Przybylski;  
22. Grzegorz Smoliński 
i Zdzisława Sokołowska  
oraz 23.  Marek Leniak  
i Magdalena łozińska. 

                *
Oławscy petankowcy ostro 

nadrabiają pandemiczne za-
ległości. Następne turnieje 
na bulodromie w Janikowie 
już w najbliższy weekend  
4 i 5 lipca. Początek zawo-
dów w sobotę i w niedzielę -  
o godzinie 9.00. 

TeksT i foT.: 
krzyszTof A. Trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl

Koronawirusowo-deszczowe zawody petankowe

Trzy najlepsze pary turnieju deblowego, rozegranego 20 czerwca
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Najlepsza trójka z turnieju singlowego
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W zawodach inaugurujących petankowy sezon na wolnej przestrzeni nie sprzyjał zawodnikom ciągle 
padający deszcz...
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Techniki rzutu kulą są bardzo różne, ale efekty często podobne...

Oławianin Andrzej Zielonka zwyciężył 
w jedynym dotąd tegorocznym turnieju 
singlowym, rozegranym w Polsce  
w okresie pandemii na wolnym 
powietrzu...

Najlepszy bezsprzecznie zawodnik w tegorocznych janikowskich 
turniejach deblowych - Rafał Teufel z Myślenickiego Klubu Petanki
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Piłka nożna 
Region 

Coraz mniej niewiadomych 
przed nowym 
sezonem piłkarskim 
w województwie 
dolnośląskim i w powiecie 
oławskim

We wtorek 30 czerwca 
zakończyła prace Komisja 
Licencyjna Dolnośląskiego 
Związku Piłki Nożnej, która 
stopniowo od początku mi-
nionego miesiąca rozpatry-
wała wnioski poszczególnych 
klubów sportowych, zgłasza-
jących swoje zespoły piłkar-
skie seniorów do rozgrywek 
w sezonie 2020/21. Do chwili 
zamykania bieżącego wydania 
gazety, nie znaliśmy jeszcze 
szczegółów z ostatniego po-
siedzenia komisji, ale wiele 
istotnych rozstrzygnięć zapa-
dło już wcześniej. Licencję na 
grę swoich seniorskich drużyn 
w dolnośląskiej IV lidze w no-
wym sezonie bez większych 
problemów otrzymały dwa 
kluby z naszego powiatu - 
MGKS „Moto-Jelcz” Oława 
oraz LKS „Sokół” Marcinko-
wice. Oławianie rozpoczęli 
przygotowania do nowych 
rozgrywek niemal z marszu, 
a więc zaraz po ogłoszeniu 
zakończenia - z powodu epi-
demii koronawirusa - sezonu 
2019/20, bez rozegrania rundy 
rewanżowej. Przy trwających 
obostrzeniach sanitarnych, 
początkowo trenowali na 
oławskim stadionie w małych 
grupach, ale po zniesieniu 
kolejnych ograniczeń, od 

pierwszego tygodnia czerwca 
ćwiczą już swobodnie wszy-
scy piłkarze razem, pod okiem 
trenera Jarosława Fliśnika 
i Andrzeja Gancarczyka, który 
pomaga w prowadzeniu dru-
żyny pierwszemu szkoleniow-
cowi i zarazem prezesowi 
klubu MGKS „MJO”. 

W sobotnie przedpołudnie 
20 czerwca piłkarze „Moto-
-Jelcza” rozegrali w Głuszy-
nie koło Namysłowa swój 
pierwszy letni mecz sparin-
gowy. Rywalem oławian był 
miejscowy „Agroplon”, ubie-
głoroczny trzecioligowiec, 
obecnie występujący w opol-
skiej IV lidze. Na murawie 
przypominającej bardziej kar-
toflisko niż boisko, znacznie 

lepiej radzili sobie miejsco-
wi i pokonali przyjezdnych 
5:2, prowadząc do przerwy 
1:0. Bramki dla „Agroplonu” 
strzelili: Radosław Mikulski, 
Kacper Pawlus, Maciej Wę-
glarz, Daniel Wrześniewski 
i gracz testowany. Gole dla 
„MJO” uzyskali Jakub Kul-
czycki i Janusz Gancarczyk. 

Fatalna pogoda, z jaką mie-
liśmy do czynienia w Oławie 
i w całym powiecie w minio-
nym tygodniu, spowodowała 
m.in. podtopienie głównej 
płyty i zalanie jednego z bocz-
nych boisk na stadionie OCKF 
oraz ciągów komunikacyj-
nych. Skutkiem tego było 
odwołanie zajęć treningowych 
na miejskim obiekcie sporto-

wym oraz planowanego na 
27 czerwca meczu testowego. 
Drugi tegoroczny letni sparing 
„Moto-Jelcz” Oława rozegra 
więc dopiero w najbliższą so-
botę 4 lipca - o godzinie 13.00 
na stadionie w Głuchołazach 
zmierzy się z miejscowym 
GKS-sem, na co dzień wy-
stępującym w IV lidze opol-
skiej (w zakończonym przed-
wcześnie sezonie 2019/20 
głuchołaski zespół w koń-
cowej tabeli sklasyfikowano  
na 11. miejscu). W drużynie 
tej występuje kilku doświad-
czonych zawodników, mają-
cych za sobą karierę w pierw-
szoligowej „Odrze” Opole, 
a także znanych z twardej 
i nieustępliwej gry kilku piłka-

rzy rodem z Ukrainy. Pokonać 
takiego rywala na pewno 
nie będzie łatwo. Z drugiej 
jednak strony należy pamię-
tać, że w meczach sparingo-
wych dobry wynik, poparty 
zwycięstwem, nie zawsze 
są najważniejsze. Trenerzy 
wykorzystują takie spotkania 
do przećwiczenia różnych 
założeń taktycznych i często 
również do sprawdzenia no-
wych zawodników. Trener 
Fliśnik nie będzie miał raczej 
tego drugiego zmartwienia, 
bo w kadrze jego drużyny - 
poza kilkoma zawodnikami 
z zespołu juniorów - jak na 
razie nie widać praktycznie 
żadnych nowych twarzy. Na 
szczęście nie będzie też zbyt 
wielu ubytków, aczkolwiek 
już teraz wiadomo, że zwłasz-
cza na początku sezonu może 
zabraknąć kilku dotąd kluczo-
wych graczy. Łukasz Ankle-
wicz np. wybiera się we wrze-
śniu na zagraniczne studia, 
a Krzysztof Waliś wyjeżdża 
wkrótce na dłuższe szkolenie, 
mające na celu poprawę jego 
zawodowych umiejętności 
strażackich. W trakcie tego 
szkolenia będzie skoszarowa-
ny, więc nie będzie mógł ani 
trenować, ani przyjeżdżać na 
mecze do Oławy...

Pisaliśmy już szczegółowo 
o decyzjach władz piłkarskich, 
związanych z zakończeniem 
poprzedniego „pandemicz-
nego” sezonu. Najważniejsza 
była rezygnacja ze spadków 
z poszczególnych klas roz-
grywkowych, przy jednocze-
snym utrzymaniu awansów. 

To powoduje, że w najważ-
niejszej lidze regionalnej 
będzie teraz łącznie aż 38 
drużyn, podzielonych tak jak 
dotychczas na grupę wschod-
nią i zachodnią, liczących po 
19 zespołów każda. Oławski 
„Moto-Jelcz” i marcinkowicki 
„Sokół” przyporządkowane 
są tak samo jak dotychczas 
do grupy wschodniej. Ich 
rywalami w nowym sezonie 
będą: AKS Strzegom, „Sokół” 
Wielka Lipa, „Bielawian-
ka” Bielawa, „Unia” Bardo, 
„Piast” Nowa Ruda, „Piast” 
Wrocław-Żerniki, „Lechia” 
Dzierżoniów, GKS Mirków, 
„Orzeł” Ząbkowice Śląskie, 
„Polonia” Trzebnica, „Orzeł” 
Prusice, „Pogoń” Pieszyce, 
LKS Bystrzyca Górna, „Nysa” 
Kłodzko, „Orzeł” Lubawka, 
MKP Wołów i „Mechanik” 
Brzezina. Nie ma tym razem 
wśród przeciwników naszych 
drużyn świdnickiej „Polonii”, 
która awansowała do III ligi, 
bez rozegrania planowanego 
wcześniej barażu z mistrzem 
grupy zachodniej - „Apisem” 
Jędrzychowice. Drużyna spod 
Zgorzelca nie otrzymała bo-
wiem licencji technicznej na 
grę w III lidze i tym samym 
pozostała w gronie czwarto-
ligowców. 

                  *
Rozpoczęcie rozgrywek 

w lidze regionalnej w sezonie 
2020/21, planowane jest na 
weekend 1 i 2 sierpnia. Oła-
wianie w pierwszej kolejce 
podejmą u siebie „Piasta” 
Wrocław-Żerniki, a marcin-
kowiczanie zmierzą się także 
u siebie - z „Piastem” Nowa 
Ruda. 

(KAT)

Odmrażanie dolnośląskiego futbolu

Fatalna deszczowa pogoda spowodowała w minionym tygodniu dwukrotne zalanie jednego z boisk na 
oławskim stadionie miejskim...
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Piłka ręczna 
DAPR 

Drużyna chłopców LKPR 
„Moto-Jelcz” Oława, 
prowadzona przez 
trenerów Wojciecha 
Pieńczewskiego i Tomasza 
Padulę, zwyciężyła 
w turnieju szkoleniowym, 
rozgrywanym w ramach 
Dolnośląskiej Akademii 
Piłki Ręcznej

Zawody pod auspicjami 
Dolnośląskiego Związku Pił-
ki Ręcznej i przy wsparciu 
finansowym Dolnośląskiego 
Urzędu Marszałkowskiego, 
przeprowadzono w sobotę 27 
czerwca, na boiskach kom-
pleksu sportowego Akademii 
Wychowania Fizycznego, 
przy Stadionie Olimpijskim 
we Wrocławiu. 

Uczestniczyło 7 najlep-
szych zespołów z wojewódz-
twa dolnośląskiego, z za-
wodnikami z rocznika 2007 
i młodszymi: WKS „Śląsk” 
i KS „Forza” Wrocław, MSPR 
„Huras Siódemka” i UKS 
„EUCO-Dziewiątka” Legni-
ca, MKS „Żagiew” Dzierżo-
niów, ŚKPR Świdnica oraz 
LKPR „Moto-Jelcz” Oława. 
Podzielono je na dwie grupy 
eliminacyjne, w których grano 
systemem „każdy z każdym”. 

Młodzi oławianie rywalizo-
wali w trzyzespołowej grupie 
„B”. W pierwszym meczu tej 
fazy pokonali ŚKPR Świdni-

ca 11:6, a następnie wygrali 
z legnicką „Dziewiątką” 7:6. 
Po tych dwóch zwycięstwach 
„Moto-Jelcz” zajął pierw-
sze miejsce w grupie „B” 
i awansował do ścisłego fi-
nału, w którym zmierzył się 
z triumfatorem grupy „A” 
- „Śląskiem” Wrocław. Po 
ciekawym meczu, obfitującym 
w wiele wspaniałych akcji, 
oławianie pokonali faworyzo-
wanych wrocławian 11: 8 i w 
efekcie wygrali cały turniej. 

W trakcie rywalizacji sztab 
szkoleniowy Dolnośląskie-
go Związku Piłki Ręcznej 
analizował występy poszcze-
gólnych zawodników i po za-
kończeniu turnieju wręczono 
kilkunastu graczom powoła-
nia do kadry DAPR, która za 
rok zostanie przekształcona 
w kadrę wojewódzką, przy-
gotowującą się do udziału 
w Ogólnopolskiej Olimpia-
dzie Młodzieży. Dolnośląską 
ekipę prowadzić będzie trener 

Edyta Suchy - do niedawna 
szkoląca polską kadrę naro-
dową juniorek. 

Z LKPR „MJO” nominacje 
do DARP otrzymali: Jakub 
i Daniel Kudelowie, Szymon 
Tkacz, Leonard Nawrot i Ka-
mil Palak.Gratulujemy!

KrzyszTof A. TrybulsKi
 kat@gazeta.olawa.pl 

Fot.: archiwum LKPR „MJO”

Młodzież już gra  
i z niezłym skutkiem

Młodzi piłkarze ręczni oławskiego „Moto-Jelcza” wygrali prestiżowy turniej szkoleniowy. Do pamiątkowej 
fotografii pozowali ze swoimi klubowymi trenerami a także z opiekunami kadry DARP

Puchar dla zwycięskiej drużyny odebrał jej kapitan i najlepszy 
zawodnik turnieju DARP - Jakub Kudela
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Niestety, wciąż wielu rodziców 
mających dzieci z orzecze-
niami o potrzebie kształcenia 
specjalnego nie wie o tym, 
że taka placówka istnieje, że 
mamy własny transport, któ-
rym możemy dowozić dzieci 
z całej okolicy i odwozić po 
zajęciach do domu, że zwal-
niamy dzieci z orzeczeniami 
z opłat czesnego i wpisowego, 
a także pomagamy załatwić 
wszelkie świadczenia

Przedszkole Niepubliczne 
Mikołajek zostało wybudo-
wane w 2011 roku na pięknej 
50-arowej działce ze staro-
drzewem w sercu Miłoszyc na 
terenie gminy Jelcz-Laskowi-
ce. W niedalekim sąsiedztwie 
znajdują się Szkoła Podsta-
wowa, boisko oraz kościół. To, 
co wyróżnia nasze miejsce, to 
możliwość obcowania z natu-
rą. Przedszkole znajduje się 
w bliskim sąsiedztwie lasu, 
pól i łąk. W naturalnym środo-
wisku dzieci mogą realizować 
podstawę programową, roz-
wijać swoje zainteresowania 
oraz poszerzać wiedzę o ota-
czającym świecie. Dzieci mają 
również możliwość spędzania 
czasu na świeżym powietrzu 
korzystając z zabawy na 
terenie placów zabaw i pięk-
nych ogrodów sensorycznych 
znajdujących się wokół przed-
szkola. Budynek został tak 
zaprojektowany i wyposażony, 
by spełniać na najwyższym 
poziomie wszelkie wymogi 
pracy z dziećmi zdrowymi, 
a także z różnymi niepeł-
nosprawnościami. Dzięki 
zainstalowanej windzie krze-
sełkowej, z edukacji i terapii 
mogą korzystać wszystkie 
dzieci bez względu na stopień 
niepełnosprawności. Mimo że 
przedszkole znajduje się na 
wsi, od kilku lat zapełnia się 
dziećmi z całej okolicy i wciąż 
rozwija się i pięknieje. 
W ostatnich latach napisali-
śmy projekt unijny, dzięki któ-
remu zaadaptowano podda-
sze placówki. Stworzono trzy 
w pełni wyposażone dodatko-
we sale dla grup, a także sale 
doświadczania świata, sale 
do integracji sensorycznej, 

pokoje psychologa, logopedy 
i pedagoga, a także pięk-
ne ogrody sensoryczne na 
zewnątrz placówki. Wszystkie 
zakupione sprzęty i programy 
w tym Biofeetbeck Makaton 

i Johansen - to najnowszej ge-
neracji metody pracy z dzieć-
mi o potrzebie kształcenia 
specjalnego, pomagające 
wyrównać, skompensować, 
a także zniwelować wszelkie 

braki i rozwinąć zdolności. 
Dzieci wymagające większego 
wsparcia, np. z porażeniem 
czterokończynowym niewer-
balne, uczone są komunikacji 
alternatywnej, dzięki temu, 
mimo że nie mówią, uczą 
się jak za pomocą obraz-
ków wyrazić swoje potrzeby 
i mogą być włączane do zajęć 
w grupach. To bardzo ważne, 
aby dziecko jak najszybciej 
zostało poddane różnorodnym 
terapiom, aby mogło w mia-
rę spokojnie wystartować 
w szkole i dalej się kształcić 
oraz rozwijać. 
W grupach funkcjonują plany 
aktywności, kąciki wyciszeń, 
zegary daltońskie, które 
zapewniają optymalny rozwój 
wszystkich dzieci, także obco-
krajowców, zarówno zdro-
wych, jak i z orzeczeniami. 
Obecnie uczęszcza do naszej 
placówki 150 dzieci, w tym 25 
dzieci z orzeczeniami o po-
trzebie kształcenia specjalne-
go. Sukcesem tego miejsca 

jest to, że dzięki ogromnemu 
zaangażowaniu całego 
zespołu (od pań sprzątają-
cych, konserwatora, kucharek 
gotujących pyszne i zdrowe 
posiłki, po opiekunki, nauczy-

cielki, terapeutki, sekretariat 
i dyrekcję) pracujących od 
świtu do popołudnia, ktoś 
wchodzący do obiektu nie za-
uważa w ogóle ani nie odczu-
wa, że w każdej sali znajduje 
się zespół tak różnorodnych 
i ciekawych dzieci. 
Uczymy wyrażania wszystkich 
emocji, pomagamy wyrażać 
je w sposób akceptowalny. 
Dzięki tolerancji i akcepta-
cji pokonujemy trudności 
i dążymy do tego, by w salach 
panowały spokój i pogodna 
rodzinna atmosfera oraz wytę-
żona praca twórcza i zabawa. 
Trudno tak naprawdę osobie 
z zewnątrz domyśleć się, 
które dziecko wymaga dodat-
kowego wsparcia - i o to nam 
właśnie chodzi. To wspaniała 
możliwość uzupełniania się 
oraz wspólnej nauki dzieci 
zdrowych i dzieci z niepeł-
nosprawnościami, która daje 
obustronne korzyści. 
Budujemy świadomość rodzi-
ców, którzy nie są w stanie 

sami ocenić, czy dziecko 
rozwija się prawidłowo, lub 
myślą, że ono ma jeszcze 
czas, że dorośnie do pewnych 
rzeczy. Całe szczęście, że 
obserwujemy coraz większą 

odwagę, otwartość i deter-
minację rodziców, którzy dla 
dobra dziecka szukają jak 
najszybciej pomocy w porad-
niach psychologiczno-peda-
gogicznych i u specjalistów. 
My ściśle współpracujemy 
z poradnią w Jelczu-Laskowi-
cach. Jeśli jest taka potrzeba, 
właśnie tam prosimy o pomoc 
i wydanie zaleceń jak praco-
wać z danym dzieckiem. 
Niestety, wciąż wielu rodziców 
mających dzieci z orzecze-
niami o potrzebie kształcenia 
specjalnego nie wie o tym, 
że taka placówka istnieje, 
że mamy własny transport, 
którym możemy dowozić 
dzieci z całej okolicy i odwozić 
po zajęciach do domu, że 
zwalniamy dzieci z orzecze-
niami z opłat czesnego i wpi-
sowego, a także pomagamy 
załatwić wszelkie świadcze-
nia. Podejmujemy się pracy 
z dziećmi ze spektrum auty-
zmu, z Zespołem Aspergera, 
Zespołem Dawna, z afazjami, 
niedosłuchem i niedowidze-
niem, niezależnie od stopnia 
niepełnosprawności intelektu-
alnej. W takich przypadkach 
czas jest kluczowy i zachę-
camy rodziców do szybkiego 
kontaktu. 
Dziękujemy Poradni Psy-
chologiczno-Pedagogicznej, 
Ośrodkowi Pomocy Społecz-
nej, Komisariatowi Policji 
w Jelczu Laskowicach za 
pomoc, wsparcie i świetną 
współpracę. Zdarza się, 
że trafia do nas dziecko 
z orzeczeniem, które zostało 
poinformowane właśnie przez 
te służby o tym, że Mikołajek 
istnieje i jest w stanie pomóc. 
Zachęcamy również do od-
wiedzenia naszej strony 

www.przedszkolemikolajek.pl

Tam można sporo zobaczyć 
i wyczytać o tym, jak działa-
my. Najlepiej jednak przyje-
chać do nas na wieś, poczuć 
klimat i potencjał tego miejsca 
- zapraszamy serdecznie.

Przedszkole Niepubliczne  
„MIKOŁAJEK”

ul. Sadowa 2, Miłoszyce 
tel. 505045718

(tekst sponsorowany)

Mikołajek uczy i integruje
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